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Otwarcie

Międzynarodowych 
Targów

Technicznych
Dzisiaj — otwarcie Między­

narodowych Targów Tech­
nicznych. Po ubiegłorocznym 
debiucie jest to druga tego 
typu techniczna impreza w 
historii MTP. Międ^ynarodo- 
we Targi Techniczne trwać 
będą do 18 czerwca br. W 
tym roku bierze w nich udział 
około 800 przedsiębiorstw pol­
skich i 2 200 firm z 30 państw. 
Po kilkuletniej przerwie po­
nownie w Poznaniu wystawia 
Kanada.

Międzynarodowe Targi 
Techniczne w Poznaniu 
czynne będą do dnia 18 
czerwca br. Ekspozycja 
udostępniona zostanie pu­
bliczności codziennie w go­
dzinach od 9 do 18. Bilety 
w cenie 21 złotych do na­
bycia w kasach wokół te­
renów MTP.

Wystawcy otrzymali do 
swojej dyspozycji powierzch­
nię ekspozycyjną 140 000 m 
kw. z czego 60 procent otrzy­
mali wystawcy zagraniczni. 
Wśród krajów RWPG z naj­
większymi ekspozycjami wy-
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Goście wysłuchują meldunku o zakończeniu budowy odcinka trasy E-8 od Poznania do Wrześni.
7 Fot. (2) — K. Przychodzki

Trasa E-8 oddana do użytku
Edward Gierek gratuluje budowniczym

Ziemia Wielkopolska wzbogaciła się o piękną, no­
woczesną arterię komunikacyjną. Wczoraj w godzi­
nach popołudniowych nastąpiło otwarcie odcinka tra­
sy E-8 z Poznania do Wrześni, zbudowanego w rekor­
dowo szybkim tempie o 23 miesiące wcześniej niż 
przewidują harmonogramy. W uroczystości otwarcia 
udział wzięli: I sekretarz Komitetu Centralnego PZPR 
Edward Gierek i członek Biura Politycznego KC, pre­
zes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz. Obecni byli 
także członkowie Biura Politycznego, sekretarze KC 
PZPR Edward Babiuch i Jan Szydlak, członek Biura 
Politycznego KC, wiceprezes Rady Ministrów Mie­
czysław7 Jagielski, zastępca członka Biura Polityczne­
go KC, minister spraw wewnętrznych Stanisław7 Ko­
walczyk, gospodarze Wielkopolski z I sekretarzem 
KW Jerzym Zasadą i wojewodą poznańskim Tadeu­
szem Grabskim.

Pierwszym etapem wizyty 
Edwarda Gierka i Piotra Ja­
roszewicza oraz towarzyszą­
cych im osobistości były Pod- 
stolice, gdzie przy trasie E-8 
zbudowany został nowoczes­
ny motel wraz z całym zaple­
czem gastronomicznym. Tutaj 
meldunek o zakończeniu budo 
wy odcinka trasy’ E-8 z Poz­
nania do Wrześni złożył Ed­
wardowi Gierkowi I wicewoje 
woda poznański Andrzej Sliwiń 
ski. Wraz z przedstawicielami 
załóg przedsiębiorstw, które 

pracowały na E-8 zameldował 
on o wykonaniu m. in. 50 ki­
lometrów jezdni, zbudowaniu 
4 wiaduktów i jednego mostu 
oraz 8 podziemnych przejść, 
także wielu urządzeń towarzy 
szących, takich jak dwustron­
na stacja benzynowa w Swa­
rzędzu, motel w Podstolicach 
i gościniec w Iwnie.

Edward Gierek,, zwracając 
się do robotników, techników 
i inżynierów, którzy budowali Edward Gierek, Piotr Jaroszewicz wraz z towarzyszącymi im osobi stościami, w czasie zwiedzania

motelu „Polonia” w Podsłolicach.

Podpisanie wspólnych oświadczeń • Spotkanie ze społeczeństwem 
Warszawy • Pożegnanie na lotnisku Okęcie

Zakończenie wizyty delegacji 
partyjno-rządowej NRD

Dzięki powstaniu Polski Ludowej i NRD można było do­
konać historycznego zwrotu w dziejach stosunków polsko- 
niemieckich i otworzyć okres budowy sojuszu i szerokiej, 
wszechstronnej współpracy.
Stwierdzenie to, zawarte w 

podpisanym 8 bm,' oświadcze­
niu delegacji partyjno-rządo- 
wych obu krajów z okazji 30- 
lecia PRL i 25-lecia NRD, naj­
lepiej charakteryzuje atmosfe­
rę 4-dniowej oficjalnej wizyty 
przyjaźni, którą złożyła w Pol­

sce delegacja partyjno-rządo- 
wa NRD.

Warszawskie spotkania prze­
biegały w serdecznym klima­
cie, jaki cechuje dziś stosun­
ki między naszymi państwami.

Delegacja, której przewod­
niczył I sekretarz KC SED — 
Erich Honecker, podejmowana 

była bardzo serdecznie zarów­
no przez ludność Warszawy, 
jak i przez mieszkańców woj. 
bydgoskiego; gdzie goście z 
NRD przebywali w czwartek i 
piątek. Z równie gorącym przy 
jęciem spotkała się delegacja 
w sobotę w czasie jej spotka­
nia z przedstawicielami społe­
czeństwa stolicy w Sali Kon­
gresowej PKiN.

W sobotę po południu dele­
gacja partyjno-rządowa NRD 
opuściła Warszawę.

*
W siedzibie KC PZPR odby­

ło się końcowe spotkanie 
delegacji partyjno-rządo.wych 
PRL i NRD. Bezpośrednio po 
rozmowach podpisano: „Oświad 
czenie delegacji partyjno-rzą- 
dowych Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej z oka­
zji 30-lecia PRL i 25-lecia 
NRD”.

Ze strony polskiej pod o- 
świadczeniem złożyli podpisy 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek i premier Piotr Jaro­
szewicz, a ze strony NRD — 
I sekretarz KC SED. — Erich 
Honecker i premier Horst Sin- 
dermann.

Premierzy obu krajów podpi 
sali również „Wspólny proto­
kół z rozmów prezesa Rady 
Ministrów PRL i przewodni­
czącego Rady Ministrów NRD 
odbytych w dniach 6 i 7 czerw 
ca 1974 r. w Warszawie”.

Uroczystość podpisania o- 
świadczeń obserwowali dz;en. 
nikarze, reprezentujący agen­
cje, nrace, radio, teleWzję 
kromkę filmowa obu krajów.

Delegacja NRD przekazała 
dar; popiersie Ernsta Thael- 

Dokończenie na str. 2



Umocnienie ideowej jedności Oświadczenie delegacji

nowe treści współpracy
partyjno-rządowych

Polski i NRD
Przemówienie Edwarda Gierka Przemówienie Ericha Honeckera

Stwierdzając, że wizyta 
delegacji NRD w Pol­
sce dała bardzo dob­

re wyniki, przyniosła dal­
sze zacieśnienie związków 
między obu krajami E. 
Gierek podkreślił, iż potwier­
dziła ona, że przyjęty przed 
rokiem — w czasie wizyty de­
legacji PRL w NRD — pro­
gram współdziałania jest po­
myślnie realizowany i wzbo­
gacany o nowe treści. Umac­
nia się ideowa jedność obu par­
tii, rozszerza współpraca obu 
krajów i pogłębia wzajemne 
zbliżenie społeczeństw.

Nawiązując do jubileuszu 
30-lecia PRL i 25-lecia NRD, 
E. Gierek stwierdził, że w pod­
pisanym obecnie wspólnym oś­
wiadczeniu podkreśla się prze­
łomowe znaczenie dorobku na­
szych socjalistycznych państw 
dla losów i rozwoju obu naro­
dów, podkreśla się historyczny 
zwrot jakiego socjalizm doko­
nał w całych dziejach stosun­
ków polsko-niemieck:ch. Pow­
stanie i rozwój NRD miało i 
ma dla Polski doniosłe znaczę 
nie.

Na bazie ideowej jedności 
marksistowsko leninowskich 
partii, klasowego sojuszu i 
wspólnoty ustrojowej Polska i 
NRD podjęły razem wielkie 
dzieło budowy przyszłości w 
stosunkach między naszymi na­
rodami.

Przyjaźń, sojusz i współpraca 
z ZSRR stanowią jedną z głów 
nych treści 30-lecia PRL i 
25-lecia NRD. W tej zasadni­
czej sprawie — braterskich sto 
sunków z Krajem Rad — sta­
nowisko nasze jest jednakie i 
niezłomne. W jedności z ZSRR,
w potędze wsoółdziałaniu

Jest to droga realizacji stale 
wzbogacanego kompleksowego 
programu w ramach RWPG. 
Oba kraje pozytywnie ocenia­
jąc rezultaty doniosłej decyzji 
o otwarciu granicy nadal two­
rzyć będą korzystne warunki 
dla rozwoju wzajemnych kon­
taktów między obywatelami 
PRL i NRD, służących wiel­
kiej ideowej i politycznej spra 
wie jakim jest wzajemne zbli 
żenie społeczeństw obu kra­
jów.

E. Gierek podkreślił wspólne 
stanowisko Polski i NRD wo­
bec aktualnych problemów 
międzynarodowych. Zasadni­
czą platformą tego stanowiska 
jest jednolita, uzgodniona li­
nia socjalistycznej wspólnoty 
potwierdzona w doniosłych do 
kumentach niedawnej narady 
Doradczego KomLetu Politycz 
nego Państw — Stron Układu 
Warszawskiego. Oba kraje są 
w pełni i we wszystkich zasad­
niczych sprawach solidarne z 
leninowską polityką KPZR, z 
jej śmiałym dalekowzrocznym 
programem pokoju. Jednolita 
linia państw socjalistycznej 
wspólnoty — to linia kontynu­
acji, rozwijania i pogłębiania 
procesu odprężenia, umacnia­
nia bezpieczeństwa, pokoju i 
współpracy międzynarodowej. 
Polska, podobnie jak inne kra 
je socjalistyczne opowiada się 
za dalszym zaawansowaniem 
procesu odprężenia w Europie 
w czym szczególną rolę powin 
na odegrać Europejska Konfe­
rencja Bezpieczeństwa i Współ­
pracy; opowiada się za dalszym 
pogłębianiem normalizacji sto­
sunków z RFN.

Wspólny komunikat z wizy­
ty zawiera — stwierdził dalej

Podkreślając, że brater­
skie przyjęcie, z jakim 
delegacja NRD spotkała 

się w Polsce, jest wyrazem 
przyjaznych uczuć wobec lu­
dzi pracy NRD — I sekretarz 
KC SED podziękował narodo­
wi polskiemu za okazaną goś­
cinność i przekazał braterskie
pozdrowienia od 
swego kraju.

Przyjaźń między

obywateli

naszymi
narodami — mówił Erich Ho­
necker jest dziś — w ,roku 
30-lecia Polski Ludowej i 25- 
lecia NRD — trwalsza niż kie 
dykolwiek. W wyniku zwycię 
siwa Armii Radzieckiej nad nie 
mieckim faszyzmem oba na­
sze kraje wkroczyły na drogę 
socjalistycznego rozwoju spo­
łecznego. Dla narodów NRD i 
Polski nastąpił zasadniczy 
zwrot, którego doniosłość hi­
storyczną będą'mogły w pełni
ocenić dopiero przyszłe 
lenia.

Nasze socjalistyczne 
stwo — kontynuował I

poko-

pań- 
sekre-

tarz KC SED wystawiło w 
Berlinie pomnik ku czci żoł­
nierzy polskich, którzy u bo­
ku Armii Radzieckiej oddali

socjalistycznej wspólnoty tkwią 
stałe gwarancje pomyślnej te­
raźniejszości i przyszłości na­
szych państw i narodów — 
stwierdził I sekretarz KC 
PZPR.

Podpisane wspólne oświad­
czenie potwierdza i kontynuuje 
ogłoszoną w ub. roku deklara­
cję o umocnieniu przyjaźni i 
pogłębieniu wsoółpracy między 
PRL i NRD. Wraz ź Układem 
Zgorzeleckim z 1950 r. i za war

E. Gierek również nasz

tym w 1967 sojuszniczym
Układem o Przyjaźni. Współ­
pracy i Pomocy Wzajemnej 
tworzą one zespół zasadniczych 
aktów, określających dobrosą 
siedzkie stosunki między na­
szymi socjalistycznymi pań- 
stwami.

E. Gierek podkreślił, że roz 
mowy potwierdziły obopólną 
wolę dalszej rozbudowy współ­
pracy gospodarczej, wchodze­
nia szerszym frontem na dro­
gę socjalistycznej integracji.

zdecydowany i konsekwentny 
stosunek wobec tendencji prze­
ciwnych międzynarodowemu 
odprężeniu, w tym wobec głę­
boko szkodliwego kursu mao- 
istowskiego kierownictwa. W 
międzynarodowym ruchu ko­
munistycznym umacniają się 
stale tendencje jednościowe- 
Wyrazem tego jest także stosu 
nek olbrzymiej większości par 
tii do sprawy zwołania nowej 
europejskiej narady partii ko­
munistycznych i do perspektyw
światowej narady 
chu.

Postęp sprawy 
wszystkie szanse

naszego ru-

pokoju ma 
powodzenia

— tkwią one w jej nierozer­
walnym zespoleniu z socjaliz­
mem, z jego potęgą i pozycją, 
tkwią w gorącym poparciu ze 
strony wszystkich narodów, w 
samej istocie współczesnego 
świata. (PAP)

Pcwszechna dyskusja o sprawach kraju

16 bm wybory do Rady
Najwyższej w ZSRR

W następną niedzielę, 16 czerwca br. społeczeństwo ra­
dzieckie dokona wyboru Rady Najwyższej ZSRR — 
zwierzchniego organu władzy państwowej. Spełnia ona w 
systemie radzieckiej demokracji socjalistycznej najwyższe
funkcje ustawodawcze.
Wśród kandydatów na de­

putowanych do Rady Naj­
wyższej 9 kadencji, którzy 
znajdują się na wspólnych li­
stach wyborczych bloku ko­
munistów i bezpartyjnych, 
ponad połowę stanowią ro-
botnicy kołchoźnicy, zaś
jedną trzecią — kobiety. Wy­
soki jest też, bo sięgający 18

Zachmurzenie na ogół umiarko­
wane, w ciągu dnia od zachodu 
stopniowo wzrastające opady, lo­
kalnie możliwość burz. Tempera 
tura maksymalna od 14 do 18 st. 
Wiatry umiarkowane. okresami 
dcść silne, w czasie burz pory­
wiste z kierunków zachodnich.

proc., odsetek kandydatów 
młodych, w wieku do 30 lat.

Ostatnie tygodnie kampanii 
nrzedwyborczej przebieeały 
nod znakiem tysięcy spotkań 
mieszkańców miast i wsi z ich 
-enrezentantami. ubiegający­
mi się o zaszczyt zasiadania 
w oarlamencie.

Obecnie z dużym zaintere­
sowaniem oczekiwane są spot­
kania wyborców z przywód­
cami partii i państwa ra­
dzieckiego: Leonidem Breż­
niewem. Nikołajem Podgór­
nym i Aleksieiem Kosyginem, 
które zapowiedziano na przy­
szły tydzień. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
' rprocowal Bogdan Zdanowski.
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wszelkich kroków, aby proces 
odprężenia był procesem nie­
odwracalnym. W tym kontek­
ście podkreślił, że wspólnie z 
PRL i innymi bratnimi kraja­
mi NRD podejmuje wysiłki 
zmierzające do owocnego za­
kończenia Europejskiej Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w możliwie jak 
najszybszym czasie i na naj­
wyższym szczeblu. Występu­
jemy również na rzecz kon­
cepcji, aby odprężenie polity­
czne na naszym kontynencie 
uzupełnić odprężeniem w dzie 
dżinie militarnej.

Korzystnie rozwijają się sto 
sunki między NRD i RFN — 
oświadczył E. Honecker — 
powstał cały system układów, 
który jest rozszerzany. Jego 
realizacja zgodnie z duchem i 
literą przynosi korzyści oby­
dwu stronom. Nadal będziemy
wnosić do tego 
tywny wkład.

Podkreślając, 
ZSRR, Polska,

nasz konstruk-

że wspólnie z 
NRD i inne

bratnie kraje podejmują wy­
siłki zmierzające do dalszych 
pozytywnych zmian w sytua­
cji międzynarodowej — I se­
kretarz KC SED oświadczył, iż 
nie możemy pominąć faktu, że

swe życie również za wyzwo­
lenie naszego narodu. Nigdy 
ich nie zapomnimy. Ich spuś- reakcyjne koła międzynarodo- 
cizna źyje w naszej przyjaźni,
w naszej wspólnej walce o 
rozwój Polski Ludowej i NRD.

Istotą sojuszu między NRD 
i Polską Ludową, podstawą 
przyjaźni, owocnej współpra­
cy i braterstwa, jest bojowy 
związek między SED i PZPR. 
Poważny wkład do prawdzi­
wie komunistycznej atmosfe­
ry panującej między naszymi 
partiami — oświadczył mów-

wego kapitału monopolistycz­
nego starają się zahamować 
proces odprężenia, potęgując 
antyradziecką i antykomuni­
styczną nagonkę. Ze szkodą 
dla narodów jawnie popiera 
je w tym kierownictwo pekiń­
skie.

ca — wniósł I sekretarz 
PZPR Edward Gierek.

KC

Wskazując na owocny roz­
wój współpracy naukowo-tech 
nicznej i gospodarczej między 
obu państwami — E. Hone­
cker podkreślił, że jest on 
ważkim wkładem do rozbudo­
wy socjalistycznej integracji ? 
gospodarczej krajów RWPG, 
której główną siłą jest ZSRR. '

W zakończeniu E. Honecker 
wyraził przekonanie, że roz­
mowy z Edwardem Gierkiem, 
Piotrem Jaroszewiczem oraz 
z innymi członkami kierowni­
ctwa partii i rządu PRL będą 
nowymi impulsami dla naszej 
przyjaźni i współpracy.

PAP

(Omówienie)
W złożonym z 5 części oświadczeniu, które 

Edward Gierek i Piotr Jaroszewicz oraz Erich 
i Horst Sindermann podkreśla się fundamentalne

podpisali 
Honecker 
znaczenie

jakie dla obu narodów miało wejście na drogę budowy so­
cjalizmu. Przypomina się, że u podstaw powstania Polski 
Ludowej i NRD leży wiekopomne zwycięstwo narodów nad 
faszystowskimi Niemcami, do którego decydujący wkład 
wniósł Związek Radziecki. Jednym z głównych wniosków 
jakie narody obu krajów wyciągają ze swej historii jest 
stałe umacnianie i pogłębianie braterskiej przyjaźni z na­
rodem radzieckim, klasowy sojusz i wszechstronną współ­
praca z ZSRR.
Dzięki powstaniu Polski Lu­

dowej i NRD można było do­
konać historycznego zwrotu 
w dziejach stosunków polsko- 
niemieckich, zamknąć kartę 
przeszłości i otworzyć- nowy 
okres budowy przyjaźni, so­
juszu i szerokiej wszechstron­
nej współpracy. Współpraca 
ta mierzona czasem — to za­
ledwie okres jednej generacji. 
Mierzona przemianami i osiąg
nięciami 
epoka.

to cała nowa

Treść wzajemnych stosun­
ków obu krajów, to pogłębia­
nie więzi politycznych, ideolo­
gicznych i gospodarczych, 
udzielanie sobie wzajemnie 
pomocy w rozwiązywaniu za­
dań budownictwa socjali- 
stycznęgo oraz we 1 wspólnej 
walce państw wspólnoty so­
cjalistycznej o bezpieczeństwo 
i normalizację sytuacji w 
Europie, na zasadzie uznania 
politycz,no-terytorialnych rea­
liów na naszym kontynencie, 
o pokój na całym świecie.

Wszechstronna współpraca 
między Polską a NRD we 
wszystkich dziedzinach życia 
społecznego oparta jest o jed­
ność ideologiczną i polityczną. 
Ten wyższy etap stosunków 
znajduje wyraz w podejmo­
waniu wspólnych przedsię­
wzięć gospodarczych a także 
w rozwoju bezpośredniej 
współpracy organizacji spo­
łecznych, miast i regionów.

PZPR i SED oraz rządy 
obu krajów będą wzbogacać 
przyjętą w ubiegłym roku 
koncepcję dalszego rozwoju

współpracy gospodarczej zgod 
nie z programem komplekso­
wej socjalistycznej integracji 
ekonomicznej RWPG. Będzie 
kontynuowany proces dalsze­
go zbliżania narodów PRL i 
NRD; wielkie znaczenie mia 
ło tu otwarcie granicy na 
Odrze i Nysie.

W oświadczeniu akcentuje 
się że Polska i NRD przywią­
zują najwyższą wagę do za­
cieśniania braterskich wię­
zów między państwami współ 
noty socjalistycznej, a zwła­
szcza braterskich stosunków 
z główną jej siłą — Związ­
kiem Radzieckim. Polska i 
NRD konsekwentnie realizu­
ją jednolitą politykę państw 
Układu Warszawskiego, skie­
rowaną ku bezpieczeństwu, 
współpracy międzynarodowej, 
odprężeniu i pokojowi. Będą 
one konsekwentnie działać 
na rzecz realizacji idei bez­
pieczeństwa ogólnoeuropej­
skiego.

— W roku jubileuszowym 
PRL i NRD — głosi oświad-
czenie zwracamy
klasy robotniczej,

się do 
chłopów,

inteligencji, do młodzieży — 
nowej generacji budowniczych 
socjalizmu, aby wypełniały 
coraz bogatszą treścią naszą 
współpracę, umacniały przy­
jaźń między naszymi pań­
stwami i socjalistycznymi na 
rodami, aktywnie, na miarę 
wielkich obecnych i przy­
szłych zadań; uczestniczyły w 
utrwalaniu pozycji socjalisty­
cznej wspólnoty, socjalizmu ,i 
pokoju w Europie i w świę­
cie. (PAP)

W nawiązaniu do 30-lecia 
PRL E. Honecker podkreślił, 
że uchwały VI Ziazdu PZPR 
zmobilizowały twórcze talen­
ty narodu polskiego do pracy 
na rzecz rozkwitu socjalisty­
cznej ojczyzny. Chcielibyśmy 
wam — powiedział — drodzy 
polscy przyjaciele i towarzy­
sze — serdecznie pogratulo­
wać tego wielkiego dorobku.

Mówiąc o 25 rocznicy pow­
stania NRD I sekretarz KC 
SED oświadczył, że w trzy la­
ta po VIII Zjeździe SED wi­
dać, iż uchwały jego zapocząt
kowały nowy etap w
społeczeństwa.

życiu
Przypomniał,

że PRL była jednym z pierw­
szych państw, które w 1949 r. 
nawiązało stosunki dyploma­
tyczne z młodą republiką, i że 
kraj nasz zawsze okazywał 
jej aktywną, internacjonali- 
styczną pomoc w walce o 
przełamanie blokady dyplo­
matycznej. Podkreślił on rów­
nież pomoc udzielaną NRD 
przez Związek Radziecki. 
Przyjaźń z ZSRR — powie­
dział E. Honecker — jest rę­
kojmią naszych obecnych i 
przyszłych sukcesów.

I sekretarz KC SED pod­
kreślił dalej, że zgodnie z pro­
gramem pokoju uchwalonym 
na XXIV Zjeździe KPZR fu- 
zasadnionym przez Leonida 
Breżniewa nasz kurs skiero­
wany jest na zapewnienie na­
rodom długotrwałego okresu 
pokoju. Zgodnie z oceną do­
konaną na warszawskiej na­
radzie Doradczego Komitetu 
Politycznego Państw Układu 
Warszawskiego sprawa odprę­
żenia jest zasadniczym elemen 
tern aktualnego rozwoju wy­
darzeń na naszym kontynen­
cie. Obecnie chodzi o podjęcie
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manna. Zwracając się do Ed-. 
warda Gierka i Piotra Jaro­
szewicza I sekretarz KC SED 
podkreślił, że dar ten jest sym 
bólem niezłomnego bojowego 
sojuszu naszych krajów i na-
rodós^.

Dziękując, Edward Gierek 
stwierdził, że dar ten stanowi 
jeszcze jeden dowód historycz­
nych związków łączących na­
sze partie.

Pierwsi sekretarze KC PZPR

nictw sojuszniczych, przewod­
niczący OK FJN, gospodarze 
stolicy.

Orkiestra odegrała hymny na 
rodowe NRD i Polski.

Spotkanie otworzył zastęoca 
członka Biura Politycznego KC, 
I sekretarz KW PZPR Józef 
Kępa, który w imieniu ludzi

KC PZPR z Edwardem Gier- 
kiem, członkowie Rady Pań­
stwa z Henrykiem Jabłońskim, 
członkowie rządu z Piotrem
Jaroszewiczem, 
władz naczelnych

członkowie 
stronnictw

i KC SED oraz premierzy 
krajów zajęli miejsca za 
łem i złożyli podpisy pod 
kumentami.

Edward Gierek i Erich

obu 
sto- 
do-

Ho-
necker wymienili serdeczny 
uścisk dłoni, złożyli sobie 
nawzajem gratulacje i życze­
nia.

Po południu w Sali Kongre­
sowej PKiN odbyło się spot­
kanie społeczeństwa stolicy z 
partyjno-rządową delegacją 
NRD. Przebiegało ono pod zna 
kiem ideowej jedności, brater­
stwa i przyjaźni społeczeństw 
Polski i NRD.

Nie milknącymi oklaskami po 
witali zebrani I sekretarza KC 
SED Ericha Honeckera i I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka.

Za stołem prezydialnym za­
jęli również miejsca członko­
wie delegacji partyjno-rządo- 
wej NRD oraz członkowie Biu­
ra Politycznego i Sekretariatu 
KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa z przewodniczącym 
Rady —' Henrykiem Jabłoń­
skim, członkowie rządu z pre­
mierem Piotrem Jaroszewi­
czem, przedstawiciele stron-

. pracy Warszawy przekazał ser­
deczne pozdrowienia dla mie­
szkańców Berlina.

Głos zabrał Edward Gierek. 
Przedstawiając rezultaty wizy­
ty delegacji partyjno-rządowej 
NRD — I sekretarz KC PZPR 
oświadczył, że przyniosła ona 
dalsze zacieśnienie związków 
między naszymi krajami. (Omó 
wienie przemówienia zamiesz­
czamy oddzielnie).

Z kolei przemawiał Erich 
Honecker. Przyjaźń między na­
szymi narodami — stwierdził 
— jest dziś — w roku 30-lecia 
istnienia Polski Ludowej i 25- 
lecia NRD trwalsza niż kiedy­
kolwiek. (Omówienie przemó­
wienia zamieszczamy oddziel­
nie).

Na zakończenie snotkania 
zebrani odśpiewali Międzyna­
rodówkę.

politycznych, FJN, gospodarze 
stolicy.
Orkiestra odegrała hymny pań 

stwowe NRD i Polski. E. Ho­
necker w towarzystwie E. Gier­
ka odebrał raport dowódcy 
kompanii reprezentacyjnej WP, 
przeszedł przed frontem kom 
panii, oddając cześć sztandaro­
wi i pozdrawiając żołnierzy.

I sekretarz KC SED i człon­
kowie delegacji NRD pożegnali 
się z członkami władz partyj­
nych i państwowych. Przy waj
ściu do samolotu Edward
Gierek i Erich Honecker wy­
mienili gorący uścisk dłoni.

Po chwili specjalny samolot 
NRD opuścił płytę lotniska, 
kierując się do Berlina. (PAP)

Sukces

Po spotkaniu 
skim lotnisku 
się pożegnanie 
tyjno-rządowej

Na lotnisku

na warszaw- 
Okęcie odbyło 
delegacji par- 
NRD.

udekorowanym
flagami i godłami państwowy­
mi NRD i Polski zgromadzili 
się mieszkańcy stolicy, delega­
cje zakładów pracy, organiza­
cji społecznych, licznie przyby 
ła młodzież.

W uroczystości pożegnania 
wzięli udział: członkowie Biu­
ra Politycznego i Sekretariatu

Teatru Nowego
Na zakończonym wczoraj XV 

Festiwalu Polskich Sztuk 
Współczesnych we Wrocławiu, 
w którym uczestniczyło 13 te­
atrów ośmiu ośrodków te­
atralnych kraju, ogromny suk 
ces odniósł poznański „Teatr 
Nowy”. Za przedstawienie „A 
jak królem, a jak katem bę­
dziesz” Tadeusza Nowaka po­
znański teatr otrzymał nagro­
dę I stopnia dla całego zespołu 
aktorskiego, II stopnia dla re­
żysera Janusza Nyczaka i na­
grodę III stopnia dla scenogra 
fa Wacława Kuli, (bran)

Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytel-
nikami 657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Diial miejski 
659-39 Redakcja nocna 430-73 i 453-31. A Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Książka — Ruch” A Biuro

je

Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60—782 Poznań, tel. 659-16. Za treść I ter­
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zł), 
przyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i 
Książki RSW „Prasa — Książka — Ruch’* ul. 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzędy
pocztowe A indeks nr 35029. F-16

Str. 2 - GŁOS - 9/10 VI 1974



Coraz bardziej
potrzebne

bliskowschodnim.

MAREK PRZYBYLSKI

XXX

światowych, 
konfliktem

na rynkach 
spowodowany

cen surowców

Od dzisiaj

Z DOBRYCH

Teatr jej życiem
NA3LEP5I

Leokadia Serafinowicz
Fot. — G. Wyszomirska

40 kilometrów za Poznaniem - ja 
dqc trasa E-8 w kierunku Wrze­
śni - widzimy wyłaniające się spo 
śiód drzew zarysy jasnych budyń-

Trasa E-8. Nowoczesna wizytów­
ka możliwości wielkopolskich ro­
botników i inżynierów. W niespeł­
na 18 miesięcy od wkroczenia na 
budowę pierwszych maszyn - do 
użytku oddany został odcinek Poz 
nań — Września. Na zdjęciu: frag 

ment wiaduktu. '
Fot. — K. Przychodzkl

motel „Polonia” w Pod 
stolicach.

NA

Niektórzy znawcy problemu 
twierdzą, że umiejętność 
handlowania na rynkacn 

światowych, może stanowić 
klucz do powodzenia gospodar 
czego. Powiadają, że w pew­
nych sytuacjach nie jest waż 
ne ile i co się produkuje, ale 
za ile się sprzedaje i kupuje.

Aby jednak drogo sprzeda­
wać, a tanio kupować — bo tak 
można by najogólniej zdefimo 
wać receptę na efektywność 
handlu zagranicznego — trzeba 
mieć znajomość sytuacji na 
światowym rynku, by w odpo 
wiednim momencie wykorzy­
stać sprzyjającą koniunkturę i 
korzystny ruch cen. Często 
pomaga w tym również lub 
przeszkadza przypadek losowy: 
gwałtowna zmiana sytuacji, 
pociągająca za sobą daleko idą 
ce konsekwencje dla handlu 
zagranicznego.

Podręcznikowym przykładem 
może tu być aktualny układ

ków. To

Trudności w nabyciu ropy naf 
towej wywołały niebywały 
wzrost cen na ten surowiec i 
pociągnęły za sobą równocze­
śnie w górę ceny różnych in­
nych surowców. Jednocześnie 
zaś ceny urządzeń i maszyn 
ledwo drgnęły. Stracili na tym 
przegrupowaniu cen wszyscy 
ci, którzy kierowali się racjo 
ualnymi zasadami handlu, mó 
wiącymi, iż sprzedawać trzeba 
towary o jak najwyższym stop 
niu ich opracowania i przetwo 
rżenia. A więc w postaci ma­
szyn i urządzeń. Odczuł to tak­
że polski handel zagraniczny. 
W roku ubiegłym z tytułu 
wzrostu cen musieliśmy zapła 
cić około 2 mld zł dewizowych 
więcej niż rok temu. Starania

Fot. _ s. Ossowski

Wydarzeniem w historii ruchu turystycznego jest budowa we wszy­
stkich powiatach naszego województwa — gościńców, nawiązują­
cych swym charakterem do staro polskich, przydrożnych zajazdów. 
Na zdjęciu: gościniec zlokalizowany kolo Iwna, przy trasie E-8, o- 

trzymal nazwę „Podbipięta”.

Głos”

W rekordowym terminie, po 15 miesiącach budowy, a więc o 3 la­
ta szybciej niż przewidują harmonogramy tego typu obiektów — 
wzniesiony został w Poznaniu nowoczesny orbisowski hotel „Polo­
nez". Przy al. Stalingradzklej wyrosła efektowna sylwetka 14-kon- 

dygnacyjnego budynku.

Fot. — K. Przychodzkl

a także coraz liczniejsze zapro 
szenia na występy zagranicz­
ne, w ostatnich latach do Frań 
cj.i, Danii, Włoch i na Kubę. 
Świadczą o tym także liczne 
przyznane jej i prowadzonemu 
przez nią teatrowi nagrody 
państwowe: nagroda Prezesa 
Rady Ministrów za twórczość 
dla dzieci, nagroda III stopnia 
Ministra Kultury i Sztuki za 
twórczość artystyczną w 1969 
roku, nagroda m. Poznania i 
inne. Do tych zaszczytów i wy 
róźnień w 1974 roku doszło je­
szcze nowe: wpisanie jej na­
zwiska do Wielkopolskiej Księ 
gi Wybitnych Przodowników 
Pracy Socjalistycznej.

— Zaliczenie mnie do przo­
downików pracy — mówi Leo-

Dyrektorzy teatrów z re­
guły nie bawią dłużej w 
jednym mieście niż 2 — 

3 sezony, a do zupełnej rzad­
kości należą przypadki, aby 
ktoś prowadził w Poznaniu te­
atr pięć lat i więcej. Jedynym 
wyjątkiem jest Leokadia Sera­
finowicz. Przybyła do Pozna­
nia w 1960 roku, aby objąć dy­
rekcję i kierownictwo arty­
styczne poznańskiego Teatru 
Lalki i Aktora „Marcinek” i 
pozostała w nim do dzisiaj.

Kiedy rozpoczynała w nim 
pracę, był to teatr jakich wie­
le w naszym kraju. Za jej to 
dyrekcji rozpoczęła się dopie­
ro jego wielka, najpierw kra­
jowa, a potem po występach 
gościnnych i festiwalach w Bu 
kareszcie, Berlinie Zach., Lie- 
ge, Wenecji i Zagrzebiu, mię­
dzynarodowa kariera. Dokumen 
tują ją liczne festiwalowe na­
grody: pierwsza na Ogólnopol­
skim Festiwalu Teatrów Lalek 
w Opolu oraz na festiwalach bu mowania się osobowości dzie- 
kareszteńskim i zagrzebskim, cięcej okresie, nie jest u nas 

kadia Serafinowicz rozu-
miem jako rodzaj nobilitacji 
teatru, który reprezentuję o- 
raz, szerzej rzecz ujmując, twór 
czości dla dzieci, której rola 
w tym najważniejszym dla for

polskiej strony o korzystniej­
sze sprzedanie naszych towa­
rów przyniosły zaś rezultat 
w postaci uzyskania dodatko­
wych 900 min zł dewizowych. 
Ten nierówny bilans jest wy­
nikiem nie tylko podrożenia 
cen ropy naftowej, ale i ui- 
nych surowców. W ubiegłym 
roku w stosunku do roku 1972 
musieliśmy płacić na przykład 
za koncentraty cyny o około 
24 procent drożej, za cement o 
około 30 procent drożej, za weł 
nę o około 190 procent drożej. 
Podrożała też przędza baweł­
niana (56 procent) oraz skóry 
(120 procent).

Część z tych surowców i tak 
musimy nadal kupować. Chce 
my też więcej importować. 
Aby zrównoważyć niekorzyst­
ny układ cen konieczne jest za 
tern stałe zwiększanie naszego 
eksportu.

Na VI Zjeździe PZPR przyję 
to założenie, iż obroty nasze 
go handlu zagranicznego w, ro 
ku 1975 powinny wzrosnąć o 
57 procent w porównaniu z ro 
kiem 1970. Powiedziano też, że 
handel zagraniczny powinien 
aktywniej włączać się w ogól­
ny nurt naszego życia gospo­
darczego i więcej pomagać w 
rozwiązywaniu problemów je 
go rozwoju. A więc ma to byc 
działalność tak sterowana, by 
m. in. przy pomocy handlu za­
granicznego pobudzać pewne 
dziedziny gospodarki narodo­
wej, stwarzać polskie specjał 
ności eksportowe.

Udział Polski w obrotach 
światowych, który od roku 
1938 do 1970 utrzymywał Się 
niezmiennie na poziomie 1,1 
procent, zwiększył się w roku 
1973 do 1,3 proc. Nadal jednak 

■.jest on znacznie niższy i nie 
proporcjonalny do naszego u- 
działu w globalnej produkcji 
światowej dóbr materialnych,' 
wynoszącego 2,25 procent. In­
ny wskaźnik: w krajach wyso­
ko rozwiniętych każdemu pro 
centowi wzrostu produkcji od 
powiada zazwyczaj wzrost eks 
portu o 1,5—2 procent. U nas 
zaś — 0,8 procent. Te dwa ze 
stawienia wskaźników niejako 
wyznaczają kierunki działania 
naszego handlu zagranicznego. 
Na I Krajowej Konferencji 
PZPR uznano, iż zwiększenie 
eksportu w latach 1974—1975 
o co najmniej 34 procent, to 
naczelne zadanie gospodarki. 
Bo eksport wyznacza w koń­
cu możliwości nabywcze za gra 
nicą. Prognozy na temat szans 
zbytu naszych towarów są ko

Dokończenie na str. 4

jeszcze w pełni doceniana i ro­
zumiana. Cieszę się, że w Po­
znaniu udało mi się skupić gro 
no ludzi, którzy podobnie jak 
i ja myślą i chcą poświęcić 
wszystkie swe siły, ambicje i 
możliwości — sprawom sztuki 
dla dziecka. Cieszy mnie także 
podjęcie przez władze inicja­
tywy zorganizowania w Pozna 
niu Biennale Sztuki dla Dziec­
ka.

Leokadia Serafinowicz od 
trzydziestu z górą lat związana 
jest z teatrem. I przeszła też 
przez wszystkie szczeble teatral 
nej kariery. W latach wojny 
debiutowała w Wilnie jako ak­
torka, aby poprzez studia na 
Wydziale Sztuk Pięknych UMK 
w Toruniu, z dyplomem z ma­
larstwa w ręku powrócić do 
teatru, najpierw jako sceno­
graf, a potem twórca scena­
riuszy, aktor i reżyser. To ona 
właśnie wyreżyserowała w 
poznańskim teatrze spektakle, 
które szerokim echem odbiły 
się po całym kraju: pierwszą 
inscenizację w teatrze ’ lalek 
„Mątwy” Stanisława Ignacego 
Witkiewicza oraz również po 
raz pierwszy na scenie lalko­
wej prezentowane przedstawię 
nie „Wesela” Stanisława Wys­
piańskiego. Projektowała sceno 
grafię do „Łaźni” Majakowskie­
go, do „Słowika” Józefa Rataj -

cz^ka oraz do sławnej z festiwa 
lowych sukcesów inscenizacji o- 
pery dziecięcej Jerzego Kur­
czewskiego „O Kasi co gąski 
zgubiła”.

Niewielu jest w środowisku 
teatrów lalek ludzi, którzy cie 
szyliby się równie wielkim co 
Leokadia Serafinowicz pre­
stiżem.

O. B.
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Na tym szlaku kolejowym, 
z Ostrowa na Górny 
Śląsk, od roku kursują 

pociągi elektryczne. Ale mnie 
do Ostrzeszowa przywiózł dy- 
chawiczny parowóz. Poświstem 
pary w cylindrach przypomi­
nał, że jego epoka jeszcze nie 
minęła.

Uliczki Ostrzeszowa swoim 
Wyglądem też pasują do epoki 
lokomotyw parowych. Fasady 
kamieniczek, połączone siecią 
przewodów elektrycznych i te­
lefonicznych, sklepiki i warszta 
ty rzemieślnicze, chłopskie fur 
mańki. Ulica św. Mikołaja parę 
kroków dalej zmienia nazwę 
na Armii Czerwonej, przecina 
Farną, dochodzi do Rynku z 
dziewiętnastowiecznym ratu­
szem i sklepem spożywczym, 
czynnym do godziny ósmej wie 
czorem. Trzeba iść tylko sto 
parędziesiąt metrów ul. Targo­
wą, przez plac Stawek (gdzie 
pewnie były dawniej magazy­
ny zbożowe i z węglem) i kie­
dy się dojdzie do placu Borek, 
to już widać koniec miasta. Po 
drodze zapada w pamięci wy­
marła cegielnia przy stacji, 
szum wentylatora w wytwórni 
ciastek i zgrzyt pił w stolarni. 
Czy aby na pewno to cały 
Ostrzeszów?

— Niech pan przetrze dokład 
nie okulary i niech pan wydłu­
ży krok, albo lepiej weźmie 
taksówkę (mamy ich 26 w 
mieście). Ostrzeszowa nie da 
się przemierzyć na piechotę w 
ciągu 10 minut. U nas dużo się 
zmieniło od czasu, gdy na sta­
cji zatrzymywały się tylko pa­
rowe lokomotywy.

— Z tymi telefonami można 
dostać choroby nerwowej — 
irytuje się Henryk Puterczak, 
zastępca naczelnika powiatu — 
zupełnie jak za króla Ćwiecz­
ka. Aby połączyć się z mojego 
gabinetu na przykład z dyrek­
torem szpitala, odległego o 200 
metrów, muszę korzystać z po­
średnictwa trzech telefonistek: 
naszej z urzędu, drugiej z pocz 
ty i trzeciej ze szpitala. Nieraz 
pieszo szybciej bym sprawę za 
łatwił niż przez słuchawkę. Ale 
wkrótce to się skończy — 
wzdycha z ulgą naczelnik — 
ha Dzień Łącznościowca Ostrze 
szów ma otrzymać nową cen­
tralę, automatyczną, z wszel­
kimi szykanami, jak w dużym 
mieście. Wiele rzeczy już jest, 
albo będzie jak w wielkim 
mieście; osiedla mieszkaniowe, 
urządzenia komunalne, kryta 
pływalnia (będzie niedługo) i 
największa w Wielkopolsce po­
wiatowa księgarnia Domu 
Książki. Jeszcze 10 lat temu, ni 
komu się niektóre rzeczy nie 
marzyły. Na przykład — praca 
na miejscu.

Z zatrudnieniem długo były 
w Ostrzeszowskiem kłopoty. 
Działało tu trochę rzemiosła, 
drobnego handlu, cztery cegieł 
nie, kaflarnia i tartak. I to 
właściwie wszystko. Potem, w 
latach pięćdziesiątych powsta­
ły Terenowe Zakłady Metalo­
we. Ale co one robiły? Zatrzas 
ki krawieckie, jakieś części do 
maszyn rolniczych i... ogórki 
kiszone w beczkach oraz kapu­
stę. Taki to był przemysł. Lu-; 
dzie szukali pracy w Ostrowie, 
Kępnie, Oleśnicy, nawet we 
Wrocławiu i Kaliszu. A to prze 
cięż daleko (wracali do do­
mów tylko na niedzielę). Bez 
przemytu ten powiat nie miał 
przyszyci. Bo rolnictwo nie 
nadzwyczajne, ziemia licha, lu 
dzie z roli uciekali. No a teraz 
praca w Ostrzeszowskiem szu­
ka ludzi.

Największy zakład przemy­
słowy Ostrzeszowa to FUM — 
Fabryka Urządzeń Mechanicz­
nych. Całkowicie nowo zbudo­
wana, drugi rok działa w du­
żych, nowych halach. Jest spad

Rys. T. Talarczyk

POD ZNAKIEM SPRZĘGIEŁ
kobierczynią skromnych trady­
cji Terenowych Zakładów Me 
talowych (tych od kiszenia 
ogórków). Zresztą tamten za­
kład w cudowny sposób z mar 
nego korzenia wypuścił dwa 
silne pędy, bo obok FUM, roz­
winął się w Ostrzeszowie za­
kład aparatury elektrotechnicz 
nej „Ema-Elester” .filia
przedsiębiorstwa łódzkiego. W 
FUM produkowane są sprzęgła , 
elektromagnetyczne .niezbędne 
dla każdej obrabiarki i wielu 
innych maszyn.

— Takich ludzi to przemysł 
tylko na loterii może wygrać 
— twierdzi inż. Józef Zarem­
ba, naczelny dyrektor FUM. — 
To już czwarte duże przedsię­
biorstwo, którym kieruję i nig 
dzie takich pracowników nie 
miałem. Czym się wyróżniają? 
Po prostu im bardzo zależy na 
tym, żeby fabryka dobrze pra­
cowała. Obserwowali budowę, 
pomagali ją wznosić, uczyli się 
nowych zawodów i obowiąz­
ków — oni tę fabrykę pokocha 
li. I to wcale nie na zasadzie, 
że „trzeba kochać, bo innej nie 
ma”. Mogą przecież w każdej 
chwili znaleźć atrakcyjną pra­
cę w „Budomaszu”, w nowo 
powstającym zakładzie kombi­
natu maszyn żniwnych „Agro- 
met”, czy w paru jeszcze in­
nych miejscach.

Ostrzeszowianie są patriota­
mi — umieją się przywiązać do 
przedsiębiorstwa, tak jak przy 
wiązani są do swojej ziemi, do 
sąsiadów, do obyczajów. Tego 
patriotyzmu nauczyła ich histo 
ria — bliskość granicy niemiec 
kiej do 1939 roku. A zapał do 
budowania przemysłu wynika 
u ostrzeszowian z tego, że po­
kładają w nim swoje nadzieje 
na lepszą przyszłość. Chcą i 
umieją wykorzystać wielką 
szansę. — Ja pochodzę z Ostro 
wa — mówi dyr. Zaremba — 
to przecież ościenny powiat, 
ale takich jak tutaj ludzi to u 
siebie nie znajdę. Mają zupeł­
nie inne tradycje gospodarcze. 
Kiedy podjęto decyzję o wybu­
dowaniu w Ostrzeszowie dużej 
fabryki sprzęgieł elektromag­
netycznych, bardzo wielu było 
oponentów. — Nie ma tam ka­
dry fachowej — krzyczeli —; 
nie ma tradycji robotniczych, 
nie ma szans, aby tak precyzyj 
ne wyroby można było w tym 
mieście fabrykować w wielkich 
seriach.

A właśnie, że można. FUM 
jest największym producentem 
sprzęgieł w Europie i jednoczę 
śnie najmłodszym.

Jacy są ci ludzie, którzy co- ] 
dziennie wnoszą swój udział do ] 
sukcesu fabryki sprzęgieł? Roz ; 
mawiałem z nimi w przestron­
nej hali, gdzie wśród szeregu : 
maszyn znalazło się miejsce 
dla ogródków kwiatowych, spo 
tykałem ich w eleganckiej sto­
łówce, razem oglądaliśmy „ko- ] 
lorową” telewizję w klubie 
przyzakładowego hotelu.

Oto kilku z nich. Mają typo­
we życiorysy.

Pierwszy nazywa się Józef 
Cal, ma 43 lata. Jest szlifie­
rzem w FUM. Nauczył się tego 
metalowego zawodu cztery lata 
temu. Przedtem, od 1948 roku, 
pracował w kaflami tu, w 
Ostrzeszowie. Ale większość je 
go kolegów do pracy jeździła 
gdzie indziej pociągiem. Tu 
było miasteczko zabite deska­
mi. O innym świecie to im 
przypominali ci, co na niedzie­
lę wracali do rodzin z dale­
kiej pracy. Teraz wielu nadal 
jeździ do'Ostrowa; przyzwycza 
iii się, nie chcą pracy na miej­
scu. Ale również z Ostrowa do 
Ostrzeszowa dojeżdża kilkaset

osób. Można wybrać taką pra­
cę, jaką się lubi. Dawniej tego 
nie było.

Kazimierz Śmiatacz — star­
szy mistrz zmianowy i kierów 
nik linii obrabiarek — swoją 
karierę zawodową od początku 
związał z FUM, a raczej jej 
protoplastą: Zakładami Prze­
mysłu Terenowego. Zaczął od 
ślusarza. Teraz cztery wieczo­
ry w tygodniu spędza w 
technikum przyzakładowym. 
Specjalność: obróbka skrawa­

Powiat Ostrzeszów ma do­
piero dwadzieścia lat. Reak­
tywowano go w 1945 roku z
kawałków ościennych 
tów: ostrowskiego, 
skiego, wieluńskiego 
kiego. Jest najwyżej 
nym rejonem Ziemi

powia- 
kępi ń- 

i kalis- 
położo- 
Wielko-

polskiej. Pasmo Gór Kocich 
sięga 284 metrów nad poziom 
morza. Leży na pograniczu 
Śląska, Wielkopolski i Mało­
polski. Bliżej mają jego mie­
szkańcy do Wrocławia, Łodzi, 
Katowic niż do stolicy woje­
wództwa — Poznania, od któ 
rego Ostrzeszów odległy jest 
o 148 km. Ze względu na du­
ży procent zalesienia terenu, 
klimat ma zdrowy, ale gleby 
najgorsze w Wielkopolsce. 48,5 
tysiąca mieszkańców powiatu 
ostrzes-zowskiego w uprzemy­
słowieniu widzi szansę gospo­
darczego rozkwitu tej ziemi.

niem, klasa II, za rok dyplom. 
Mieszka w bloku na osiedlu 
im. Marcelego Nowotki w 
Ostrzeszowie.

— Większość naszych pracow 
ników — mówi K. Śmiatacz — 
to ludzie przyuczeni, przyszli 
z rolnictwa. Trudno im wysta­
wać przez 8 godzin przy obra­
biarce, nie nawykli do takiej 
dyscypliny. Ale pełną zdolność 
produkcyjną osiągnęliśmy w 
dwunastym miesiącu od zakoń 
czenia budowy, tak jak zapla­
nowano. Przed dziesięciu laty, 
jak na miejscu FUM stała tyl­
ko mała hala produkcji silni­
ków elektrycznych, kiwaliśmy 
z powątpiewaniem głowami, 
gdy nam mówiono, że nowy 
zakład w przyszłości sięgnie ha 
lami aż „pod gruszkę” (pod pło 
tern fabryczriym stoi taka sta­
ra grusza; wtedy to trzeba by­
ło do niej iść kawał przez pole). 
No i teraz mamy fabrykę, jak 
się patrzy. 1 500 zatrudnionych, 
pół miliarda złotych rocznej 
produkcji.

— Mieszkam w Kobylej Gó­
rze, 11 kilometrów od Ostrze­
szowa — mówi 25-letni Jacek 
Kaszubiak, frezer. — Codzien­
nie rano z mojej wsi jadą do 
Ostrzeszowa dwa autobusy. 
Oba przepełnione. Kobyla Gó­
ra, z charakteru to bardziej 
miasteczko niż wieś. Domy' pię 
trowe stoją wokół rynku. Nie 
zobaczy się nigdzie stodół ani 
budynków inwentarskich, naj­
wyżej jakiś mały chlewik. 
Owies to u nas bardzo kiepski 
wyrasta na piachu. U moich teś 
ciów w Sycowie (miasto w są­
siednim województwie wroc­
ławskim), w zbożu to w cho­
wanego można się bawić. Tam 
są gospodarze, jak się patrzy. 
Tu nie ma warunków. Dla nas 
dobra tylko praca w przemyśle, 
albo w usługach, nie na włas­
nej gospodarce. Po szkole pra­
cowałem przez rok we Wrocła 
wiu — wspomina J. Kaszubiak. 
Mieszkałem na stancji, za 350 
zł, a zarabiałem około 1 200. 
Biednie było; mama musiała 
pomagać. Teraz mam się cał­
kiem nieźle. Kupiłem niedaw­
no starą „Warszawę11 za 25 ty 
sięcy, jeszcze zupełnie dobrze 
ciągnie. Z roboty w FUM jes­
tem zadowolony, tylko nie lu­
bię pracy na nocną zmianę, ale 
trzeba czasami, bo tak już jest 
w przemyśle.

— Z naszym rolnictwem to 
nie jest aż tak źle, jak niektó­

rzy mówią — słyszę w Urzę­
dzie Powiatowym. — Stawia­
my przede wszystkim na ho­
dowlę. Bo to się najbardziej 
gospodarzom opłaca. Teraz to 
każda komórka, każdy chlewik 
wykorzystany jest na trzyma­
nie inwentarza. Mleczarnia ki­
pi od mleka. Ale przyszłość po 
wiatu widzimy w uprzemysło­
wieniu. Władze wojewódzkie 
mają pretensje, że za dużo na 
raz chcemy budować zakładów 
pracy, że wykorzystujemy kaź 
dą możliwość aby zagarnąć 
kredyty na nowe inwestycje. 
Ale my musimy być aktywni, 
bo inaczej nic byśmy nie zbudo 
wali i jak wtedy wyglądalibyś­
my w oczach społeczeństwa? 
Tutaj władza bez przerwy mu­
si dyskutować z obywatelami, 
nie ma dystansu. Rozliczają 
nas z każdego potknięcia. Jak 
przez trzy miesiące stał zamk­
nięty nowy blok z osiemdziesię 
ciu mieszkaniami, bo nie było 
silników do przepompowni ście 
ków, to obywatele narobili szu 
mu aż u premiera. A kiedy na 
łamach „Głosu” ukazała się kie 
dyś informacja PAP, że w 
Ostrzeszowie powstał zakład 
produkcji obuwia, który fak­
tycznie według planów ma być 
dopiero budowany w Kraszewi 
cach (w jednej z wiosek nasze­
go powiatu), to tamtejsi ludzie 
zaraz u nas interweniowali. 
Nie wierzyli że to tylko wy­
mysł jakiegoś niefrasobliwego 
dziennikarza, czy koresponden 
ta.

— Obywatele powiatu Ostrze 
szów wymagają od nas dużo, 
ale potrafią też być ofiarni — 
mówi przewodniczący Powiato 
wego Komitetu FJN Zbigniew 
Turowski. — Już na przed­
wiośniu zebrali roczne skład­
ki na Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia. Kiedy w 
kwietniu FJN zorganizował 
ogólnopowiatowy czyn społecz 
ny, w dwa dni trzy tysiące osób 
wypracowało przeszło pół milio 
na złotych. Efekty tego widać 
na każdym kroku, w miastach 
i wsiach całego powiatu. Tak, 
ludzi mamy tu wymagających, 
ale i ofiarnych.

Wyjeżdżam z Ostrzeszowa. 
Taksówką, bo z nowego hotelu 
przy FUM na stację kawał dro 
gi. Jedziemy szosą, która omi­
ja miasto z boku. Czy omija? 
Już nie. Domy rosną po obu 
stronach równie gęsto. Powsta 
nie wkrótce w trójkącie „auto­
strady” i Alei Niepodległości 
nowe osiedle bloków. A gdzie 
spojrzeć wyrastają jednorodzin 
ne domki. W ostatnich latach 
przydzielono mieszkańcom 
miasta 147 działek, nowe tere­
ny uzbraja się w wędę i kana­
lizację.

Minione trzydziestolecie, a 
zwłaszcza ostatnie dziesięć lat, 
przyniosły mieszkańcom powia 
tu zupełnie nową perspektywę. 
Zamiast na roli czy w rzemieśl

Dokończenie na str. 7
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Do Poznania przyjeżdża 
specjalista — plastyk z 
Zakładu Kryminalistyki 

KG MO. Wkrótce powstaje o- 
stateczny portret przestępcy. 
Wiadomo, iż jest to mężczyzna 
około 24 lat, wzrostu — plus 
minus — 170 cm, włosy blond 
(lub ciemnoblond), czesane na 
bok, usta wąskie; ubrany — 
w chwili dokonania napadu — 
w ciemną marynarkę i koszu­
lę polo.

Odbitki portretu wraz ze 
szczegółowym zestawem pod­
stawowych danych rozesłane 
zostają do wszystkich jednos­
tek MO na terenie kraju. Jed­
nocześnie trwają zakrojone na 
szeroką skalę poszukiwania, ne 
netracja określonych rejonów, 
środowisk przestępczych. Raz 
po raz do KW MO w Pozna­
niu napływają meldunki o za­
trzymaniu osób, charakteryzu 
jących się podobnymi cecha­
mi. Długie chwile napiętego 
oczekiwania — i zaraz potem 
rozczarowanie. Ekspertyzy po 
równawcze śladów linii papi­
larnych dają wynik negatyw- 
ry. Tak mijają 
nie...

Zapada decyzja 
waniu portretu

dwa tygod-

o opubliko- 
w telewizji.

Równolegle niemal realizowa­
ny jest film telewizyjny, w któ 
rym odpowiednio dobrany ak­
tor odtworzyć m</przebieg o-

Jednym z największych polskich eksponatów zaprezentowanych 
na tegorocznych MTT jest kolumna rektyfikacyjna produkcji Za­

kładów Urządzeń Przemysłowych z Nysy.
Fot. — K. Przychodzki

Coraz bardziej potrzebne
Dokończenie ze str. 3

rzystne. To sami nasi odbiorcy 
mówią, że polska produkcja 
jest ceniona za granicą i gdy- 
byśmy tylko dysponowali od­
powiednią masą towarów, mo 
glibyśmy ich sprzedać trzy­
krotnie więcej niż obecnie.

Otwierane dzisiaj w Pozna­
niu Międzynarodowe Targi Te 
chniczne są jednym z ważniej 
szych ogniw w łańcuchu pol­
skich przedsięwzięć, zmierzają 
cych do zwiększenia eksportu. 
Targi odgrywają istotną rolę 
w handlu zagranicznym. W sa­
mej Europie organizuje się co 
roku kilkaset różnych tego ty­
pu imprez międzynarodowych. 
Poznańskie Targi należą do 
imprez średniej wielkości, ale 
mają znaczenie szczególne ze 
względu na tradycję i rolę, ja 
ką odgrywają w handlu państw 
RWPG, a także z racji kon­
taktów Wschód — Zachód.

Przede wszystkim jednak 
MTP ważne są dla polskiego 
handlu zagranicznego. Na Tar 
gach zawiera się 6-10 procent 
wszystkich rocznych kontrak­
tów handlowych, liczne zaś roz 
mowy i nawiązane kontakty 
właśnie na Targach, owocują 
w postaci umów w kilka mie 
sięcy po zakończeniu imprezy. 
Poznańskie Targi są również 
dla polskich producentów naj 
większym dorocznym wystę­
pem handlowym. Dość powie 
dzieć, że polscy wystawcy dys 
ponują w Poznaniu niemal ta­
ką powierzchnią ekspozycyj­
ną, jaką mają wszyscy wystaw 
cy zagraniczni.

Z akt MO

Kryptonim „Pociąg”’3’
bydwu napadów. Specjalna e- 
kipa udaje się do Kozienic. 
Wszak tam ponoć, do swego 
kolegi, jechać miał sprawca. 
Jest także apel do społeczeń­
stwa, który — jak zwykle — 
odbija się szerokim rezonan­
sem. Tym razem — niestety 
— bez rezultatu.

Tymczasem poszukiwania 
rozwijają się w różnych kie­
runkach. Eksperci z Wydziału 
Kryminalistyki KW MO od­
wiedzają po kolei zakłady kar 
ne, sprawdzając karty dakty- 
loskopijne ich „pensjonariu­
szy”.

Kolejny dzień, 3 listopada, 
już od rana tętnił tym samym, 
zwykłym rytmem pracy, co 
poprzednie i nic nie zapowia 
.dało rewelacji. W siedzibie 
Korpendy Wojewódzkiej roz­
ważano właśnie możliwości za 
stosowania innych jeszcze 
środków, kiedy po telefonicz­
nym kablu - dotarła z aresztu 
śledczego w Śremie krótka 
wiadomość:

— Jest!! Mamy kartę dakty
i \

Na zagranicznych imprezach' 
za kupno powierzchni ekspozy 
cyjnej płacimy w dewizach. A 
z kolei dewizowe dochody ze 
sprzedaży powierzchni wystaw 
com zagranicznym w Poznaniu, 
pokrywają z powodzeniem ko 
szty naszych występów na licz 
nych targach za granicą.

W Poznaniu wystawcy pol­
scy mogą zaprezentować swoją 
różnorodną ofertę eksportową. 
Targi Poznańskie stanowią 
więc okazję dla intensyfikowa 
nia naszych obrotów handlo­
wych. Ostatnie zmiany modelo 
we MTP mają na celu ich uno 
wocześnienie. Do tych zmian 
zaliczyć należy podział Tar- 
gów na dwie imprezy, czerwca ■ 
we Targi Techniczne i wrześ­
niowe Targi Artykułów Kon­
sumpcyjnych — TAKON oraz 
zapowiedź organizowania w 
Poznaniu w najbliższych la­
tach międzynarodowych salo­
nów specjalistycznych. Planuje 
się też, aby do roku 1990 osiąg 
nąć 2,5-krotne powiększenie po 
wierzchni obecnych MTP.

Potrzeba gospodarcza i ra­
chunek ekonomiczny wskazu­
ją. iż ze wszech miar opłaca ąię 
Targi rozwijać.

Targi w ogóle, a dla nas 
zwłaszcza poznańskie, dobrze 
służą wypełnianiu konkretną 
treścią naszych rozległych i 
stale rozszerzających się po­
wiązań gospodarczych z ca­
łym światem, a w szczególności 
z państwami — członkami Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej.

MAREK PRZYBYLSKI

loskopijną, identyczną ze śla­
dami linii papilarnych, znale­
zionych na miejscu zbrodni. 
Należy do Ryszarda Stacho­
wiaka, aresztowanego i osadzo 
nego tutaj za włamanie do res 
tauracji w Dolsku.

Jeszcze tęgo samego dnia 
Stachowiak przewieziony zosta 
je do Poznania. Prokurator wy 
daje postanowienie o przedsta 
wieniu zarzutów. Przez kilka 
pierwszych godzin podejrzany 
bądź milczy, bądź zaprzecza

Sporządzony przez ekspertów por- 
tiet sprawcy (z lewej) wiernie 
przypominał jego fotografię (z 

prawej).
Fot. — „Głos”Str. 4 - GŁOS - 9/10 VI 1974



Rozmowy z pisarzami

„Obracamy się 
w wielkiej przestrzeni'

Witold Zegalski jest człon- 
kiem Poznańskiego Od­
działu Związku Litera­

tów Polskich, autorem po­
wieści fantastyczno-naukowej 
„Krater czarnego snu” (1960) 
i tomu opowiadań z gatunku 
science fiction, zatytułowane­
go „Wyspa Petersena” (1968). 
W roku 1971 ukazały się dwie 
jego książki o tematyce współ 
czesnej: „Zwykłe lato”, nagro 
dzone i wydane przez Ossoli 
ne-um i „Alert stu przygód”. 
Publikował wiele utworów sa 
tyrycznych (proza, wiersze, 
fraszki), jest również autorem 
utworu dramatycznego i wido 
wiska plenerowego dla mło­
dych widzów. Kilka jego opo 
wiadań uzyskało nagrody i wy 
różnienia na konkursach lite­
rackich, np. „Powrót gigan­
tów” zdobył I wyróżnienie na 
międzynarodowym konkursie 
na opowiadanie fantastyczne 
w roku 1963. Niektóre nowele 
tego autora zostały przełożone 
na jeżyk rosyjski i znalazły 
sie w antologiach wydawa­
nych przez znane wydawni­
ctwo ..Mir’’ (ostatnio — w ro 
ku 1973).

— Z pana literackiego życio 
rysu — zwracam sie do Wi­
tolda Zeealskieeo — widać, 
że w swej pisarskiej pracow­
ni uprawia pan różne formy, 
adresując utwory do młodych 
i do dorosłych odbiorców...

— Przede wszystkim jednak 
jestem prozaikiem i od począt 
ku interesuje mnie fantastyka. 
Wytropić, skąd wzięły sie u 
mnie tego typu zainteresowa­
nia. byłoby oczywiście trudno. 
Twórczość literacka jest po­
wiązaniem wielu soraw, które 
gdzieś w naszvm życiu zaszły 
i potem znajdują swoje odbi­
cie. Może u mnie jest to 
wspomnienie lat dziecinnych... 
Kiedyś lubiłem oglądać komik 
sy, przedstawiające fantastycz 
ne zdarzenia, czytałem wiele 
opowieści, które rozbudzały 
wyobraźnie. Zawsze intereso­
wałem-sie teehnik-ą, maszyna­
mi. architektura...

— Czy z fantastycznych ma­
rzeń o wielkiej przyrodzie no- 
wstaią literackie baśnie o da­
lekiej przyszłości?

— Bardzo nie łubie, gdy o 
pisarzach sciehce fiction mó­
wi sie. że zajmują sie pisa­
niem baśni dla dorosłych, tak 
samo jak nie popieram wsty­
dliwego spychania na margi­
nes twórczości o tematyce 
dziecięcej lub młodzieżowej. 
■Dlatego nie lekceważe na przy 
kład swojego harcerskiego 
..Alertu stu przygód”. Pisar­
skim obowiązkiem jest dobry 
warsztat literacki. Pisarz mu­
si sie tak samo rumienić wte­
dy. gdy naoisze zła książko dla 
młodego, jak i dla dorosłego 
czytelnika. Jeżeli zaś idzie o 
interesujący mnie gatunek, to 
dotarcie poprzez literaturę fan 

wszystkiemu. Nazajutrz skła­
da jednak pierwsze wyjaśnię 
nia, konstruując własną wer­
sje wydarzeń:

— No tak, z Brodzką było 
rzeczywiście trochę szarpa­
nia (?), ale to przypadek. Po­
ciąg zarzucił na zakręcie i nor 
malnie na nią wpadłem. Potem 
ze strachu wyskoczyłem przez 
okno. Chciałem jechać dalej. 
Miałem trochę pokrwawiony 
nos. Jak zobaczyła to Kraw­
czyk, zaczęła nagle bez powo 
du krzyczeć: — Bandyta! — No 
to musiałem ją trochę uciszyć... 
Potem wysiadłem na następ­
nej stacji i cofnąłem się tro­
chę. Leżała przy torach, ale 
już nie żyła...

Oficerov.ńe prowadzący prze 
słuchanie słyszeli już w swo­
jej karierze niejedną podobną 
płytę. Materiał zebrany przez 
organa ścigania nie mógł jed­
nak budzić żadnych wątpliwo 
ści. Przekonał się o tym Sta­
chowiak, kiedy go z nim za­
poznano. Przyznał się do wszy 
stkiego. a przeprowadzona wi­
zja lokalna potwierdziła za­
rzuty.

Okazało się także, że podej­
rzany rzeczywiście jest zdu­
nem, i że za przekroczenie re 
gulaminu wojskowego odby­
wał karę aresztu. Prawdą by­
ło także, iż tamtego dnia wy­
bierał się w odwiedziny do 
znajomego w Kozienicach... 

tastyczną do młodych ludzi, 
zwłaszcza w wieku 16—18 lat, 
wtedy gdy są oni najchłonniej 
si, rozbudza ich wyobraźnię, 
zachęca do śmiałego atakowa­
nia problemów techniki, któ­
rych chociażby pokolenie 
przed nimi nie ośmieliłoby się 
podejmować.

— Jest to jednak sprawa nie 
tylko fantazji, lecz także i wie 
dzy...

— Obowiązuje ona również 
pisarzy uprawiających gatu­
nek science fiction. Twórca 
tej literatury musi mieć od­
powiednią wiedzę i ciekawość 
świata. Nie musi „siedzieć” 
dogłębnie na przykład w elek 
tronice. ale oowinien oriento­
wać się w problemach tech­
niki, komunikacji, budowni­
ctwa. Pogłębiona literatura 
fantastyczno-naukowa „pa­
trzy” nie tylko w daleka nrzy 
szłość, lecz pomaga dzisiaj in­
terpretować to, co mogło już 
zdarzyć się w naszej u-rzeszłoś 
ci, bo ten świat jest dosvć ta­
jemniczy. Obracamy się w 
wielkiej przestrzeni...

•— Pana opowieści wybiega 
ją w przyszłość. Czy taka 
właśnie przyszłość ludzkości 
pan przewiduje, czy też jest 
to swoista interpretacja naszej 
współczesności?

— Pisząc, próbuię nieco pro 
jektować przyszłość, przewidy 
wać ja. choć oczywiście nie w 
szczegółach, mimo iż koniecz­

Ogromnie interesującą prc 
cę, staraniem „Ossoli­
neum” opublikowała

Maryla Hopfinger — „Adap­
tacje filmowe utworów litera­
ckich — problemy teorii i in­
terpretacji". Jest to pierwsze 
tak pełne, dążące do ujęcia 
całościowego, głębokie stu­
dium o zagadnieniu tak waż- 
k:m, jak wzajemne rezonanse 
utworów literackich i ich od- 
b:cia w filmie, oddziaływania 
ra siebie, wpływania na per 
cepcję widza, na poszerzony 
nawrót do tekstów, stanowią­
cych podstawę wyjściową fil­
mu, do spraw wzajemnej 
wierności tych obu dyscyplin 
sztuki. Ciekawe ogromnie są 
wskazywane przez autorkę re 
zuitaty wzajemnych odniesień 
obu form artystycznego oddzia 
łvwania, konkretne już filmy. 
To zaś wiedzie już do zagad 
nień jeszcze szerszych, do kie 
runku przeobrażeń modelo­
wych współczesnej kultury, w 
tym do ukształtowań kulturo 
v.'ych we współczesnej Polsce. 
W tekście szerzej lub mniej 
pełnie, zależnie od funkcji u- 
tworów czy rangi artystycznej 
filmów, omówione są wszyst­
kie adaptacje filmowe utwo­
rów literackich dokonane w 
Polsce po wojnie, aż po rok 
1967. Można wierzyć, iż au-

Przedostatnie słowo należa­
ło do biegłych lekarzy-psy- 
chiatrów. Orzekli oni, iż spraw 
ca działał jedynie pod wpły­
wem zwykłego upojenia alko­
holowego oraz, że — w myśl 
tradycyjnej formuły — w chwi 
li dokonania czynu rozumiał 
jego znaczenie i miał możność 
pokierowania swym postępo­
waniem.

Dygresja trzecia: 6 tomów 
akt głównych, 7 teczek, do­
kumentacji technicznej — 
ta sprawa z pewnością przej 
dzie do historii. Był to 
swoisty szlem licy­
towany wielkopolskiej 
MO. IV dużej jednak mierze 
sukces ten stał się możliwy, 
dzięki zgodnemu współdzia­
łaniu kolejarzy, SOK-istów, 
żołnierzy WSW. służby Wię­
ziennej oraz jednostek mi­
licji w kraju.

Za zabójstwo Janiny Kraw 
czyk oraz usiłowanie zabójstwa 
Julii Brodzkiej — 6 kwietnia 
Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
— Ośrodek Zamiejscowy w 
Kaliszu, skazał 25-letniego Ry­
szarda Stachowiaka na karę 
(łączną) śmierci oraz orzekł u- 
tratę praw publicznych na 
zawsze. Wyrok nie jest prawo­
mocny.

ZBYSZEK KRUSZONA 

ne jest fabularne nasycanie 
opowieści przedmiotami, robo 
tami, ludźmi — tworami wy­
obraźni. Chodzi jednak głów­
nie o urobi emy przyszłości, 
kierunki rozwoju ludzkości, a 
cały balast fabularnych dro­
biazgów prędko może nada­
wać się jedynie do lamusa. 
Odwołajmy sie do nrzykladu 
Juliusza Verne'a. Dzisiaj już 
nie jest ważne, czy przy po­
mocy. pocisku napędzanego 
prochem „lądował” na Księży 
cu, lecz-że przewidział to wy­
darzenie w przyszłości, że swo 
ja fantazją budował istniejące 
dziś łodzie podwodne, zdolne 
opłynąć kulę ziemską bez wy­
nurzania się.

— Głównym, rzec można, 
dynamicznym problemem lite 
ratury fantastyczno-nauko­
wej jest konflikt między ma­
terią ożywioną i nieożywiona, 
pomiędzy człowiekiem a robo 
tem.

— Pod wieloma względami 
człowiek jako jednostka jest 
istotą mało doskonałą, chao­
tyczną, lecz wartość myśli 
ludzkiej jest ogromna. Jeżeli 
zbiorowa wiedzę ludzkości 
umieścimy w maszynie elek­
tronowej i indywidualnie sta­
niemy z nią do konkursu w 
rozwiązywaniu jakiegoś zawi­
łego problemu, to przegrywa­
my z nią bezapelacyjnie. Zbio 
rowa wiedza w niej zawarta 
będzie lepsza, szybsza. Czło-

tcrka będzie nadal penetro­
wać ten tak ważki obszar 
zagadnień.

W bardzo pięknej se-ii 
„Książki o książce”, Jadwiga 
Kołodziejska publikuje bar­
dzo interesująca, nader aktu 
a!nq pracę pt. „Biblioteka a 
świat współczesny”, wkracza­
jącą w obszar zagadnień inte 
resujących o wiele szersze krę

Z książką na ty

Dokument 
i liryka

gi niż tylko specjalistów.
Skoro jesteśmy przy publi­

kacjach „Ossolineum”, prag­
nąłbym zachęcić czytelników 
do szczególnej, ale fascynu­
jącej lektury. Chodzi mi o 
wydany w tłumaczeniu, opraco 
waniu i z doskonałym, wpro­
wadzającym w epokę wstę­
pem Jerzego Ochmana tom 
„Autobiografia” Girolamo 
Cardano, jednego z nieco za 
pomnianych, a przecież ol­
brzymów włoskiego Odrodze­
nia, autora ponad trzystu 
dzieł z różnych dziedzin, z 
których w żadnej nie był dy­
letantem. Matematyka uwa- 
żc go za jednego z najwyoit 
niejszych przedstawicieli tej 
dyscypliny, fizyka zawdzięcza 
mu wiele odkryć i wynalazków, 
położył niemałe zasługi w 
rozwoju medycyny, wsławił się 
jako filozof. Zresztą, trudno 
wymieniać, tyle było dziedzin, 
którymi się zajmował, które 
znał, które ogarniał wszech­
stronnością swego umysłu. Był 
człowiekiem epoki, jednym z 
najwybitniejszych, świadomym 
czasu, który mija i rówme 
świadomym tego, który nad­
chodzi. Był zarazem człowie­
kiem, jak każdy, którego los 
ciężko doświadczał, ludze 
jako dziecko nieślubne ota­
czali pogardą, który zapomi 
roł się w grach, który zara­
zem przeżywał ustawiczn;e 
ciężkie choroby, przegrał swo 
je małżeństwo, przeżył cios 
w postaci śmierci ukochane­
go syna, co już różnymi echa 
mi towarzyszyło jego później 
szej całej twórczości. W tym 
wszystkim zachował wspania­
łą siłę woli, nieugięty charak 
ter. ciągle żywy umysł. Auto- 
b ografia przez niego napisa 
na ukazuje te jego rysy.

Dla odmiany nastroju pro­
ponuję sięgnięcie po prze­
ślicznie przez PIW wydany 
tom Pawła Matewa — „Liry­
ki” w przekładzie Jana Marii

Witold Zegalski
Fot. — „Głos”

wiek może wówczas nabawić 
się wielu kompleksów...

— Znana jest anegdota o 
Honoriuszu Balzaku, który, 
chcąc skierować rozmowę na 
temat bohaterów swoich po­
wieści, mawiał: „no to wróć­
my teraz do rzeczywistości”... 
Czy również pisarz uprawiają 
cy science fiction żyje w rze­
czywistości, którą w swych 
utworach przedstawia?

— Nie wydaje mi sie to moż 
liwe. Pisarz fantastyczno-nau­
kowy posiada rzecz jasna wy­
obraźnię i fantazję, lecz jego 
twórczość zakorzeniona jest 
wyjątkowo mocno w zastanej 
rzeczywistości. Również moje 
utwory literackie powstają z 
rzeczywistości, są odbiciem — 
nieraz bardzo dalekim — i 
przeczuciem cywilizacji w od 
ległej przyszłości, które wyras 
tają z naszego rozumienia 
współczesnego świata.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW KOfiCIELAK

Gisgesa, ze wstępem Wandy 
Medyńskiej - Gordziejewskiej. 
Rzadko piszę tu o poezji, po 
przestając na dziełach proza­
torskich. Niemniej ukazanie 
sie tomu Matewa nie można 
pominąć w mych propozycjach 
lektury dla czytelników. Mą­
tew, z tak bliskiej i coraz le­
piej poznawanej przez Pola­
ków Bułgarii, mówi w-swych 
wierszach o jej prawdziwym 
obliczu, o formowaniu się no 
wej struktury psychicznej, o 
wiązaniu nici dumnej trady­
cji z ambicjami jutra. Uczy 
odwagi, podporządkowywa­
niu przez człowieka sobie nie 
tylko rzeczy, ale i życia. Re­
gulowania go, kształtowani 
na miarę swych pragnień i 
ideałów.

Dowodem tego, jak bardzo 
potrzebna jest dla pisarza in­
spiracja poprzez podróże, wę 
drówki, ‘łazęgi przez kraj i 
świat, może być nowa powieść 
dojrzałego prozaika, Andrzeja 
Przypkowskiego — „Arena” 
(wydanie MON-u). Po prostu 
pełniej, głębiej przez znajo- 
n*ość świata poznaje się i ro 
zumie własny, kraj, swoich ro 
daków. Przypkowski pisze w 
swej świetnie skonstruowanej 
powieści o miłości i o polityce, 
pisze o dniach współczesnych, 
tek bardzo nieraz trudnych i 
nie nazwanych do końca. Pi­
sze zarazem o więziach tra­
dycji, jakże mocnych ponad 
czasem, pisze o rozterkach lu­
dzkich, o naszych wahaniach, । 
lękach, ale i o zwycięstwach, 
pośród których najważniejsze 
cle i najtrudniejsze są zwy­
cięstwa nad sobą samym. Bar 
dzo dojrzała życiowo to ksią­
żka, gorzka w niejednym, nie 
kiedy aż ponurawa, a prze­
cież optymistyczna, coraz po­
brzmiewająca akordem wiary 
v/ człowieka. Zwłaszcza, gdv 
wspomagają go więzi z wła­
sna ziemią, z podglebiem, któ 
re go zrodziło.

Jerzy Putrament opubliko­
wał powieść dokumentalną 
„20 lipca...”. Z werwą, z wła­
ściwą Putramentowi pasją, a 
jednak i z przyhamowaniem 
w odniesieniu do akcji, któ a 
swoim dramatyzmem zrzeka 
sie już uzupełnień, pisarz re­
lacjonuje dzieje głośnego za­
machu Stauffenberga na Hi­
tlera w „Wilczym Gnieździe” 
koło Kętrzyna. Putrament 
wspiera się o relacje, doku­
menty, wspomnienia, inne 
prace na ten temat. Jest o- 
szczędny w słowach, oddając 
pierwszeństwo faktom, o któ­
rych pisze, iż „Fakty pd razu 
ustawiły się do obiektywu z 
zachowaniem dramatycznych 
perspektyw”. Słuszne to, do- 
wód pisarskiego zwycięstwa 
nad tematem.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Punkły skupu 
starego pieczywa 
77h ciąłbym (jeszcze raz, gdyż 
'— „Głos” swego czasu sze­

roko pisał o tym) poruszyć 
sprawę tzw. odpadków ku­
chennych, głównie . zbierania 
suchych kromek chleba, skó­
rek itp. W niektórych pose­
sjach widziałem specjalne ku­
bły na odpadki żywnościowe. 
Widziałem również punkt sku­
pu suchego chleba.

By nie zmuszać do spalania, 
olbo wyrzucania wspomnia­
nych wyżej odpadków, może 
byłoby celowe utrzymanie lub 
stworzenie stałych punktów 
zbiórki skupu suchego chleba, 
przy jednoczesnym zamiesz­
czeniu informacji o tym (wraz 
z adresami) w poszczególnych 
posesjach? Nie jestem ekono­
mistą, ale zdaję sobie sprawę, 
że o wiele łatwiej pisać na 
ten temat, niż zrealizować te, 
lub inne postulaty, związane 
z poruszonym zagadnieniem.

(1803) 
s. z.

Poznań

Rola gazety
Gestem od bardzo wielu łat 
n czytelnikiem „Głosu” i 

pilnie śledzę jego artykuły, in­
formacje, interwencje. Wła­
śni te ostatnie dają dużo do 
myślenia. Otóż mogę katego­
rycznie stwierdzić, że sygnały 
przekazywane W o szej redakcji 
— najczęściej o błędach., nie- 
dmnówieniach i chybieniach 
nierzadko i poważnych koli­
zjach z przepisami — przy­
czyniają się do ich likwidacji 
czy publicznego napiętnowa­
nia. To oczywiście zasługa 
, Głosu” i jego dziennikarzy.

Mnie jednak inna sprawa 
niepokoi. Czy rzeczywiście 
trzeba aż dziennikarskiego 
działania tam, gdzie każdy o- 
bywatel powinien stać na stra­
ży społecznego porządku? Czy 
rzeczywiście trzeba aż artyku­
łu iv gazecie, żeby notem od 
razu znalazło się lekarstioo na 
takie czy inne szkodliwe po­
czynania? To, o czym pisze się 
w prasie dzisiaj, było widocz­
ne czy wiadome na ogół już 
znacznie wcześniej.

Czy trzeba Was aż tak ab­
sorbować, skoro społeczna in­
terwencja może szybko i nie 
mniej skutecznie działać w 
obronie ładu, porządku, do­
brych obyczajów, w walce z 
łamaniem przepisów?

ROMAN SZKUDLAREK
Poznań

W ramach
akcji „UU“

ramach akcji „UU” 
(usprawniamy usługi) 

proszę o przyjęcie poniższej in 
formacji: sobota 1 czerwca 
godz. 22.40, stacje benzynowe 
CPN przy ul. Chudoby — nie­
czynna, ul. Kościelna — nie­
czynna, ul. Nowowiejskiego —• 
nieczynna, ul. Gajowa — awa­
ria (?); niedziela 2 czerwca, 
godz. 10 — ul. Bułgarska — 
awaria (?), ul. Albańska — 
przyjęcie towaru, ul. Topolo­
wa — jest benzyna, ale kom- 
nresor zepsuty. •

Fajnie, co? (1804}
X. Y.

Poznań

Źródło nerwowości
l/iedy prowadzę moje dziec­

ko do szkoły, rozmyślam 
zrozpaczony nad przyczynami 
jego nerwowości. Nasuwa mi 
się zawsze to samo pytanie: 
czy to właśnie szkoła nie jest 
źródłem naszych zmartwień? 
Bo podczas przerw lekcyjnych 
na boisku i na korytarzach 
szkoły spotyka mnie zawsze 

niesamowity wrzask. Dzieci 
przekrzykują się nawzajem, 
starsze (już po mutacji) bezkar 
nie popisują się wyszukaną 
„łaciną” w obecności przecho­
dzących mam i tatusiózo. Nie 
przesadzę, jeśli powiem, że 
właśnie ci starsi zachrypnięty­
mi gardłami bezczelnie pod­
kreślają wobec małych dzieci 
swoją siłę i bezkarność. Ten 
wrzask nie do opisania oraz 
chamstwo i bezwzględność 
wobec słabszych dzieci, nieli­
czenie się z dorosłymi, zaczy­
nają mnie poważnie niepokoić.

(1386)
EDMUND KRÓLAK 

Poznań

W sprawie 
balkonów

"J^oznań należy do miast zie- 
' lonych, udrzewionych, u- 

kwieconych i to na pewno mo­
że nas, poznaniaków napawać 
dumą. Oczywiście, zasługa to 
władz miasta i pracowników 
„Zieleni”, którzy z wiosną, kwie 
cą nam ulice, parki, ustawiają 
pomysłowe ikebany, ścielą w 
parkach wzorzyste gazony.

Niestety w parze z tymi pra 
cami, tak upiększającymi Poz­
nań, nie idą inicjatywy obytoa- 
teli tego zielonego miasta; a w 
każdym razie nie wszystkich.

Ile bowiem balkonów na ka 
mienicach ulic: Ratajczaka, 
Czerwonej Armii, Głogowskiej, 
czy placu Wolności, przypomi­
na kamienne wiszące grobow­
ce, o których zapomnieli żyją- 
cy tuż za balkonowymi drzwia 
mi ludzie.

A bardzo zyskałyby ulicz-,.., 
ne ciągi domów dzięki pielęg­
nowaniu zwykłego groszku, pe > 
largonii, bratka — na zapom­
nianych balkonach.

i. s.
Poznań

Gdzie mogę 
kupić?

Iliegam od dłuższego czasu 
po całym Poznaniu i szu­

kam w sklepach mniejszej 
chorągwi o barwach narodo­
wych — do wywieszenia w ok 
nie i zdobyć nie mogę. Proszę 
o informację, gdzie mogę ku­
pić flagę?

ANNA JANKOWIAK 
Poznań

Z Zaniemyśla 
do Środy

pojazd z Zaniemyśla do Sro 
dy dla ludzi, rozpoczynają 

cych pracę o godz. 7, był i jest 
dotychczas, niestety, niemożR- 
wy. Autobus kursujący na tra 
sie Śrem — Zaniemyśl — Sro 
da o godz. 5.30, jest za wczesno 
i przepełniony dojeżdżającymi 
do pracy na godz. 6 oraz na po 
ciąg do Poznania. A jak ma 
hczna grupa pracujących r 
Zaniemyśla dostać się do pra-i 
w Środzie na godzinę 7? Od 2' 
maja w rozkładzie jazdy znai. 
duje się autobus dopiero o go 
dżinie 7.05...

Prosimy o spowodowanie, bu 
dyrekcja PKS przesunęła godzi 
nę kursu jednego z autobusów 
lub podstawiła inny, umożli 
wiający nam bez obawy spó­
źnień i bez nerwów dogodną 
dojazd na czas do pracy. Pro- 
uonujemy wyjazd autobusu z 
Zaniemyśla o godz. 6.30. (1780)

(16 podpisów) 
(Nazwiska znane redakcji)

Im krótszy list do redakcji 
tym większe ma szanse druku 
Anonimów nie publikujemy. Za 
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski” — skrvtka pocz- i 
towa 1074 — 60 959 Poznań.

9/10 VI 1974 - GŁOS - Str. 5



Minister energetyki 
ZSRR uP. Jaroszewicza

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął mi 
nistra energetyki i elektryfi­
kacji ZSRR, przewodniczące­
go stałej komisji energetycz­
nej RWPG, Piotra Nieporoż- 
nego.

W czasie spotkania omówio
ne zostały aktualne problemy 
współpracy Polski i Związku 
Radzieckiego w dziedzinie
energetyki.

Minister P. Nieporożny po­
informował o przebiegu pra­
cy 40 posiedzenia stałej korni 
sji energetycznej RWPG oraz 
o rozwoju energetyki krajów 
członkowskich RWPG.

W spotkaniu udział wzięli: 
wiceprezes Rady Ministrów
Jan Mitręga oraz
tarz stanu

podsekre­
w Ministerstwie

Górnictwa i Energetyki Bole­
sław Bartoszek.

Obecny był radca ekono-
miczny ambasady ZSRR 
Warszawie Igor Miniejew.

PAP

w

Junta chilijska 
nie cofa się 

przed zbrodniami
Jak oświadczył na konferen­

cji prasowej w Bonn sędzia 
sądu najwyższego RFN Horst 
Woesner, który przebywał 2 
tygodnie w Chile, więźniowie 
polityczni są w tym kraju na­
dal poddawani torturom. Jun­
ta wojskowa traktuje procesy 
zwolenników prezydenta AI- 
lende jako represję przeciwko 
komunistom i socjalistom. Więź 
niowie nie mają żadnej możli­
wości obrony, podczas docho­
dzenia stosuje się wobec nich 
najwymyślniejsze tortury. Taj­
na policja jest państwem w pań 
stwie. Nadal obowiązuje pra­
wo wojenne, na mocy którego 
junta może sądzić zwolenni­
ków legalnego rządu Allende 
jako kolaboracjonistów.

PAP

Trasa E-8 oddana do użytku
Dokończenie ze str. 1

trasę E-8 oraz, licznie zebra­
nych mieszkańców Wrześni i 
okolicznych miejscowości, po­
dziękował w imieniu Biura Po 
litycznego KC PZPR za trud 
i wysiłek włożony w realiza­
cję tego przedsięwzięcia. 
Stwierdził też, iż oczekuje, że 
rówmież na następnych odcin­
kach trasy E-8 Wielkopolanie 
pracować będą z takim zapa­
łem, przyczyniając się w ten 
sposób do ułatwienia podróży 
z Warszawy do Poznania.

W motelu w Podstolicach, o 
którym goście wyrażali się z 
dużym uznaniem, odbyła się de 
koracja odznaczeniami pań­
stwowymi najbardziej zasłużo 
nych budowniczych trasy E-8 
i hotelu „Polonez”. Z rąk Ed­
warda Gierka i Piotra Jaro­
szewicza Krzyże Oficerskie 
Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymali Feliks Nogala — za­
stępca dyrektora Poznańskie­
go Zjednoczenia Budownictwa, 
Jan Skrzypczak dyrektor Zjed 
noczenia Budownictwa Rolni­
czego w Poznaniu i Tadeusz 
Gałkowski — dyrektor Kom­
binatu Kamienia Budowlane­
go w Krakowie. Krzyżami Ka­
walerskimi Orderu Odrodzenia 
Polski udekorowani zostali: 
Mieczysław Kwiatkc ski — 
dyrektor Przedsiębiorstwa 
Sprzętowo - Transportowego 
Budowmictwa Rolniczego, Ka­
zimierz Skorża — zastępca dy­
rektora Zarządu Dróg, Mostów 
i Zieleni w Poznaniu, Wincen­
ty Wituła — majster w Powia 
towym Zarządzie Dróg i Ulic 
w Kole oraz Józef Artman — 
zastępca dyrektora Miejskiego 
Zjednoczenia Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej w 
Poznaniu. Ponadto 12 osób c- 
trzymało Złote Krzyże Zasługi, 
10 Srebrne i 4 Brązowe. W 
imieniu odznaczonych podzię­
kował Jan Ratajczak — kie­
rownik budowy WZDiU, nato­
miast prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz pogratulował 
odznaczonym tak wysokich wy 
różnień. Gorące brawa były

odpowiedzią na pytanie preze­
sa Rady Ministrów, czy budów 
niczowie mają ochotę realizo­
wać następne 50 kilometrów 
trasy, naturalnie nadal w tak 
szybkim tempie.

Po zakończeniu zwiedzania 
motelu w Podstolicach, Ed­
ward Gierek, Piotr Jarosze­
wicz wrraz z towarzyszącymi im 
osobistościami oraz gospoda­
rzami Ziemi Wielkopolskiej 
przejechali trasą E-8 w’ kierun 
ku Poznania. Po drodze po­
zdrawiali ich serdecznie miesz 
kańcy mijanych miast i wsi.

Kolejny postój wypadł przy 
rozwidleniu tras do Warszawy 
i Gniezna w Iwnie, gdzie rów­
nież w rekordowym tempie zbu

powitali przedstawiciele zało­
gi hotelu „Polonez”. Goście wy 
soko ocenili ten nowoczesny 
obiekt, rówmież zbudowany w 
rekordowym tempie, (s)

MÓWIĄ BUDOWNICZOWIE:

WŁADYSŁAW KOWALSKI 
— brukarz z Powiatowego Za­
rządu Dróg i Ulic w Środzie: 
pracowałem na trasie E-8 od 
momentu rozpoczęcia budoioy, 
od stycznia ubiegłego roku. Mo 
ja brygada brukarzy wykony­
wała wszystkie prace związa­
ne z układaniem prefabryka­
tów, a więc krawężników, ele­
mentów odwodnienia, chodni-

Sztandary za wzorową pracę
dla wielkopolskich załóg

W sobotę wręczono kolejne sztandary przechodnie resor­
tów oraz zarządów głównych związków zawodowych dla 
przodujących w kraju załóg wielkopolskich zakładów pra­
cy. Zajęły one pierwsze miejsce we współzawodnictwie
pracy vv roku 1973.
W nowo otwartym 

wiceministra rolnictwa 
da Jaśkowiaka Ośrodku

przez 
Alfre 
Dos-

konalenia Kadr Budownictwa 
Rolniczego przy ul. Żniwnej 
2 w Poznaniu odbyła się aka 
demia, w której — obok 
przedstawicieli załóg przed­
siębiorstw, należących do 
Zjednoczenia Budownictwa 
Rolniczego Poznaniu

wzięli udział sekretarz KW 
PZPR Jerzy Wojtecki i woje 
woda poznański Tadeusz 
Grabski.

Sztandar przechodni Mini-

Otwarcie Międzynarodowych 
Targów Technicznych

Dokończenie ze str. 1 
stępują: ZSRR, NRD, Czecho-

dowano gościniec „Podbipięta”, 
jeden z 32 takich obiektów, któ 
re do 22 Lipca mają zostać o- 
twarte przy najważniejszych 
szlakach komunikacyjnych 
Wielkopolski. Również ten go­
ściniec, podobnie jak motel 
„Polonia” w Podstolicach, jego 
sylwetka architektoniczna oraz 
wystrój wnętrza zyskał wiele 
pochlebnych opinii.

Przez kilka minut zatrzyma 
no się przed pamiątkowym ka 
mieniem, w którym wykuto na 
pis:
„Dla uczczenia XXX-lecia PRL 
na apel kierownictwa PZPR, 
robotnicy, technicy, inżyniero

Najbardziej wyróż­
niający się budow­
niczowie trasy E-8 i 
hotelu „Polonez” o- 
trzymali wysokie od­
znaczenia państwo­

we.
Fot. —

K. Przychodzki

kow itp. Było to trudna praca. 
Każdy z nas wkładał w realiza­
cję trasy E-8 cały swój wysi­
łek i umiejętności. I chyba wła­
śnie dłatego czuję się tu na tej 
trasie, jakbym byt u siebie w 
domu.

Targowy konkurs w TV

Słowacja i Węgry, 
kapitalistycznych 
największe oferty 
wią: RFN, Wielka 
Austria, Francja, 
USA.

Z krajów 
natomiast 
przedsta- 
Brytania, 
Włochy i

Ekspozycja polska zlokali­
zowana została
58 000 m 
branżami 
przemysłu 
nowego.

kw. 
będą

na obszarze 
Wiodącymi 
urządzenia

ciężkiego i maszy-

KONFERENCJA PRASOWA 
WICEPREMIERA

KAZIMIERZA 
OLSZEWSKIEGO

Wczoraj, w przededniu 
otwarcia tegorocznych MTT 
na konferencji prasowej z 
dziennikarzami prasy krajo­
wej i zagranicznej spotkał się 
wicepremier i minister han­
dlu zagranicznego i gosoodarki 
morskiej — Kazimierz Olszew­
ski.

Omówił on rolę handlu za­
granicznego w gospodarce na­
szego kraju, stwierdzając iż 
jest to obecnie najszybciej roz­
wijająca się dyscyplina naszej 
gospodarki. Dynamika rozwoju 
handlu zagranicznego znacznie 
wyprzedza tempo wzrostu pro­
dukcji i dochodu narodowego. 
Nastaoił wyraźny wzrost zaan­
gażowania Polski w międzyna 
rodowym podziale pracy. Od­
nosi się to zwłaszcza do współ­
pracy z krajami RWPG. W ro­
ku ubiegłym, w porównaniu do
roku 
tymi 
proc., 
kłada

stra Rolnictwa i 
Głównego Związku 
wego Pracowników 
dyplcm i nagrodę 
za zajęcie I miejsca 
wśród podobnych 
biorstw otrzymała
Przedsiębiorstwa 
Transportowego 
ctwa Rolniczego; 
znania i nagrody

Zarządu 
Zawodo- 
Rolnych, 

pieniężną 
w kraju 
przedsię- 

załoga
Sprzętowo- 

Budowni- 
dyplomy u- 
za II i III

miejsce w kraju wręczono 
przedstawicielom załóg Woje­
wódzkiego Biura Projektów 
Budownictwa Wiejskiego w 
Poznaniu i Przedsiębiorstwa 
Robót Instalacyjne - Monta­
żowych z Pokrzywna. Propo­
rzec przechodni wraz z dyplo 
mem uznania zdobyła załoga 
Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa Rolniczego z Wągrowca. 
13 przodujących pracowników 
udekorowano odznakami „Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
twa Poznańskiego”. (emp)

*
Załodze Rejonowego Przed

siębiorstwa Przetwórczego
Przemysłu Paszowego „Bacu-
til” w Poznaniu 
wczoraj sztandar ] 
Ministra Przemysłu

wręczono 
przechodni 

i Spożyw-
czego i Skupu oraz Zarządu
Głównego Związku 
wego Pracowników

Zawodo- 
Przemy-

całej ubiegłej pięciolatce. We­
dług skorygowanych założeń 
planu, nasze obroty handlowe 
mają w roku bieżącym wzros­
nąć o dalsze 28,7 proc, w sto­
sunku do roku ubiegłego. Aż 
o 48 proc, zamierzamy w tym 
roku zwiększyć nasz eksport 
do krajów kapitalistycznych. 
Ponieważ w ciągu pięciu pierw
szych miesięcy tego roku 
powiedział wicepremier — o-
siągnęliśmy wzrost eksportu 
do krajów kapitalistycznych o 
45 proc., zadanie to wydaje się 
być całkiem realne.

Z kolei Kazimierz Olszewski 
omówił niektóre problemy wy­
nikająca z połączenia resortów 
handlu zagranicznego i gospo­
darki morskiej w jedno wspól­
ne ministerstwo oraz tegorocz­
ną ekspozycję polską na MTT.

. Dominuje w niej przemysł cięż 
ki oraz maszynowy. Nasza eks 
pozycja służy zaprezentowaniu 
potencjału produkcyjnego PRL 
na przestrzeni 30-lecia, jego 
związków z RWPG i przedsta­
wia szeroką ofertę eksportową 
i kooperacyjną producentów. 
Naszą ambicją jest również u- 
gruntowanie klientów zagranicz 
nych w przeświadczeniu o du­
żych zdolnościach technicznych,
technologicznych organiza­
cyjnych polskiego przemysłu.

Wczoraj odbyło się też kilka
sootkań wystawców z 
nikarzami. Na temat 
tegorocznej ekspozycji 
m. in. przedstawiciele

dzien- 
swojej 
mówili 
jedne-

wie projektanci przedsię-
biorstw drogowych, montażo­
wych, energetycznych i tele­
technicznych przy pomocy pań 
stwa i społecznym współudzia 
le mieszkańców Wielkopolski, 
wybudowali drogę szybkiego

WINCENTY WITUŁA — 
majster z Powiatowego Zarzą­
du Dróg i Ulic z Koła: Cieszę 
się bardzo, że udało się nam 
zakończyć robotę w tak krót­
kim terminie i jestem z tego 
bardzo dumny. Na trasie kiero­
wałem pracą zespołu maszyn 
drogowych, a więc m. in. spy­
chaczy, koparek, samochodów, 
za pomocą których przerzuci­
liśmy ponad 140 tysięcy me­
trów sześciennych ziemi. By­
wało czasami ciężko, ale tym 
większą mamy satysfakcję z 
dobrze rcykonanej pracy.

Pawilon Czechosłowacki oraz 1 e 
lewizja Poznań organizują kon­
kurs z okazji 40-go udziału Cze­
chosłowacji w Międzynarodowych 
Targach Poznańskich.

Warunki konkursu ogłoszone zo­
staną w poniedziałek 10 czerwca 
1974 r. o godz. 18.20 w lokalnym pro 
gramie Telewizji Poznań „TELE- 
SKOP”. Zapraszamy do udziału.

słu Spożywczego i Cukrowni­
czego za zdobycie I miejsca 
we współzawodnictwie pracy 
za rok 1973 o tytuł przodują­
cego przedsiębiorstwa prze­
mysłu paszowego „Bacutil”.

Załoga „Bacutilu” w ubieg­
łym roku prócz wykonania 
zadań planowych przekazała 
do banku ,.30 miliardów” do­
datkową produkcję wartości 
141 min złotych. W stosunku 
do roku 1972 wartość sprzeda 
ży wzrosła o 13,4 procent. Do 
31 maja br. załoga wykonała 
już dodatkową produkcję 
wartości 31,6 min złotych.

W Pałacu Kultury

Wielkopolska w XXX-leciu PRL“
ruchu na trasie
Września od 4 I 73 

Budowniczym 
cześć i chwała”.

Poznań — 
do 8 VI 74.
trasy E-8

Imponująco prezentowała się 
trasa E-8, kiedy w godzinach 
wieczornych udano się z Iwna 
do Poznania. Rzędy lamp, 
barwnie oświetlone stacje ben 
zynowe w Swarzędzu, wiadukt 
w Antoninku. Na ulicach Poz 
nania, przy rondzie na Podwa 
lu nastąpił kolejny postój Goś 
cie obejrzeli podziemne przej­
ścia pod rondem, witani ser­
decznie przez licznie zebra­
nych mieszkańców dzielnicy 
Nowe Miasto. Po przejeździć 
ulicami Poznania Edwarda 
Gierka, Piotra Jaroszewicza i 
towarzyszące im osobistości,

SEWERYN PATYCKI — bry 
gadzista z Zakładu Produkcji 
Pomocniczej WZDiU w Wą­
growcu: Na moich barkach spo 
czywała odpotciedzialność za 
utrzymanie w gotowości ciężkie 
go sprzętu drogowego. Wraz z 
brygadą, którą kierowałem mu 
sieliśmy być cały czas w pogo 
towiu, gdyż ze względu na skro 
cone terminy budowy, maszyny 
musiały być cały czas w ruchu 
i każda godzina postoju mogła 
zaważyć na harmonogramie 
robót. Na brak zajęcia nie na­
rzekaliśmy, ale harmonijnie 
układająca się współpraca z ko 
legami z mojej brygady i in­
nych przedsiębiorstw, daicała 
dużo satysfakcji i zadowole­
nia. (s)

1970, nasza wymiana z 
krajami wzrosła o 40 
a w roku bieżącym za- 
się dalszy jej wzrost o

14 proc. Podpisaliśmy 23 umo­
wy wielostronne i 139 dwustron 
nych, które powinny sorzyjać 
dalszemu rozwojowi współpra­
cy z krajami członkowskimi 
RWPG. W latach 1971 — 1973 
obroty naszego handlu zagra­
nicznego z krajami całego świa

go z największych i tradycyj­
nie już występujących na 
Targach w Poznaniu, koncer­
nu Kruop z RFN.

Odbyła się również konfe­
rencja prasowa w pawilonie 
USA. Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej reprezen­
towane są na tegorocznych 
Targach przez 60 towarzystw 
i firm. Reprezentują one sze­
roki wachlarz możliwości

Wystawę fotograficzną pod takim tytułem otworzył w 
sobotę wicewojewoda poznański Romuald Zysnarski w Pa­
łacu Kultury w Poznaniu. Została ona zmontowana w wy­
niku konkursu rozpisanego w ramach przygotowań do 
Wielkopolskiego Festiwalu Dożynkowego.

W czasie otwarcia wręczono
także medale i dyplomy 
grafom, których prace 
skały najwyższą ocenę 
W dziale I (dokument) 
medal otrzymał za ।

■ foto- 
uzy- 
jury. 
złoty 

całość

kowi Woźniakowi (Poznań).
W dziale 
styczna) 
padł w 
Królowi

II (fotografia arty- 
złoty medal przy- 

udziale Henrykowi 
(Trzcianka) i Macie-

prac Paweł Siczyński z Poz­
nania, natomiast srebrne Ma­
ciej Mańkowski i Mieczysław 
Pochwicki (obaj z Poznania). 
Medale brązowe przyznano 
Krzysztofowi Deszczyńskiemu 
(Poznań), Ryszardowi Fór- 
mankowi (Konin) i Francisz-

jowi Mańkowskiemu (Poznań),
srebrny Januszowi Ko-
strzewskiemu (Poznań), a brą­
zowe Ryszardowi Rozmusowi 
(Nysa), Jackowi Lalakowi 
(Chodzież) i Marianowi Ko- 
strzewskiemu (Ostrów). Były 
też wyróżnienia i nagrody 
specjalne, (c)

Wizyta dla przyszłości

ta wzrastały średniorocznie o 
18,5 proc., co oznacza podwoje­
nie tempa w stosunku do po­
przedniej pięciolatki. W tym 
okreeie sprowadziliśmy na przy­
kład artykuły konsumpcyjne 
wartości 4.1 mld zł dew. W roku 
bieżącym nasze zakupy maszyn 
i urządzeń będą tak duże jak w

przemysłu i technologii USA. 
Wystawiają: komputery, ma­
szyny biurowe, urządzenia do 
kontroli produkcji i odpo­
wiednie systemy, nowoczesne 
wyposażenie przemysłowe i 
laboratoryjne, narzędzia i ob­
rabiarki, materiały budowla­
ne, lasery itp. (map)

Szpalery warszawiaków, bydgoszczan, 
torunian, wloclawian — uśmiechniętych 
przyjaźnie witających przyjaciół zza 

Odry. Raz po raz protokół wizyty na najwyż 
szym szczeblu musi ustąpić przed, sponta­
nicznymi demonstracjami nieoficjalnej ser­
deczności. Kamery TV rejestrują twarze se­
tek, tysięcy polskich współgospodarzy. Do­
konują najbardziej wymownego sondażu u- 
czuć Polaków towarzyszących wizycie par- 
tyjno-rządowej delegacji NRD w Polsce.

Na bydgoskiej ulicy, obok harcerzy li­
czących tyle lat ile mieli ich poprzednicy 
wpisani bohatersko we wrześniowe dzieje 
miasta nad Brdą — starsza kobieta. Uśmie­
cha się przyjaźnie by nagle wzniesioną w 
pozdrowieniu ręką obetrzeć łzę wywołaną 
wspomnieniem.

Płyta Starego Rynku bydgoskiego, mo­
nument narodowej pamięci. Skupiona twarz 
Ericha Honeckera, jeąo głęboki ukłon — wy 
raz szacunku i czci dla tych wszystkich prze 
ciwstawiających się w Polsce pochodowi fa 
szyzmu, z którym on walczył jako niemiecki

patriota. Czci sojusznika, towarzysza wal­
ki, przyjaciela. Czci tym bardziej cennej dla 
milionów Polaków, źe potwierdzonej efek­
tem ćwierćwiecza budownictwa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Praktyką dzia­
łalności ludowej państwowości niemieckiej, 
będącej godną spadkobierczynią i konty­
nuatorką najlepszych tradycji internacjona- 
listycznych Karola Marksa, Fryderyka Engel 
sa, Wilhelma i Karola Liebknechtów, Augu­
sta Bebla, Franciszka Mehringa, Ernesta 
Thaelmanna, Wilhelma Piecka...

Dwa wieńce, od Ericha Honeckera i Ed­
warda Gierka złożone pod włocławskim 
pomnikiem Juliana Marchlewskiego — pol­
skiego rewolucjonisty zasłt/źonego również 
dla niemieckiej klasy robotniczej symboli­
zują więź ideową i polityczną łączącą Pol­
ską Zjednoczoną Partię Robotniczą i Nie­
miecką Socjalistyczną Partię Jedności...

Jednakże jeszcze bardziej istotną częścią 
wizyty była jej część robócza, nawiązująca 
do dotychczasowych osiągnięć i służąca 
programowaniu przyszłości.

W ciągu ćwierćwiecza istnienia obok Pol 
ski Ludowej także Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej odmieniliśmy bowiem tra­
giczne do niedawna stosunki polsko-nie­
mieckie. Dzięki oparciu naszej przyjaźni o 
sojusz ze Związkiem Radzieckim zabezpie­
czyliśmy byt, bezpieczeństwo i możliwości 
pokojowego rozwoju Polski Ludowej i Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej. Nawią­
zaliśmy typową dla wspólnoty państw so­
cjalistycznych współpracę. Pogłębieniu łącz 
ności między nami a narodem NRD służy 
nawet granica na Odrze i Nysie. Ale też — 
jak podkreślał to Piotr Jaroszewicz przema­
wiając w Toruniu: „choć nasze wspólne kon 
takty i osiągnięcia na niwie współpracy nie 
mają precedensu w całym poprzednim o- 
kresie, to jednak wiele jeszcze spraw i pro­
blemów stoi przed nami do rozwiązania. W 
toku rozwoju wzajemnego współdziałania 
wyłaniają się wciąż nowe zagadnienia i za 
dania, które przy wspólnym wysiłku może­
my szybciej i lepiej realizować. Obecna wi­
zyta partyjno-rządowej delegacji NRD z 
pewnością wniesie doniosły wkład w pro­
ces rozwoju i pogłębiania tej bliskiej współ 
pracy".

Tym większa ranga tej wizyty przyjaciół 
niemieckich. Wizyty zwróconej ku przyszło­
ści. Będącej symboliczną dla nowych sto­
sunków polsko-niemieckich, które przyniósł 
Europie socjalizm i owocnej dalszym ich u- 
mocnieniem.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI



XV Festiwal Polskich Sztuk Współczesnych

Teatr
Wrocław, ulica Rzeźni­

cza, kawiarnia „Mel­
pomena”. Godzina 

19.30. Naprzeciw kawiarni, 
w Teatrze Współczesnym 
— poznańskie „A jak kró­
lem, a jak . katem bę­
dziesz”. Drugie przedsta­
wienie, poprzednie było o 
godzinie 16.

XV Festiwal Polskich 
Sztuk Współczesnych. Na 
ulicy Marii Magdaleny 
przed portalem ołbińskim- 
Romański, z Ołbina tu, w’ 
mur kościoła przeniesiony. 
Delikatne ornamenty roślin 
ne ludzi oplatające- Parę 
kroków dalej — jak ze 
snu, pełen lekkości i piękna 
gotycki ratusz.

Festiwal. Teatr Polski — 
tłumy ludzi przed teatrem. 
Daremnie wypatrują, że 
może jednak ktoś bilet... 
Wewnątrz, w foyer powi­
tania. Przyjechali — z ca­
łej Polski. Aktorzy, reżyse­
rzy, krytycy. Jeden do 
drugiego podbiega, lata nie 
kiedy całe się nie widzieli, 
radośnie wita. I ja — zna­
jomych. Andrzej Falkie­
wicz, znakomity teatralny

tu wszystkim
krytyk, ongiś w Poznaniu, 
dzisiaj we Wrocławbj. 
Aktorzy z Frankfurtu nad 
Odrą, którzy niedawno 
teatr poznański podejmo­
wali.

Teatr Dramatyczny z 
Warszawy, „Ślub” Witolda 
Gombrowicza- Przejmują­
ca wizja snu — cierpienia. 
Bezlitosna i oczyszczająca.. 
W czasie przerw — ciastka 
od Bliklego, roznoszone, roz 
dawane.

O 23 — pod wspaniałymi 
łukami gotyckimi podziemi 
ratusza, w Piwnicy Świd­
nickiej — impreza towa­
rzysząca, spektakl wroc­
ławskiego Teatru Małego. 
Gdy już późno w noc stam 
tad do hotelu — przyjaciel 
aktor, który jutro gra głów 
ną rolę — przebiega szyb­
ko na drugą stronę ulicy. 
To czarny kot się zaczaił, 
może mu czasem zabiec 
drogę. Stare przesądy ludzi 
teatru.

Nazajutrz do południa — 
w cudownym siedzisku lu­
dzi sztuki. Klubie Związ­
ków Twórczych — sesja 
teatrologiczna: „Dramat i

teatr polski w XXX-leciu 
PRL’’. Ci sami co wczoraj 
na wieczornym spektaklu 
wielcy polskiego teatru...

Przyjechałem do Wrocła­
wia z poznańskim Teatrem 
Nowym. Lata całe Poznań 
nie brał w tym ważnym 
teatralnym festiwalu udz’a 
łu. Zaproszenie teatru z Po 
znania właśnie w 1974 ro­
ku — jakże satysfakcjonu­
je. Przypomina się idea 
olimpijska Pierre de Cou- 
bertina: już sam udział... 
Wszakże, gdy zbliża się go­
dzina 16, godzina rozpoczę­
cia przedstawienia ocenia­
nego przez jury — me 
śmiałbym już podejść do 
aktorów.

Przedstawienie- O m‘- 
łości i śmierci, o wojnie i 
sumieniu. Przejmujące, 
czyste swoją poezją. Jak 
ów romański portal ołbm- 
ski. Ale może to tylko mój 
taki odbiór? Nile — 
długotrwałe, owacyj­
ne brawa, wzruszenie 
wysiadujących z braku 
miejsc schody cudownej 
młodzieży wrocławskiej.

Ale i — widoczne wzrusze­
nie jury.

Wiem, że aktor grający 
główną rolę w tym przed­
stawieniu — zaprosił na 
spektakl z dalekich stron 
rodzinnych swoją matkę. 
Przyjechała. I za kulisami, 
do aktorki, która grała sce 
niczną matkę jej syna, ze 
łzami w oczach: „Dziękuję, 
bardzo dziękuję, że mnie 
pani tak tam zastąpiła”.

Siedzę teraz w tej o teatral 
nej nazwie „Melpomena” 
kawiarni, piszę ten tekst, a 
wracają do mnie bezustan­
nie słowa z wczorajszej, z 
dzisiejszej sztuki- Z pol­
skich sztuk. Ten cudowny 
polski język, ta polszczyzna, 
która tyloma barwami mie 
ni się w utworach wielkich 
współczesnych polskich pi­
sarzy. Która tak oczyszcza 
każdego swym pięknem z 
miału zwykłości.

Już po godzinie 20. Trwa 
drugi spektakl — w Tea­
trze Polskim „Ślub”, tu na 
Rzeźniczej w Teatrze 
Współczesnym „A jak kró­
lem...” Spieszę się, chcę zdą 
żyć jeszcze do teatru na-., 
oklaski. Nie wiem, co jutro 
wieczorem jury orzekme, 
ale przecież oklaski widów 
ni są zawsze sprawą praw­
dziwą. O ludzkim wzrusze­
niu świadczą dowodnie.

WŁODZIMIERZ 
BRANIECKI

Podziemne 
tramwaje

T\oświadczenie wielkich
U miast uczy, że najlep­

szym rozwiązaniem masowej 
komunikacji jest podziemna 
kolej — metro. Ale metro jest 
ogromnie kosztowne, nakłady 
na budowę tunelu wahają się 
od 5 do 15 milionów dolarów 
za kilometr. Niektóre wielkie 
miasta, np. Bruksela, Antwer 
pia i kilka miast RFN, zdecy­
dowały się zatem na tzw. pra- 
metro, oparte na taborze kole 
jowym. Odcinki tunelowe 
budowane są w tym przyadku 
stopniowo, w miarę powstają 
cych lokalnych potrzeb.

Inną odmianą takiej komuni 
kacji są podziemne tramwaje, 
które nie mają być przekształ 
cone w metro. Budowę tuneli 
ogranicza się w tym przypad 
ku do stosunkowo krótkich od 
cinków na obszarze śródmie­
ścia, natomiast poza centrum 
miasta tramwaje kursują już 
po normalnych, naziemnych to 
rach.

Podziemne tramwaje w o- 
bydwu wersjach mają jednak 
zasadniczą wadę: mogą osią­
gać średnią szybkość rzędu za 
ledwie 20 — 25 km na godzi­
nę! Szybkość kursowania met 
ra jest niemal dwukrotnie 
większa. (PAI)

Esther Glazer i Irwin Hoff­
man to artyści z USA, któ 
rych Poznań gościł na o- 

statnim piątkowym koncercie.
Popisem sztuki dyrygenckiej Er­

wina Hoffmana okazał się żarów 
no „Dyl Sowizdrzał” Ryszarda 
Straussa, jak i II Symfonia „Pa­
storalna" Jana Brahmsa. Nie czę 
sto na rodzimych estradach kon­
certowych widuje się muzyków 
znających tak doskonale nie tyl­
ko tekst, ale i podtekst partytu­
ry. Swoboda, z jaką Hoffman ba­
wił się frazami muzycznymi i wszel 
kuni cieniami dynamicznymi utwo 
ru, bywa często obca również wy 
stępującym gościnnie w naszych 
flharmoniach dyrygentom. „Dyl 
Sowizdrzał” w inteligentnej kon­
cepcji interpretacyjnej gościa z 
USA okazał się utworem auten­
tycznie dowcipnym i spontanicz­
nym, momentami trącającym 
wręcz o filuterność. Nie wszystko 
iednak może być doskonale czy­
telne, jeśli brak elastyczności tech 
nicznej niektórym z wykonawców, 
na przykład waltornistom.

Dotyczy to również II Symfonii 
Brahmsa. Tu o dobre imię na­
szych filharmoników zwycięsko sta 
-■ał się cały kwintet smyczkowy. 
Bo trudno zresztą o złe brzmienie 
przy tak sugestywnym i precyzyj­
nym, a wielokrotnie oszczędnym 
ruchu dyrygenta, który znakomi­
cie uwypuklił płaszczyzny brzmie­
niowe poszczególnych grup instru 
mentalnych. Uwydatniły to instru­
menty dęte, nie nadążając w na-

MUZYKA

Od „Dyla Sowizdrzała" 

do „Pastoralnej"
rzuconym przez resztę orkiestry 
tempie. Szczególnie ostatnia 
część symfonii daleka była od fi­
nezji. Irwin Hoffman umiejętnie 
odnalazł granice umiaru, tak 
ważnego dla muzyki Brahmsa po 
między energią i dobroduszną ra 
dością II Symfonii, a refleksją 
przysłanianą cieniem powagi. I na 
wet spacery dyrygenta na małej 
powierzchni podium zupełnie nie 
przeszkadzały w ogólnym obrazie 
nastrojów i kulturze brzmienia or 
kiestry.

Niestety, zawiodło nas wykona­
nie Koncertu skrzypcowego Alba 
na Berga zaprezentowanego 
przez Esther Glazer. Utwór ten 
znany był dotąd poznańskiej pu­
bliczności jedynie z nagrań pły­
towych lub radiowych. Okazuje 
się jednak, że zbyt mało tego ro­
dzaju dzieł grywa się na naszej 
estradzie. Kompozycja napisana

na pełen skład orkiestry eskponuje 
wiele fragmentów czysto kameral 
nych. A kameralistyka — to wia­
domo, rzecz trudna. Tym bardziej 
odpowiedzialna, iż najważniej­
szym instrumentem są pomimo 
wszystko skrzypce, na które kon­
cert został napisany. A brzmiały 

,one zbyt oszczędnie i mało noś­
nie, do .tego przykrywane partia­
mi orkiestry, nie dostarczały peł­
nego efektu zamierzonego przez 
kompozytora. I dopiero w połączo 
nych dwóch ostatnich częściach 
skrystalizował się wyraźniejszy o- 
braz piękna koncertu. Do końca 
jednak brakowało muzykowania 
wspólnego i odrobiny na­
stroju w muzyce największego rc 
mantyka wśród dodekafonistów.

ZASTĘPCA

W „KULTURZE”: rozmowa z 
Józefem Tejchmą. członkiem Biu­
ra Politycznego KC PZPR, wice­
prezesem Rady Ministrów, mi­
nistrem kultury i sztuki. — 
Często i słusznie postuluje się — 
stwierdza J. Tejchma — aby 
twórcy kultury zbliżyli się do ży 
cia społecznego, lepiej zrozumiali 
to życie, tworzyli nowych boha­
terów współczesnych z ich obecny 
mi dramatami, problemami, suk­
cesami, niepowodzeniami i dąże­
niami. Istnieje także potrzeba ta­
kiego działania, aby odbiorcy k'il 
tury czynili wysiłek dla zrozumie 
nia tego co w dziełach artystycz­
nych nie jest łatwe, a jest ważne, 
istotne.

W tym samym tygodniku: frag­
menty przedostatni 1 książki 
prof. Antoniego Kępińskiego pt. 
„Lęk”, powstałej między paździor 
nikiem 1971 i marcem 1972, trzy 
miesiące przed śmiercią uczonego; 
książka ukaże się w 1975 r.

W „WALCE MŁODYCH”: Bo­
lesław Porowski rozpoczyna druk 
cyklu publikacji pt. „W trosce o 
kieszeń konsumenta”. Chodzi o 
ceny, jeden z najżywiej dyskuto­
wanych probier'ów. Wypowiada­
jąc się na temat zdarzających się 
oraktyk obniżania jakości niektó 
rych towarów przy niezmienianiu 
’ćh ceny, autor zachęca członków 
Związku Młodzieży Socjal’stycznej 
do przeciwdziałania takim faktom. 
Przypomnę — pisze autor — że 
ZWM-owcy w trudnych latach — 
w pierwszych latach wladzv ludo­
wej — stanęli na czele frontu wal 
ki ze spekulacją. Dzisiejszej 
awangardzie młodego pokolenia 
przypada w udziale walka o ja­
kość wyrobów dostarczanych na 
rynek. Stawiać więc musimy wy­
sokie wymagania względem siebie, 
ale także wymagać od innych, a 
nawet więcej, żądać tego. Mamy 
do tego prawo. Jest to wreszcie 
nasza historyczna powinność. 
ZMS-owcy już nieraz udowodni­
li że stać ich na odwagę. Przy­
pomnę chociażby akcję „Sygnał”, 
wtedy to młodzi budowlańcy ostro 
nacisnęli na odciski niegospodar- 
nvm kierownikom budów. Czas 
najwyższy, żeby do ZMS-owców z 
budownictwa dołączyli ich kole­
dzy z zakładów produkujących 
wyroby na rynek. Liczę, że w su­
kurs im przyjdą również młodzi 
handlowcy.

W tym samym tygodniku: w 
cyklu „życiorysów XXX-lecia” 
Janusz Wilk przedstawia podpuł-

danta miejskiego Milicji Obywa­
telskiej w Pile. Natomiast Zbig­
niew Chomicz w reportażu pt. 
„Za matową szybą” p:sze o wyda 
rżeniach, ktćre doprowadziły Jo 
tragicznej śmierci poznańskiego 
maturzysty.

W „PERSPEKTYWACH”: W cy­
klu „Prawda w oczy” Krystyna 
Swiątecka publikuje artykuł pt. 
„Samobójcy?!” na temat pieszych 
na jezdni. Niezbędne — czytamy 
— wydaje się zapewnienie pie­
szym pierwszeństwa i bezpieczeń­
stwa na pasach, oczywiście, przy 
takim rozmieszczeniu pasów, by 
nie powodować „korków” na 
jezdni, rozszerzanie sieci sygnali­
zatorów świetlnych, podświetlanie 
nocą przejść na pasach itd. i 
konsekwentne stosowanie zasady: 
jeśli wypadek zdarza się na pa­
sach, z reguły wszczyna się śledz­
two przeciwko kierowcy, jeśli je- 
cnak poza pasami — przeciwko 
pieszemu. Oczywiście, sam fakt 
wszczęścia śledztwa nie przesądza 
z góry o winie. Może np. okazać 
się, że i pieszy, i kierowca są 
współwinni.

W „POLITYCE”: doc. dr Euge­
nia Krzeczkowska omawia podję­
tą przez naukowców Francji i 
Polski próbę pełnej analizy sta- 
tystyczno-ekonomicznej cen i spo 
życia w Paryżu i w Warszawie. 
Z publikacji tej zatytułowanej 
„Warszawa — Paryż: ceny i spo­
życie” dowiedzieć s’ę można m. 
in., ile złotych wart jest frank, 
cc jest tanie w Warszawie a co w 
Paryżu, jak się odżywia warsza­
wiak w porównaniu z paryżani- 
nem, ile obaj wydają na inne po­
trzeby.

W „PRZEKROJU”: fotoreportaż 
w opracowaniu Barbary Lovell 
poświęcony Nowej Hucie w 25- 
rocznicę decyzji budowy pierwsze 
go u nas socjalistycznego miasta.

w „Życiu literackim”: 
publikacja Józefa Pajestki pt. 
„Nic nie jest z góry dane”, która 
jest wynowi?d’ia w ankiecie 
„Życia Literackiego” zatytułowa­
nej „Wykorzystane i stracone 
szanse 30-lecia”.

W „PRZYJAŹNI”: „Aerofłot za­
powiedział niedawno wprowadze­
nie jeszcze w bieżącym roku po- 
naddżwiękowego odrzutowca pasa 
żeńskiego . TU-K'" na tra« - do
Chabarowska. Obecnie trwają 
ostatnie próby eksploatacyjne no 
wego samolotu. Relację z lotu 
doświadczalnego zatytułowano
„Sto czterdziesty czwarty”.

kownika Henrvkę Grzelkę, komen LEKTOR

Pod znakiem sprzęgieł
Dokończenie ze str. 4 

niczym warsztacie, młodzi szu 
'tają pracy w fabrycznych ha­
lach i biurowcach, znajdują tę 
oracę na miejscu, są z niej za­
dowoleni. To, co było marze­
niem wielu starszych ostrze- 
szowian, dla młodzieży jest 
czymś oczywistym. Zostają w 
mieście albo wracają do niego, 
po zdobyciu wykształcenia. 
Dzięki temu Ostrzeszów znów

jest młody, prężnie się roz­
rasta. Jest zupełnie inny niż 
przed dwudziesfu laty, nawet 
przed pięciu. To Ostrzeszów 
robotników, techników i inży­
nierów. A uliczki i kamienice 
wokół rynku — niegdyś całe 
miasto — stają się coraz mniej 
szym fragmentem staromiej­
skiej dzielnicy.

TOMASZ TALARCZYK

Fantastyczne, ale prawdziwe. 
Zjawił się w Bydgoskiej Fa­
bryce Mebli, sprawiając wra­

żenie kompetentnego, wysoko po­
stawionego urzędnika kontroli. Zo­
stał potraktowany serio, maszyni­
stka BFM przepisywała mu harmo­
nogram zajęć inspekcyjnych, prze­
widzianych na najbliższy okres: 
rozmowa telefoniczna, którą z tere­
nu tego przedsiębiorstwa odbył z 
dyrektorem Zakładów Mięsnych — 
umożliwiła mu uzyskanie samocho­
du: posłużył on do odwiedzenia sze 
regu mniejszych obiektów przemy­
słowych w województwie, w któ­
rych przybysz dokonywał inspekcji. 
Zdemaskowany (okazał się kimś 
nigdzie nie pracującym...) w koń 
cu stanał przed sądem. Wyrok: pół 
tora roku więzienia za wyłudzenie 
benzyny wartości około 300 złotych, 
zużytej na przejazdy autem Zakła­
dów Mięsnych.

Ta historyjka przypomina inne, 
podobne w genezie, aczkolwiek róż 
ne w szczegółach Przed paru laty 
— działo się to bodaj w wojewódz­
twie łódzkim — pewien młody czło­
wiek z pomocą raczej nieudolnie 
wvkonanej we własnym zakresie le 
gitymacji. odgrywał czas pewien... 
posła oraz funkcjonariusza kontroli 
PKS. przv czym — jak wykazał 
ostatecznie przewód sądowy — nie 
działał z chęci zysku i jako taki zo 
stał przez trybunał potraktowany 
łagodnie.

Najbardziej wszakże głośna była 
swego czasu afera, której bohate­
rem był cwaniak, dostatecznie dłu­
go odgrywający konsula austriac­
kiego we Wrocławiu, by nabrać oso 
by fizyczne i osoby prawne na gru 
be tys'ące. I znów czyjaś bezbrzeż­
na p>upota umożliwiła oszustwa, 
ledwie maskowane prymitywnie 
sfałszowanymi listami z „dyploma­

tycznym” nagłówkiem i nieudolną 
niemczyzną.

Epilog tych spraw był taki sam: 
ujawnienie prawdy, sąd, wyrok, 
więzienie. Rzekomi inspektorzy, 
kontrolerzy, czy ex-konsulowie zo­
stali ukarani. Ale...

Czy ci ludzie mogliby działać, 
choć przez kilka godzin, gdyby nie 
czyjaś niedopuszczalna nonszalancja, 
kompletna beztroska, naiwność gra­
nicząca z głupotą, niebezpieczna 

SPRAWY POWSZEDNIE

Zaczyna się od beztroski
ślepota? Jakże to możliwe, by — w 
przypadku „konsula” — odpowie­
dzialni, zdawałoby się, pracownicy 
hoteli i gastronomii hojną ręką kre 
dytowali farmazonowi, nie legitymu 
jącemu się żadnymi wiarygodnymi 
dokumentami, rachunki na trzycy­
frowe i wyższe sumy? Gdzie u kie­
rowników przedsiębiorstw, do któ­
rych trafiali pseudo-inspektorzy — 
normalne, rzeczowe formy traktowa 
nia przybyszów z zewnątrz? Tupet 
„panów z teczkami' plus legityma­
cja sklejona z gazetowych liter, 
ostemplowana przysłowiową piecząt 
ka z kartofla, otwierały tvm osob­
nikom niejedne drzwi Nasuwa się 
przeto nieodparcie myśl, że chyba 
również' nieodpowiedzialni pracow­
nicy niektórych zakładów, a może 
nawet oni w pierwszej kolej­
ności, powinni ponieść konsek­
wencje swojej beztroski.

Bq to się nieraz tak zaczyna: po­

czątkowo w grę wchodzi pospolita 
niefrasobliwość, czasem — gadul­
stwo, innym razem naiwność grani­
cząca z głupotą, a najpowszechniej 
bywa przejawiana daleko posunięta 
beztroska. Dosadna ilustracją mogą 
tu być rodaków wagonowe rozmo­
wy. Nie muszą one przybierać tak 
groteskowych kształtów, jak znane 
z telewizyjnego ..Expressu“, lecz 
wiemy, jaki miewają charakter: by­
wają to gawędy całkiem konkretne, 

nawet na tematy specjalistyczne, 
do których włączają się osoby przy­
godne: następuje coś w rodzaju li­
cytowania się znajomością spraw, 
dostępem do źródłowych informacji. 
Niejednokrotnie mamy do czynienia 
ze swoistą giełdą, publicznie roz­
trząsającą kwestie o charakterze« 
służbowym lub co najmniej pouf­
nym.

Czasem przekroczone zostają gra­
nice powszedniej lekkomyślności 
bądź beztroski — ze szkodą dla in­
teresu określonego przedsiębiorstwa 
albo instytucji, ze szkodą dla intere 
su społecznego. Nieodosobnione są 
przypadki, iż proste gadulstwo legło 
u podstaw czyjegoś postępowania, 
stopniowo przybierającego znamiona 
przestępstwa.

Inżynier Z. M. z Mazowieckich 
Zakładów Rafineryjnych i Petro­
chemicznych w Płocku, kierujący 
wydziałem inwestycji, który czeka 

w areszcie na rozprawę sądową o- 
skarżony o czyny ze sfery szpiego­
stwa gospodarczego — też począt­
kowo był jedynie rozmowny, usłuż­
ny, a dopiero z biegiem czasu inte­
resowny. Jak informowało „Prawo 
i Życie” (z 12 ubm.) dzięki infor­
macjom wspomnianego inżyniera 
firma Linde AG z RFN wygrała pe 
wien przetarg, zarabiając na tvm 
grube pieniądze, bo wiedziała wię­
cej od innych kontrahentów. O tym, 

iż usługi Z. M. miały dla zachod- 
nioniemieckich byznesmenów wy­
mierną wartość, świadczyły prezen­
ty i „dotacje”, płynące na rzecz 
„rozmownego” pracownika płoc­
kiej „Petrochemii” w łącznej warto­
ści 600.000 złotych.

Kto jak kto, lecz ludzie interesu 
nie bawią się w sentymenty, na 
piękne oczy inżynierowi Z. M. se­
tek tysięcy (część — jak na reno­
mowanych przedsiębiorców przysta 

ło — za pokwitowaniem...) nie da­
rowaliby. to jasne Beztroska, a po­
tem brak skrupułów i chciwość, ig­
norowanie interesów macierzystego 
zakładu pracy i dobra Ojczyzny, 
pchnęły szanowanego inżyniera zna 
nego w kraju kombinatu na drogę 
przestępstwa.

Gdzie biegnie granica tego, co 
odpowiedzialny pracownik może na 
temat swej pracy zawodowej prze­
kazać osobom postronnym, a co 

wchodzi w zakres pojęć tajemnicy 
służbowej i państwowej — te pro­
blemy wziął na warsztat Waldemar 
Budziło na łamach „Życia Gospo­
darczego” w tydzień po relacji, do­
tyczącej inżyniera z Płocka. — Każ 
dy pracownik musi umieć oceniać 
stopień tajności w stosunku do swo­
jego przedmiotu pracy — powiada 
publicysta stołecznego tygodnika. I 
dodaje. że obywatele powinni być 
zorientowani oraz przekonani o 
tym, iż ochrona tajemnic służbowej 
i państwowej wynika ze skompliko­
wanych polityczno-gospodarczych 
układów współczesnego świata.

W. Budziło ma z pewnością ra­
cję. Albowiem przepisy i zarządze­
nia, najprecyzyjniej pomyślane, sa­
me nie zabezoieczą tajemnicy służ­
bowej i państwowej: niezbędne jest 
przy tym przemyślane, odpowiedział 
ne działanie ze strony ogółu perso­
nelu fabryk, biur, instytucji. Odro­
bina rezerwy w kontaktach z osoba­
mi trzecimi, powściągliwość w in­
formowaniu o kwestiach związanych 
z wykonywanym zajęciem i macie- 
rzystvm zakładem nracv. doza czuj­
ności — wszystko to jest ze wszech 
miar godne polecenia wńelu roda­

kom, mającym skłonność — nie 
tvlko w przedziałach kolejowych — 
do daleko posuniętej wvlewności i 
nieposkromionego gadulstwa.

Absolutnie nie chodzi o zamyka­
nie ludziom ust, ani tym bardziej o 
wzniecanie nastrojów podejrzliwości 
lub szpiegomanii. Po prostu stara 
zasada, że zawsze należy wiedzieć, 
co i do kogo się mówi — pozostaje 
aktualna. A złożony w miejscu pra­
cy podpis na deklaracji, dotyczącej 
przestrzegania rygorów tajemnicy 
służbowej i państwowej, nie może 
być pustym gestem.

WIESŁAW PORZYCKI
“ 9/io VI 1974 — GŁOS^ 5^75



Żeglarstwo

•Najszybsze w klasie „Finn“ 
• Finał pucharu IW

W rozegranych w sobotę na Je­
ziorze Kierskim pod Poznaniem za 
wodach o mistrzostwo Polski ko­
biet w klasie „Finn” zwyciężyła 3. 
Tyka SWOS Warszawa przed A. 
Kaczmarek Yacht Club Stocznia 
Gdańska i Z. Kujawą Stal Gdynia.

Natomiast w zakończonym w so 
botę II etapie zawodów o puchar 
MTP w poszczególnych klasach 
zwyciężyli: w klasie „Hornet” — 
1. Z. Polak i R. Kosicki LKS 
Kiekrz przed R. Lewickim i J. Le­
chem Energetyk Wały Śląskie 
oraz J. Stankiewicz i E. Grojew- 
skim KS Warmia Olsztyn. W kia 
sie ,,420” najlepsi byli S. Strzał­
kowski i S. Jaworski ChKŹ Choj­
nice przed K. Statkiewiczem i K. 
Gibowskim ChKŻ Chojnice i Z. 
Stanisławskim i H. Xobierowskim 
LKS Charzykowy. W klasie OK 
Dinghy najlepszym okazał się u,. 
Tworowski Energetyk Wały Ślą­
skie przed V/. Zdzieszyńskim KS 
Fosnania i J. Rejcheltem KS Posna 
nią. (ad)

KTDH?
NIEDZIELA

godz. 9.00 — Indywidualne mis­
trzostwa Polski w kręglach na 
asfalcie. Kręgielnia „Czarna 
Kula” przy ul. Piastowskiej.

godz. 10.00 — żeglarskie mistrzo­
stwa Polski kobiet w klasie 
„Finn”. Jezioro Kiekrz.
— Wojewódzkie Igrzyska Mło­
dzieży w kajakach. Tor na 
Malcie.

godz. 10.20 — Lech — Stella Gniez­
no — mecz hokeja na trawie 
o mistrzostwo I ligi.' Boisko 
przy ul. Bułgarskiej.

godz. 11.00 — Polonia — Lechia 
Gdańsk — mecz rugby o mis­
trzostwo I ligi. Boisko przy ul. 
Harcerskiej.
— Lekkoatletyczny mityng z 
udziałem zawodników z Cott­
bus. Stadion AZS przy ul. Pu­
łaskiego.
— Przemysław — Zagłębie Ko­
nin — mecz piłkarski o mis­
trzostwo klasy okręgowej. Boi 
sko przy ul. Pstrowskiego.

godz. 16.00 — Unia Leszno — Włók 
niarz Częstochowa — mecz żu­
żlowy o mistrzostwo I ligi. 
Stadion im. A. Smoczyka w 
Lesznie.

Wywiad sportowy coraz aktywniejszy
"foostęp w sporcie świato- 
r wym jest ogromny. Raz 

po raz pojawiają się in 
formacje o nowych rewela­
cyjnych rekordach, czy in­
nych wyczynach czołowych, 
a czasami zupełnie niezna­
nych zawodników. Jak oni to 
robią, że uzyskują fantastycz 
ną formę? Jakie stosują me­
tody treningowe? W jaki spo 
sób sięs odżywiają? Ile godzin 
śpią?

Odpowiedź na te pytania 
można uzyskać zapoznając się 
szczegółowo z metodami sto­
sowanymi przez rywali. Pro­
blem w tym, że nie zawsze 
można te informacje zdobyć, 
gdyż trenerzy na ogół bar­
dzo pieczołowicie strzegą 
swych tajemnic, W takiej sy­
tuacji coraz szerzej rozwija 
swoją działalność sportowy 
wywiad. Informacje o tajni­
kach treningowych można 
często uzyskać podczas nawet 
pozornie niewinnych rozmów.

Niektóre kraje wpadły na 
pomysł organizowania u sie­
bie wielkich międzynarodo­
wych konferencji trener­
skich. Zapraszani są na nie 
czołowi trenerzy i szkoleniow 
cy. Tam program jest w ten 
sposób opracowany, że ci 
właśnie szkoleniowcy-nowa­
torzy wygłaszając referaty, 
zdradzają swoje przez lata 
całe wypracowane metody 
treningowe. Rywale stosując 
je, przeważnie zresztą nie na 
ślepo, trafiają czasami na 
materiał ludzki znacznie lep­
szy i bardziej utalentowany, 
od tych, którzy pierwsi zasto 
sowali te metody. Potem pod 
czas konfrontacji w czasie za 
wodów dochodzi do niespo-

Trój mecz lekkoatletyczny w Kassel

Polacy za Finlandią i RFN
W Kassel rozegrany został trój mecz lekkoatletyczny RFN — Pol- 

ska •— Finlandia, obejmujący swym programem tylko konkurencje 
„^nlCzn® <rzutF 1 skoki). Zwyci ężyła Finlandia — 217 pkt. przed 
RFN — 215 pkt. i Polską — 195 pkt.

1. SZS AZS 48,6; 4X400 m — 1. Ener 
getyk 4:11,0; oszczep — 1. M. Bu­
kowska Calisia 46,86; dysk — A. 
Proch Orkan P. 30,66; kula — 1. A. 
Proch Orkan P. 12,23; w dal — 1. 
H. Marcinkowska SZS AZS — 5,87, 
2 E. Szklarek Warta P. — 5,64, 3. 
D. Grzegorzewska Calisia — 5,63; 
wzwyż — 1. M. Michalewicz War­
ta P. — 1,65.

W każdej konkurencji startowa­
ło po czterech zawodników. Zes­
pół Polski był nierówny — mimo 
czterech zwycięstw indywidual­
nych nasi reprezentanci znaleźli 
się na ostatnim miejscu.

Start skoczków wypadł bardzo 
dobrze. Bohaterem zawodów stał 
się 18-letni zawodnik MKS AZS 
Warszawa Jacek Wszoła, który wy 
równał rekord Polski Edwarda 
Czernika w skoku wzwyż rezulta 
tern 2,20. Warto przypomnieć, że 
jest to jeden z najstarszych rekor­
dów Polski i ustanowiony został 
przed dziesięcioma laty.

Świetnie zaprezentowali się też

Laskarze Lecha 
zwyciężyli Spartę 2:1 
W jedynym rozegranym w sobo 

tę w Poznaniu meczu I ligi hoke 
ja na trawie miejscowy Lech po 
konał drużynę Sparty Gniezno 
2:1 (2:0). Bramki zdobyli: dla go­
spodarzy Kubiak w 3 i 34 minucie, 
a dla gości Kasprzyk w 37 minu­
cie, wszystkie trzy po krótkich ro 
gach.

Mecz był wyrównany, na prze­
ciętnym poziomie, (ad)

Lekkoatletyka

Niezłe rezultaty 
w mistrzostwach okręgu juniorów

Ponad 300 uczestników z 21 klubów Wielkopolski wzięło udział w 
piątek i sobotę na stadionie AZS w Poznaniu w mistrzostwach o- 
kręgu juniorów. Około 40 proc, startujących to dziewczęta.

Na bieżni nie widzieliśmy tym 
razem najlepszej spośród młodych 
wielkopolskich sprinterek — Ewy 
Witkowskiej z SZS AZS Poznań, 
która uczestniczyła w międzyna­
rodowym mityngu w Bułgarii.

A oto rezultaty zwycięzców po­
szczególnych konkurencji i inne cle 
kawę wyniki.

Juniorki: 100 m — 1. E. Szklarek 
Warta Poznań 12,0, 2. H. Marcin­
kowska SZS AZS 12,2, 3. H. Pa­
wlak SZS AZS 12,3; 200 m — 1. 
H. Pawlak SZS AZS 25,4; 400 m — 
1. G. Nowaczyk Orkan Poznań 
57,4; 800 m — 1. E. Olko MZKS Ra 
wicz 2:29 "• l.v00 m — 1. E. Olko 
MZKS Rawicz 5:11,06; 100 ppł — 1. 
D. Peruga MZKS Kalisz 14,9, 2. E. 
Szklarek Warta P. 15,1; 4X100 m 

dzianek, w których porażki 
ponoszą faworyci.

Inną wypróbowaną metodą 
jest stosowanie wspólnych 
zgrupowań dla czołowych za­
wodników kilku krajów. Tam 
podczas wspólnych treningów 
łatwiej podpatrzeć tajemnice 
i zastosować je u siebie.

Obecnie tajemnice strzeżone 
są bardziej pieczołowicie. 
Tym niemniej wyspecjalizo­
wał się już na święcie typ 
trenerów informatorów. Zbie­
rają oni dane, które potem 
przekazują sztabom szkolenia 
wym, a te z kolei wcielają je 
w życie.

Zupełnie inne metody sto­
sowane są w grach zespoło­
wych. Tam często najlep­
szym. materiałem jest zdoby­
cie filmu z jakiegoś ważnego 
meczti przeciwnika. Przy do­
kładnym analizowaniu takie­
go filmu przez sztab specja­
listów można rozszyfrować 
różne słabe strony przeciwni­
ka, poznać charakterystyczne 
tricki poszczególnych zawod­
ników, ich zwyczaję itp. 
Szczególnie ożywioną dzia­
łalność przejawia ostatnio w 
przededniu piłkarskich mi­
strzostw świata wywiad spor 
towy tych krajów, które zna­
lazły się w szczęśliwej szes­
nastce uczestników mi­
strzostw świata.

Włoski trener F. Valcareggi 
wykorzystuje każdą okazję do 
obejrzenia występów trenin­
gowych zespołów Argentyny, 
Polski i Haiti, z którymi bę­
dą grali Włosi w pierwszej 
rundzie eliminacji. Często to 
warzyszy mu ekipa filmowa. 
Włosi zbierają także szczegóło 
we informacje o wszystkich 
zawodnikach rywali branych 
pod uwagę przy ustalaniu 
składu. Włosi w swej działal­

trójskoczkowie, zajmując cztery 
pierwsze miejsca. Zwyciężył — mi 
mo niedawnej kontuzji — Michał 
Joachimowski — 16,57, a o drugą 
lokatę zaciętą walkę stoczyli Gar- 
nys (16.43) i Sontag (16,41).

Rywalizacja tycnkeirzy zakończy 
ła się tym razem zwycięstwem Ko 
zakiewicza, który stoczył piękny 
pojedynek z Finem Kalliomaekim. 
Obaj przeszli wysokość 5,20, • ale 
pierwsze miejsce zajął Polak. Bu- 
ciarski był trzeci — 5,10, a Ślusar­
ski piąty — 5,00.

Skok w dal przyniósł zwycięstwo 
Grzegorzowi Cybulskiemu, który 
uzyskał 7,91, zajmując pewnie pier 
wsze miejsce.

W rzutach natomiast ujawnione 
zostały wszystkie braki naszej dr u 
żyny. Na tle miotaczy RFN i Fin­
landii Polacy wypadli słabo. Do­
świadczeni zawodnicy — Gajdziń- 
ski, Lubiejewski, zajęli dalekie 
miejsca. Dystans, dzielący naszych 
reprezentantów w takich konku­
rencjach jak młot, dysk, . a zwła­
szcza kula od czołówki europej­
skiej, nliebezpiecznie się powięk­
sza. Start w Kassel wykazał np. 
że w pchnięciu kulą nie mamy żad 
nych rezerw.

Rzut oszczepem przyniósł gene­
ralny sukces reprezentantom Fin­
landii. Dawna „fińska szkoła osz­
czepu” znów dała o sobie znać. 
Zawodnicy Suomi zajęli cztery 
pierwsze miejsca. Cała czwórka 
oł^ą^nęła wyniki powyżej 81 m.

Juniorzy: 100 m — 1. G. Slotała 
Orkan P. — 10,9; 200 m — 1. W. 
Kubiak MKS Kalisz — 23,0, 2. W. 
Paprzycki Energetyk — 23,0; 400 
m — 1. W. Pawlak Energetyk 51,0, 
2. J. Stryczyński Orkan Maniecz­
ki — 52,2; 800 m — 1. A. Anczy- 
kowski Calisia 1:56,7; 1500 m — 1. 
A. Anczykowski Calisia — 4:05,1; 
3000 m — 1. P. Jakóbczyk MKS 
Mosina 9:0,9,6; 110 m ppł — 1. G. 
Grzegorzewski Energetyk 15,4; 400 
m ppł — 1. R. Paź Orkan Maniecz 
ki — 58,3, 2. G. Grzegorzewski E- 
r.ergetyk 58,3; 1500 m z przeszko­
dami — i. W. Stonecki Energetyk 
4:41,8; 4X100 m 1. Orkan P. 45,2; 
4X400 m — 1. Calisia 3:34,0; wzwyż 
— 1. J. Tomalak Stal Ostrów — 
1,85; w dal — 1. K. Tonączak Ener­
getyk — 7,08 (o 3 cm mniej od re 
kordu okręgu), 2. A. Lewandowski 
SZS 'AZS — 6,84; trójskok — 1. K. 
Tomczak Energetyk — 14,44; dysk 
— 1. I. Gołdyn Orkan P. — 48,10; 
oszczep — 1. S. Pawlicki Orkan P. 
— 56,76; kula — 1. P. Durczyński 
Crkan P. — 15,09; młot — 1. P. 
Hans Warta — 47,36. (ad)

ności nie są bynajmniej wy­
jątkiem. Podobne zadanie wy 
konuje również nasz „Bank 
Informacji” kierowany przez 
byłego piłkarza inż. Jacka 
Gmocha. Techniczne wy­
kształcenie Gmocha pomaga 
mu w bardzo precyzyjnym o- 
pracowywaniu informacji, 
które potem wykorzystają z 
pewnością trenerzy naszej 
reprezentacji Kazimierz Gór­
ski i Andrzej Strejlau.

Podobne sekcje informacyj­
ne powstały także we wszy­
stkich pozostałych krajach 
finałowej szesnastki. Docho­
dzi do tego, że obserwowani 
broniąc się zakazują kręcenia 
filmów z meczów. Ostatnio 
taki właśnie zakaz wprowa­
dzono na Haiti. Zespół tego 
kraju, który w eliminacjach 
pokonał silny Meksyk, uwa­
żany jest przez wielu i chy­
ba słusznie za „czarnego ko­
nia” mistrzostw w RFN.

Sprawdzono już na licz­
nych przykładach, że korzy­
stanie z dobrych wzorów naj­
silniejszych przynosi sukce­
sy. Najlepszym tego przykła­
dem są sztangiści Bułgarii. 
Przez wiele lat uczyli się oni 
trudnej sztuki dźwigania cię­
żarów od zawodników ZSRR 
i Polski. Okazali się bardzo 
pojętnymi uczniami, bowiem, 
na Igrzyskach Olimpijskich 
w Monachium oraz na mi­
strzostwach świata i Europy 
w ostatriich latach stali się 
prawdziwą rewelacją i pierw 
sza światową potęgą w tej 
dyscyplinie sportu. Korzysta­
nie z dobrych wzorów, wpro­
wadzanie wypróbowanych me 
tod treningowych ż ścisłe 
wiązanie tego ze zdobyczami 
nauki i medycyny jest dźwig 
nią postenu w snorcie.

ZBIGNIEW KOSSEK

Mistrz olimpijski Wólferman (NRF) 
zajął dopiero piąte miejsce. Zwy­
cięzcą konkursu został Siitcnen 
(Finlandia) 86,74. Polscy oszezep- 
nicy nie odegrali poważniejszej ro­
li, a Damszel znalazł się dopiero 
na 6 miejscu. (ob)

R. Szurkowski 
na II miejscu

Zwycięzcą 22 — kolarskiego wy­
ścigu dookoła Anglii został repre­
zentant Holandii Roy Schuiten, wy 
przedzając w klasyfikacji końco­
wej Ryszarda Szurkowskiego o 7 
sek. Drużynowo wygrał zespół Ho­
landii przed Szwecją i Polską.

Ostatni etap wyścigu, który pro­
wadził z Harrogate do Blackpool, 
liczący 130 km, nie przyniósł żad­
nych zmian w klasyfikacjach. Ko­
alicja kolarzy Holandii i Szwecji 
odpierała wszystkie ataki polskich 
SZOSOWCÓW.

Zwycięzcą 12 etapu został repre 
zentant Holandii Snoeyink, wy­
przedzając Mainusa (CSRS) obaj 
w czasie 3:25.38. 2 sek później na 
mecie zameldowała się duża gru­
pa kolarzy, z której najszybszym 
był reprezentant RFN — Thaler.

PAP

Klasa okręgowa

Lech II - Osłrovia 2:2
W meczu piłki nożnej klasy okrę 

gowej rezerwy pierwszej drużyny 
Lecha zremisowały z Ostrovią 2:2. 
Do przerwy prowadzili goście 2:0 
ze strzałów: Janiaka (rzut karny) 
i Sobczaka. Bramki dla gospoda­
rzy zdobyli: A. Adamski i Paczyń 
ski. Pojedynek był zacięty, dość 
interesujący, przeprowadzono spo­
ro szybkich akcji z jednej i dru­
giej strony. Przewaga Lecha była 
w tym meczu wyraźna. Niestety 
gospodarze nie potrafili jej uwi­
docznić cyfrowo, marnując wiele 
doskonałych sytuacji podbramko­
wych. Paczyński nie wykorzystał 
nawet rzutu karnego, strzelając w 
słupek, (ad)

Rozegrany w Wiedniu między­
państwowy mecz piłkarski repre­
zentacji Austrii i Włoch zakoń­
czył się rezultatem 0:0. Dla na­
szych najgroźniejszych rywali w 
finałach Mistrzostw Świata wie­
deńskie spotkanie było ostatnim 
sprawdzianem formy. Obserwato­
rzy jednoznacznie stwierdzili, iż 
drużyna włoska zawiodła. Pod­
opieczni trenera Valcareggi zagra 
li słabo. W zespole finalistów Mis 
trzostw Świata podobać się mogła 
jedynie gra bramkarza Zoffa oraz 
obrońcy Burgnicha.

Finaliści piłkarskich Mistrzostw 
Świata Urugwajczycy pokonali I- 
ligową drużynę szwajcarską Lau- 
sanne Sports 3:2 (2:1). Około 10 
tys. widzów oglądało zasłużone 
zwycięstwo gości, którzy już w 18 
min. prowadzili 2:0 i zwolnili tem-

CZERWIEC 
9 

Niedziela 
10 

Poniedziałek

Felicjana 
Pelagii

Bogumiła 
Małgorzaty

Słońce: 3.19—19.59

Ł TEATRY J
NIEDZIELA

OPERA — g. 19 „Wesele Figara” 
MUZYCZNY — g. 19 „Pan Za­

głoba”
POLSKI — g. 19.30 „Popiół i dia 

ment”
NOWY — g. 19 „Opera za -trzy 

grosze”
LALKI I AKTORA — g. 17 

„Bajki pana Bajki”
KABARET „TEY” _ g. 17 i 20 

„Humor, skecz, piosenka, wesołe 
monologi i ktoś z Warszawy’’.

PONIEDZIAŁEK
OPERA — g. 19 „Boccaccio” 
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini” 
NOWY — g. 19.30 „Kwiaty pol­

skie”
NOWY — nieczynny
LALKI I AKTORA — nieczynny
KABARET „TEY” — g. 18 i 21 

„Humor, skecz, piosenka, wesołe 
monologi i ktoś z Warszawy”.

L__ _____ J
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 
„Droga do Saliny” (fr. 18 1.), po­
niedz. g. 10, 12, 14. 16 „Barbarella” 
(wł. 16 1.), niedz. i poniedz. g. 18. 
20.15 „Nazywam się Stelios” 
(szwedz. 16 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 15 „W pu 
stvni i w puszczy” (poi. 7 1.), g. 19 
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.), 
poniedz. nieczynne

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20, poniedz. g. 15 i 20 „Na krańcu 
świata” (austral. 18 1.), poniedz. g. 
17 „Dałęko na Zachodzie”

BAŁTYK — g. 10,/f2.30, 15.30, 18, 
20.15 „Nie ma mocnych” (poi. 111.)

S. Kluk szybowcowym
mistrzem Polski

/

Triumfem reprezentanta Aeroklubu ze Stalowej Woli Stanisła­
wa Kluka zakończyły się rczgrywane w Lesznie XIX Szybowcowe 
Mistrzostwa Polski.

Szybownik ze Stalowej Woli wy 
przedził Wiktora Sznurowskiego 
(Warszawa), Edwarda Popiołka 
(Kraków), Jana Madejczyka. i Mi­
rosława Królikowskiego (obaj z 
Warszawy) i Marka Małolepszego 
(Radom).

W mistrzostwach startowało 35 
zawodniczek i zawodników, wśród 
których w konkurencji pań naj­
lepszą okazała się reprezentantka 
Warszawy — Pelagia Majewska, 
sklasyfikowana ostatecznie na IX 
miejscu. Poza wymienioną szóst­
ką zawodników P. Majewska mu- 
siała uznać wyższość Janusza Cent 
ki (miejsce VIII) i Edwarda Ma­
kuli, który zajął miejsce VII. 
Niestety, do chwili oddawania te­
go numeru do druku komisja sę­
dziowska nie zdołała jeszcze usta­
lić ostatecznych lokat pozostałych 
zawodników.

Ostatnią konkurencją tegorocz­
nych mistrzostw był rozegrany w 
sobotę przelot po trasie trójkąta 
Leszno — Lubiń — Zielona Góra 
— Leszno. Konkurencja ta zakoń­
czyła się zwycięstwem S. Kluka,

x dalekopisem x
W Mediolanie zakończył się wyś 

cig kciaTSki zawodowców dookoła 
Włoch. Po raz pierwszy w karie­
rze triumfował na trasie Giro d’Ita 
lia Belg Eddy Merckx.

Kolejny sukces odniósł w Warnie 
nasz najlepszy gimnastyk Andrzej 
Szajna. Wygrał on wielobój, gro­
madząc 1110,35 pkt. Polak będzie 
startował również w finałach w u- 
kładach dowolnych, z udziałem 
najlepszej szesnastki. Wśród gim- 
nasttyczek najlepszą okazała się 
Grozdowa (ZSRR).

Polscy tenisiści Tadeusz NowijC- 
ki i Wojciech Fibak zostali wyeli­
minowani w pierwszej rundzie mię 
dzyń środowych mistrzostw Fran­
cji. Na kortach Rolanda Garrosa 
w Paryżu Nowicki i Fibak prze­
grali z parą amerykańska Eddie 
Dibbs i Harold Solomon. W II run 
dzie singla Jugosłowianin Zeljko 
Franulov;c wyeliminował Aleksan 
dra Metrewelieigo (ZSRR), wice­
mistrza wimbledonu, 6:4, 2:6, 6:2.

W Dubnicy nad Vahem (Słowa­
cja) rozpoczął się „Tydzień kolar­
ski” w górskiej jeździe na czas. 
Na 4 km, triumfował Cambal z In- 
teru Bratysława w czasie 8.55,3 
przed Milanem Hrazdirą (Dukla 
Brno) — 9.01,5 i Stanisławem Szoz­
dą (LZS Prudnik) — 9:14,4.

W kryterium ulicznym w Dubni 
cy zwyciężył Krejci (Dukla Brno) 
— 37 pkt., przed Szozdą — 30 pkt.

W pierwszym dniu akademickich 
mistrzostw lekkoatletycznych w 
Austin triumfował w skoku w dal 
Jeny Herndon — 8,08 przed mi­
strzem olimpijskim Randy Wil- 
liamsem — 8,C2. W pchnięciu kula 
Amerykanin Jesse Stuart uzyskał 
20.26 i wyprzedził Den de buca 
20,00. W rzucie młotem zwyciężył 
Australijczyk Farmer — 70,26 w 
biegu na 100 m. — Reggrte Jones — 
9,18 przed Steve William sem -- 
9.41, a w biegu na 120 m npł — 
Charles Foster (USA) — 16,35.

W Europejskim Pucharze Naro­
dów w koszykówce prowadzą po 
ośmiu kolejkach rozgrywek bez 
porażki Włosi — 16 pkt., przed Ju- 
gostowianami — 13 pkt. i Turka­
mi — ie pkt. (ob)

GONG — g. 10, 12. 14, 16 „Wydra 
pana Grahama” (ang. 7 1.), g. 18, 
20 „Albatros” (fr. 18 1.), poniedz. 
g. 10, 12, 16, 18, 20 „Fraeulein Dok­
tor” (fr.-jug. 18 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Złote mia 
sto Inków” (poi. 7 1.), g. 17, 19.30 
„Dekada strachu” (fr. 18 1.), po­
niedz. g. 17 „Król, dama, walet” 
(RFN 16 1.)

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 se 
ansę zamkn., g. 18, 20 i poniedz. 
g. 10, 12. 14, 16, 18, 20 „Sami swoi” 
(poi. 11 1.)

KOSMOS — g. 11, 17.30 „Wielka 
włóczęga” (fr. 11 1.), poniedz. g. 
17.30, 20 „John i Mary” (USA 16 1.) 

MINIATURKA — g. 13 „Uwaga 
czarny kot” (radź. 11 1.), g. 14.30, 
17, 19.30 „Port lotniczy” (USA 14 
1.), poniedz. nieczynne.

MALTA — g. 13.30, 15.45. 18, 20 
„Był sobie glina” (fr. 14 1.). po­
niedz. g. 15.45. 18, 20.15 „Wódz Se 
minolów” (NRD 14 1.)

OLIMPIA — g. 11 „Były dwa 
pieski” (bajka), g. 12 „EskapneH” 
(bajka), g. 13 i poniedz. g. 10, 12.30. 
15, 17.30 „Włoch szuka żony” (wł. 
14 1.)

OSIEDLE — g. 16 „Wilk morski” 
(rum. 16 1.), g. 19 „Zemsta wilka 
morskiego” (rum. 10 1.), oon^dz. 7. 
16, 19 „Samuraj i kowboje’! (fr. 
16 1.)

PANCERNIAK — g. 11 „Pinpi” w 
krainie Taka-Tuka” (szwedz 7 1.) 
g. 17.30. 29 „Winneton wśród Se­
pów” (jug. 11 1.), poniedz. g. 17.30. 
20 „Wynajęty człowiek” (USA 16 
1.)

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 17.45, 20.15 
„Audiencja” (wł. 16 1.), poniedz. 
nieczynne.

RIALTO — g. 10 seans zamfcn., g. 
12.30, 15, 17.30, 20 i poniedz. g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Cenny łup” (fr. 
-wł. 16

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
„Pies w cyrku” (poi. 7 1.), g. 17, 
19.30 „Dekada strachu” (fr. 18 1.), 
poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 16, 18, 20 „Bądź w 
pordie nocą” (USA 14 1.), poniedz.

16,। 18, 20 „Dekada strachu” (fr.
18 l.)|

TĘCZA — g. 14 „Gwiazdor filmo­
wy”/ (baika), g, 15 „Winnetou w 
Dolinie Śmierci” (jug. 11 1.), g. 17, 
19.30 „El Dorado” (USA 14 1.), 
poniedz. g. 47 DKF „Hipolit” s. 
zamkn., „Dekada strachu” (fr.),, g. 
19.30 s. zamkn. (ZMS).

WARTA — g. 10. 11, 12, 13. 14 
„Na tropach bengalskiego tygry­

który w końcówce okazał się naj­
równiej latającym zawodnikiem.

W sumie tegoroczne mistrzo­
stwa, mimo nie najlepszej pogody 
(udało się jednak rozegrać siedem 
konkurencji), stały na dość do­
brym poziomie i pomimo absen­
cji kilku czołowych zawodników 
startujących w tym samym cza­
sie na zawodach w Orle (ZSRR) 
udowodniły, że w tej konkurencji 
posiadamy dość liczną, wyrówna­
ną czołówkę. Warto przypomnieć, 
że pierwsza dziesiątka z szybow­
cowych mistrzostw Polski kwali­
fikuje się do kadry narodowej.

(zb)

SPOR
TOI^O

Na 
spalonym

Chyba żaden z przepisów 
gry w piłkę nożna, nie 

wzbudza tyle namiętności J 
sporów przy ocenie sytuacji 
na boisku, co „spalony”. Naj 
ogólniej mówiąc - nie pozwą 
la on na zbyt łatwe „docho­
dzenie do pozycji strzelec­
kich”, na „obstawianie” bram 
ki przeciwnika i wyczekiwanie 
na piłkę za plecami obroń­
ców. A ponieważ od oceny te 
go, czy napastnik jest „na po 
zycji spalonej”, czy nie, zależy 
nieraz wynik meczu, więc i sę 
dziom nie ułatwia on życia.

„Pierwszą bramkę zawinili 
sędziowie, nie dostrzegając, 
że Polok był spalony”. .\'J 
dwie minuty później nie uzna 
no bramki Anioły z powodu 
scalonego”. „Trampisz otrzy­
mał piłkę na pozycji spalo­
nej jednak sędzia nie reago­
wał na sygnały swego kolegi 
z linii bocznej”... „Kontratak 
Polonii zastopowany został 
spalonym Liberdy...”.

Obok terminu „spalony” 
wciąż żywy jest (zwłaszcza w 
języku sprawozdawców spor­
towych), wywodzący się z an­
gielskiego „ofsajd”. Szczegól­
nie popularnym określeniem 
stały się jednak ostatnio „pu­
łapki ofsajdowe”, należące już 
do abecadła taktyki obronnej. 
Przebiegłość obrońców jest 
bowiem tak wielka, że wystar 
czy chwila nieuwagi napastuj 
ka, jego spóźnione cofnięcie 
się spod bramki, aby znalazł 
się on „na spalonym”. Cho­
ciaż — gdy broniący się zanad 
to „przechytrzą”, to i dla nich 
kończy sie to zazwyczaj źle: 
„Stoper znów nieumiejętnie /a 
stawiał pułapki ofsajdowe, za 
co Gwardia płaciła utratą bra 
mek”... ■

Wiadomo: kto pod kim pu­
łapki kopie, ten...

KOS

sa” (poi. — bajka), g. 15, 17.30, 20 
i poniedz. g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Janosik” (poi. 7 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.30, „Smocza jama” (bajka), g. 
14.45, 16.45, 18.45, „Zazdrość i medy­
cyna” (poi. 16 1.), poniedz. nie­
czynne.

WILDA — niedz. i naniedz. g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Mania 
wielkości” (fr. 14 1.). niedz. g. 22.30 
„Zbrodnia w klubie tenisowym” 
(jUlZ.-wł.).

WRZOS (Luboń) — g. 16, 18.30 „El 
Dorado” (USA 14 1.), poniedz. 
nieczvnne.

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Mły­
narczyk i kotka” (NRD 7 1.), g. 17 
19.15 „Królowe Dzikiego Zachodu” 
(fr. 14 1.), poniedz. nieczynne.

FOTOPLASTIKON — g. 13 — 18 
„Afganistan”, poniedz. nieczynny.

CYRK WIELKI (ul. Mostowa — 
stare koryto Warty) — niedz. g. 
15 i 19, poniedz. g. 19.

DYŻURY

SZPITALE: NIEDZIELA — in­
terna, chirurgia ogólna, okulisty­
ka, neurologia — ul. W. Młodych 
7;- psychiatria — ul. Szpitalna 29/33; 
laryngologia — ul. Przybyszew­
skiego 49; PONIEDZIAŁEK — in 
terna, chirurgia ogólna, okulisty­
ka — ul. Garbary 17; chirurgia 
dziecięca do lat 14 — ul. Krysiewi 
cza 7; laryngologia, neurologia — 
ul? Przybyszewskiego 49; psychia 
tria, ul. Szpitalna 29/33.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe dla Pog­
nania (ul. Chełmońskiego 20) wy­
padki uliczne tel. 999; nagłe zacho 
rowania i lżejsze wypadki: tel. 
66-00-66.

Centralny ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Poz­
naniu, tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: Dzier­

żyńskiego 349, Dąbrowskiego 140/142, 
Głogowska 107/109, Główna 53, Mic­
kiewicza 22, Mazowiecka 12, Kór­
nicka 24, Słowiańska, Starołęcka 18.

Czynna całą dobę: Marcinkow­
skiego 11.Str. 8 - GŁOS - 9/10 VI 1974



KM MUZEACH
I NA

KMYSTAKMACH
W poniedziałek wszystkie muzea 

Z wyjątkiem RZEMIOSŁ ARTY­
STYCZNYCH HISTORII M. PO- 
ZNANIA — sa zamknięte.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
37) _ codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Ratusz) — zamknięte do odwoła­
nia.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 45) — co­
dziennie g. 9—17, niedz. i święta 
g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek 45) — codzien-

U. niedz. I święta g. 
-0—13.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
Jo 19) _ codziennie g. 9—15, śro­
dy g. 10—16, soboty zamknięte.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie g. 9—u, niedz. 
i święta g. 10—15. Wystawa retro- 
opektywna Jana Berdyszaka.

ROLNICTWA (Szreniawa) - co­
dziennie g. 10—17, niedz. i święta 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt., czw., piątek — g. 9—15, po­
niedziałki i środy — g. 12_ 18 
„Wystawa waz gołuchowskich” — 
9. VI zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) _ g. 
9—18, niedz. i św. g. 10—15 (czyn­
ne I piętro).

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­

dela) — g. 10—18, niedz. i święta 
g. 11—20.

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie g. 9—14, sob. g. 9—13.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA w Pusz­
czykowie: wtorki, środy, niedziele 
g. 10—13, piątki g. 15—18 (Wyciecz­
ki grupowe należy zgłaszać telefe 
nicznie, tel. Puszczykowo 190).

KI.UB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa grafiki Zygmunta Sałaty 
— g. 10—20, niedz. g. 12—18.

GALERIA NOWA (Dąbrowskiego 
5) — malarstwo Jana Dobkowskie­
go — g. 10—13 i 15—19.

TMMP (St. Rynek 10) — Wysta 
wa exlibrisu Czesława Kelmy — 
g. 10—13 i 16—19 (do 15. VI).

RADIO
NIEDZIELA

PROGRAM I: 7.30 Moskwa 
z melodią i piosenką; 8.15 
Śpiewa „Mazowsze”; 8.30 „Prze 
krój muzyczny tygodnia”; 9.05 
„Fala 74”; 9.15 Magazyn Woj­
skowy; 10.05 Radiowy Teatr dla 
Dzieci Młodszych: „Chłopcy na 
strychu” — cz. I; 10.25 Radiowa 
piosenka miesiąca; 11 Antena pię 
ciu stolic; 12.10 Sprawozd. z otwar 
cia Międzynarodowych Targów 
Technicznych; 12.25 Niedzielna mu 
sicorama; 12.45 Z nagrań Mieczy­
sława Kosza; 13 Wizerunki łudzi 
myślących — prof. B. Stefanow- 
ski; 13.30 „Graj, gracyku”; 14 „Re 
cital z pauzą” — Tom Jones; 14.10 
Tygodniowy przegląd prasy; 14.20 
„Recital z pauzą” — Tom Jones; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Koncert 
życzeń; 16.05 Teatr PR — Studio 
Współczesne: „Bielszy niż śnieg”: 
16.45 Mistrzowie wokalistyki; 17.15 
Niedzielne spotkania Studia Mło­
dych; 18.08 „3 X R” — Radiowa 
Rewia Rozrywkowa; 18.53 Dobra­
nocka; 19.15 Przy muzyce o spor­
cie; 20 Dyskusja na tematy mię­
dzynarodowe: 20.15 Marian Zimiń- 
ski przedstawia...; 20.40 Spotkanie 
z pisarzem — W. Żukrowskim; 
21 Dwa oblicza ,Milesa Davisa; 
21.30 „Radioyariete”: 22.30 .Rewia 
piosenek; 23.05 Ogólnop. wiadom. 
sportowe; 23.20 „Tańczymy do nół 
nocy”; 0.05 Kalendarz Kultury 'Pol 
akiej; 0.10 Program nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI; 6, 7. 8, 9, 10, 
12.05. 16, 19, 23, 24, 1. 2, 245.

PROGRAM Tl: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.25 Zawsze w niedzie 
le — felieton; 8.35 Public, między­
narodowa; 10 Wielkopolska Nie­
dziela; 12.05 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa: 12.35 Czy znasz tę 
książkę?; 13 Poranek symfoniczny 
muzyki rosyjskiej i czeskiej; 14 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
15.30 Radiowy Teatr dla Dzieci i 
Młodzieży; „Gazda z Diabelnej” 
— cz. II; 16.30 Koncert chopinow­
ski z nagrań W. Sofronickiego; 
17.01 „Zaloty wielkopolskie”; 17.30 
Reportaż z Ogólnopolskiego Kon­
kursu Młodych Instrumentalistów 
we Włoszakowicach; 18.35 Felieton 
aktualny; 19 Teatr PR: „Wieśniacz 
ka”; 20 Muzyka dawna: 20.20 B. 
Bartok — Koncert na orkiestrę; 
21 Wojsko, strategia, obronność: 
21.15 „Z nowych nagrań” — Katia 
Ricciarelli — śpiewa arie z oper 
Giuseppe Verdiego: 21.50 Muzyka 
dawna; 22 Pozn. wiadom. sport.; 
22.10 Zwycięzcy międzynarodowych 
konkursów muzycznych — gra Bo 
gumiła Reszkę; 22.30 Zespół „Dzie 
wiatka”; 23 Z nagrań Raymonda 
Leppard’a; 23.35 W kręgu bluesa 
i ballady.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30, 
6.30, 7.30. 8.30, 12.30, 1840. 21.30. 
23.30.

PROGRAM ni: 7.30 Spotkanie z 
H. Hegerovą, 8.10 Prezentacje — 
magazyn; 845 Niedzielne rytmy; 
9 „Odcięta ręka” — ode. 6; 9.10
Grające listy; 9.35 Gdy sie mówi 
A... — aud. public.; 10 Piosenki 
J. Kofty; 10.15 Ilustrowany Maga 
zyn Autorów; 11.15 Tygodniowy 
nrzeglad prasy; 11.25 Zapomniane 
koncerty fortepianowe — Oscar 
Moravetz; 12.05 Wojna i dyploma­
cja: „U Stalina na Kremlu” — 
ode. 5; 12.30 Miedzy „Bobino” a 
..Olympia”; 13 Tydzień na UKF; 
13 15 Przeboje z nowych płyt; 
14.05 Peryskop — nrzeglad wyda­
rzeń tygodnia; 14.30 „Prognoza na 
jutro” — gra zespół Laboratorium; 
14.45 Za kierownica: 15.10 Przed­
stawiamy Billy Paula; 15.30 Gazda 
„Sękaty”; 1540 Edith Piaf — an­
tologia płytowa — 1956—1958; 16.15 
Wszystko o księżycu: 16.45 Mistrzo 
wie bel canta — Toti dal Monte: 
17.05 „Odcięta ręka” — ode. 7; 
17.15 Zapraszamy do studia — C. 
Niemen: 17.40 „Meble stare, anty 
id do sprzedania” — słuch.; 18.10 
Na estradzie Ella Fitzgerald; 18.30 
’v’i”i-max — czyli minimum słów. 
”~aksimum muzyki; 19.05 Wiersze 
śpiewane H. Poświatowskie.i: 19.20 
* cktury, lektury...; 19.35 Muzycz­
na poczta UKF; 20 Ciekawostki 
teatralne z dawnych lat — onowia

K. Biernacki: 20.10 Wielkie re­
citale; 21.05 Uśmiechnięta pieśń 
Horacego; 21.25 „Brasilians” Can 
nnnballa Adderleya; 21.48 Muzyka 
z koszalińskiej katedry: 2’ 68 Śnie 
wa Yves Montand; 23.20 Wieczory 
z Montaigne’m: 22,35 Na granicy 
larzu j rocka; 23 „Demon” — poe 
mat M. Lermontowa w recytacji 
T. Łomnickiego; 23.05 Kompozytor 
wieczoru — R. Rodgers; 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Zdenka Loren- 
cova.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8.30. 14, 19, 
22.

PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu 
ty; 8.05 Ii przyjaciół; 8.10 Mel. 
siedmiu stolic; 8.35 Piosenki na 3/4; 
9.05 Dla kł. I i II (cykl matema 
tyczny) Raz, dwa, trzy... i co da 
lej?; 9.25 Śpiewają ludowe chóry 
radzieckie; 10.08 Mel. rozryw.; 
10 30 „Gry i zabawy Benona K.” 
ode. 11; 10.40 Izaak Albenlz: Frag 
menty Suity hiszpańskiej op. 47; 
11. Górnik — express muzyczny;

11.18 Nie tylko dla kierowców; 
11.25 Refleksy; 11.30 „Zielona Góra 
na muzycznej antenie”; 12.25 „zie 
łona Góra na muzycznej antenie” 
— cz. II; 12,40 Konc. życzeń; 13 
Grają i śpiewają zespoły regional 
ne z Kieleckiego; 13.30 „Rytmy na 
stolatków”; 14 Ze świata nauki i 
techniki; 14.05 „Laureaci pawiego 
pióra” — z cyklu: „Wieś tańczy i 
śpiewa”; 14.30 Sport to zdrowie; 
14.35 Beat symofniczny; 15.05 Li­
sty z Polski; 15.10 Estrada przyja 
źni — ZSRR; 15.35 „Koncert bez 
biletu — Allman Brothers-Band”; 
16.10 Z polskiej 'fonoteki; 16730 A- 
ktualności kulturalne; 16.35 Przebo 
je znad Sekwany; 17 Radiokurier; 
17.20 Bracia Adderley; 17.40 Sio­
stry Marta i Tena; 18 Muz. i A 
ktualn.; 18.25 Radiowa kronika mu 
zyczna; 19.15 Temat w 3 wersjach 
— „Plaisir d’amour”; 19.45 Z 
księgarskiej lady; 20. Naukowcy 
rolnikom; 20.15 Płytoteka — „Fan 
tasy” Carole King; 21 Studium 
Wiedzy Politycznej i Społecznej 
— główne cele naszej polityki so 
cjalistycznej; 21.15 Scena i film; 
21.40 Zespół Leszka Żądło; 22.15 
Kwadrans ballad i romansów; 22.30 
Gra Frank Zappa — gitara, z ze­
społem „Hot Rats”; 23.05 Korespon 
dencja z zagranicy; 23.10 „Muzy 
ka na estradach świata”; 0.05 Ka 
lendarz Kultury Polskiej; 0.10 Pro 
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8, 9, 1®, 12, 
15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II; 7.10 Dla nauczycieli- 
„Przed pierwszym dzwonkiem” — 
magazyn; 7.35 Targowe Studio; 
7.45 Piosenki bez słów; 8.35 My-74; 
8.45 Utwory Grażyny Bacewicz; 9 
Muzyka polskiego baroku; 9.20 O- 
polskie propozycje muzyczne; 9.40 
Tu Radio-Moskwa; 10 „Koniec 
wielkiego postu” fragm. pow. B. 
Koguta; 10.20 Konc. z nagrań Chó 
ru PR i TV w Krakowie; 10.40 
Sprawy codzienne; 11 Dla kl. VII 
(język polski) „Jeśli wiecie — od 
powiecie”; 11.35 Postęp, dom, no­
woczesność — porady praktyczne 
dla kobiet; 11.45 Mel. z Pomorza; 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 13 
OIRT — Cykl: Nauka w służbie 
pokoju — „Zunifikowana seria e- 
lektromotorów” autor: Redakcja 
Wiedzy Radia Praga (CSRS); 13.20 
Muz. rozrywk.; 13.35 „Przywiozła 
sobie męża” fragm. opow.; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Śla­
dem inwestowanych miliardów; 
14.35 Fragmenty z oper Cimarosy; 
Paisiella i Nicolais; 15 — Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 Pię 
kno muzyki chóralnej; 16. Czy 
znasz swoje prawo?; 17.20 „Antena 
młodych” magazyn młodzieżowy; 
17.45 Poniedzielne remanenty sport. 
E. Pacholskiego; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Pozn. konc. życzeń; 
18.40 Zapraszamy do myślenia — 
dyskusja; 19 Gra grupa muzyki 
intuicyjnej — A. Bieżan i J. Mali 
cki; 19.15 Język rosyjski; 19.30 
Konc. symf. (stereo); 20.05 Warto 
przypomnieć — o Jerzym Lieber- 
cie mówi H. Ładosz (w przerwie 
koncertu); 20.15 d.C. konc.; 20.58 
Muz. rozryw.; 21.55 Teatr PR — 
Studio Współczesne „Cyrograf doj 
rzałości” — słuch.; 22.35 Dzieła Wi 
tolda Lutosławskiego; 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Utwory Tho 
masa Tallisa śpiewa chór „Canto 
res in Ecolesia” w Watham of
Essex.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Zawsze w po 
niedziałek J. Fedorowicz; 7.40 Mu 
zyczna zegarynka; 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.35 Piosenki jazzmanów; 9 
„Odcięta ręka” — 7 ode..; 9.10 J. F. 
Haendel — III Suita klawesynowa 
— d-moll; 9.30 Nasz rok 74-ty; 9.45 
Bardowie naszych dni; 10. Solo i 
tutti; 10.35 Dzień jako co dzień — 
magazyn; 11.45 „Skazani na suk­
ces” 16 ode.; 12.20 „Słone orzesz­
ki” gra zespół Paradox; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Na gdańskiej antę 
nie; 15.10 Przed konkursem im. P. 
Czajkowskiego; 15.30 Kwadrans a- 
kademicki; 15.45 „Powrót na zaw 
sze” — gra zespół Chicka Corea; 
16 Pod dachami Paryża; 16.30 Mi- 
krorecital Little Jimmy Osmanda; 
16.45 Nasz rok 74-ty; 17.05 „Odcię 
ta ręka” — 8 ode.; 17.15 Kiermasz 
nłyt; 17.40 Szerokie wrota — rep.; 
18 Cyrk przebojów; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Tele-wspom- 
nienia: Ga’lux-Show; 19.05 Pow. w 
wyd. dźwięk. — „Duch Białowie­
ży”; 19,35 Muz. poczta UKF; 20 
Portret sportowca — E. Krzesiń- 
ska; 20.15 60 minut na godzinę; 
21.15 Grają tradycjonaliści z Pra­
gi; 21.25 Nie czytaliście — to po-

słuchajcie; 21.45 Opera — G. Ver 
diego „Otello”; 22.08 Gwiazda sied 
miu wieczorów — zespół The Bea 
tles; 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23 „Demon” — poemat M. Lermon 
towa w recytacji T. Łomnickiego; 
23.05 Collegium musicum; 23.45 Pro 
gram na wtorek; 23.50 Śpiewa Vik 
ki Garr.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 

12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA 1 -------------------

Praca © Nauka ।
Potrzebna pomoc domo­
wa z gotowaniem do osób ' 
dorosłych, na stałe, może । 
być dochodząca. Warunki 
bardzo dobre. Tel. 642-01.

32189g
Stolarza i ucznia zatrud­
nię. Poznań, ul. Łużycka 
30, dojazd autobusem 51. 

657p
Przyjmę pracę na maszy­
nę dziewiarską 8. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30214®.
Fryzjerka damska po­
trzebna na stałe. Luboń 1, 
uł. Dworcowa 13. 3?223g
Potrzebni szklarze do 
oszklenia szklarni. Infor­
macje. Tel. 314-45. 3220Og
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
al. Marcinkowskiego 2 a, 
parter. 31014®

Kupno © Sprzedaż
Przedmioty, rzeźby z ko­
ści, muszli kupię. Poznań 
37, skrytka pocztowa 5. 
_______________ 642p

Sprzedam Plata 1500, świe 
tny. Śląska 10. 31144g
Sprzedam Fiata 1300, rocz 
nik grudzień 71. Telefon 
657-39 . 31142g
Kupię bony PeKaO, na 
Fiata. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dia 3M83g
Sprzedam Wartburga 353. 
Komorniki, Ośrodek Zdro 
wia. 31214g
Sprzedam okazyjnie ka­
dłub silnika do Trabanta 
601. Tel. 440-77. 31229g
Warszawę M-20, dobrym 
stanie, tanio sprzedam. 
Tel. 203-67. 31431g
Sprzedam Skodę S 100, ro 
cznik 1971. Gniezno, ul. 
Staszica 7b m. 12. Oglą­
dać: niedziela 15—20.
_____ ________ !______  T1465 g

Wartburga produkcji 1972- 
74, kupię. Winogrady 96b.

31461g
Samochód Audi, rocznik 
1972, sprzedam. Wiado­
mość: Wrocław, telefon 
629-67 . 3145»g
Ford 15 M, luksusowy, 
ekonomiczny — sprzedam. 
Tel. 623-96. 31455g

Sprzedam Syrenę 105, ko­
lor do wyboru, fabrycznie 
nową. Wodna 21 m. 5.

31723 g

Sprzedam samochód mar 
ki „Barkas”. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31735g.
Kupię bony PeKaO, na 
Fiata. Tel. 709-91, lub ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30971g.

Zbiory znaczków poczto­
wych sprzedam: Niemcy, 
klasyki Europy, inne. Ó- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32029g.

NIEDZIELA

PROGRAM I: 6.30 — TTR — 
Chemia 1. 13 Fluorowce; 7 — TTR 
— Język polski 1. 14 Dorobek O- 
drodzenia; 7.30 — TV Kurs Rolni­
czy; 8.15 — Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie; 8.40 — Bieg po 
zdrowie; 9 — Dla młodych widzów 
— Teleranek — TV Klub Śmia­
łych „A było to tak...” — Gol — 
Galeria — Film z serii „Ucieczka 
— wycieczka” ode. II; 10.20 — Ex 
libris — Nowości wydawnicze; 
10.30 — Antena — informacje o 
programach radiowych i telewi­
zyjnych; 10.45 — „Złota Kielnia” 
— finał ogólnopolskiego turnieju 
szkół budowlanych: 11.30 — „Tam, 
gdzie kończy się ziemia” — rep. 
filmowy A. Żurowskiego — kolor; 
11.55 — Dziennik — kolor; 12.15 — 
„Ursus” — program wiejski; 12.30 
„Ponad granicami” — film dok.; 
13.05 — W starym kinie — „Mał­
pie figle” — film archiwalny (Bra 
cia Marx); 14.25 — Dla dzieci — J. 
Porazińska — „Kichuś majstra Le 
pigliny” — cz. I; 15.10 — „Kredą 
malowane” — rep. — kolor; 16.05 — 
Nie tylko dla pań; 1G.35 — Loso­
wanie Totolotka; 16.50 — „Utwo­
ry dla moich przyjaciół” — sce­
nariusz — J. Prutkowski, reż. K. 
Oracz; 17.30 — „Refleksje obywa­
telskie”; 17.50 — „Sto lat piłki noż 
nej” — film dok. ode. I; 18.20 — 
Tele-Echo — kolor; 19.15 — Dobra 
noc i Dziennik — kolor; 20 — 
„Pierwszy dzień wolności” — rep 
z Portugalii specjalnej ekipy TVP 
— kolor; 20.35 — „Odyseja” — ode. 
VIII filmu seryjnego prod. pol­
skiej — kolor; 21.35 — „Święto 
Trvbuny Robotniczej” — reż. S. 
Olejniczak; 22.45 — Informacyjny 
Magazyn Sportowy.

PROGRAM II: 13.05 — „Henryk 
„Andrzej”, „Feliks” — nrog. pu­
blic.; 13.35 — „Na polskiej wsi” — 
Zespół Tańca Ludowego im. Szymo 
na Harnama z Łodzi — kolor; 14.05 
— Magazyn lotniczy; 14.40 — Dla 
młodych widzów — „Przy komin 
ku”; 15.40 — Z bratnich anten — 
magazyn public. — informacyjny ko 
lor; 16.10 — Jarmark telewizyjny 
— nrogram rozrywk. TV CSRS; 
16.55 — Świat, obyczaje, polityka; 
17.25 — Ekran wspomnień — „Pier 
wsze dni” — fab. film polski reż. 
— Jan Rybkowski; 19.15 — Dobra­
noc i Dziennik — kolor; 20.20 — 
„Słynne melodie z opery „Porgy 
and Bess” w oprać. J. Heifetza” — 
grają: K. Jakowicz — skrzypce i 
J. Marchwiński — fortepian; 20.40 
— Z cyklu — „Zapisane w parnie 
ci” — „To była wolność”; 21.15 — 
„Frontowe listy”; 21.30 — Filmo­
we Studio Młodych — „Gościnny 
występ” —film TVP; 21.55 — „Hej 
zaloty, hejże” — poezja R. Burnsa 
— Scenariusz i realizacja K. Brzo 
skowska i M. Bogusławski.

PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I: 12.45 — TTR — 
Hodowla zwierząt 1. 36 Specjaliza 
cja i przemysłowy chów zwierząt 
— (Poznań); 13.25 — TTR — Matę 
matyka — 1. 53 — Zadania stereo- 
metryczne z używaniem trygono­
metrii — cz. I.; 15.40'— NURT — 
Cele i funkcje polityki gospodar­
czej; 16.15 — Oferty; 16.30 — Dzień 
nik — kolor; 16.40 — Dla dzieci — 
Zwierzyniec — w progr. film s. 
„Przygoda psa Huckleberry” — 
kolor: 17.25 — Echo stadionu: 17.50 
— „Targi — Handel — Eksport”; 
18.20 — Teleskop; 18.40 — „Sto 
lat piłki nożnej” — film. dok. ode. 
II; 19.10 — Przypominamy, radzi­
my; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
— kolor; 20.20 — Teatr TV — J. 
Iwaszkiewicz — „Sława i chwała” 
część I pt. „Puzony sławy” scena 
riusz i reż. — L. Zamków (kolor); 
2^.50 — „Anatomia sukcesu” —nrog. 
public.; 22.20 — Recital fortepiano 
wy — sra Klara Havlikova; 22.40 
— Dziennik — kolor.

PROGRAM II: 17.50 — Sport u 
sąsiadów; 18.40 — Program II pro 
ponuje; 18.50 — Łódzka Szkoła Fil 
mowa — przedstawia; 19.20 — Db- 
branoc i Dziennik — kolor; 20.20 
— „Doktor Ewa” — film servjnv 
TVp — ode. V — „Przeoczenie”; 21 
— „Jazz Jamboree 73” — ode. III 
— w programie: występ kwin­
tetu „Perigeo” — (Włochv) — 
kwartetu Beli Lakątosa — (Wegrv) 
i kwartetu Johny Griffina (USA); 
21.30 — „Don Juan” — polski fil 
animowany — kolor: 21.40 — 24 go 
dżiny — kolor; 21.50 — Z cyklu 
„Wszędzie żyją ludzie” — „Wv- 
brzeże Dahomeju” — film dok. 
prod. radź. — kolor; 22.10 — 
NURT — Ekonomia — Cele i funk 
cje polityki gospodarczej.

Sprzedam radio turystycz 
ne, bateryjne „Stern” — 
nowe, 4-za‘kresowe, mag­
netofon reporterski japoń 
ski na prąd i baterie, łódź 
ślizgową drewnianą bez 
silnika, szafę 2-drzwiową. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldcrJka 19 dla 32117g.
Sprzedam radio ,,Ocean”, 
arytmometr „Feliks”, chó 
dzącą lalkę, odkurzacz do 
foteli, ubrań. Tel, 325-14.

640p
Ukorzenione sadzonki go­
ździków w odmianach Sca 
nia 1 Lena sprzedam. Ta 
deusz Wy rem bek, 63-000 
Środa Wlkp., uL Akacjo­
wa 3. 633p
EKG Siemiens Cardiomat 
ciepło piszący, sprzedam. 
Tel. 556-41, godz. 18—22.

3195Ig
Sprzedam elektryczną ma 
szynę „Friger” do produk 
cji lodów cukierniczych, 
bilard z grzybkiem, auto­
mat zegarowy, maszynę 
do liczenia, kręciołek, ,,Fe 
14ks”. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32116g.
Sprzedam luksusową przy 
czepkę campingową. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31494g.

© Samochody
Zuka sprzedam. Telefon 
314-45, od godz. 10—14.
___  32201g
Sprzedam Warszawę 2'23, 
rocznik 1972. Saskowski — 
Poznań, Kościelna 17, po 
godz. 16. 32175g
Sprzedam Fiata 850 Coupe. 
Tel. 525-34, parking: Dą­
browskiego. 32tt83g
Sprzedam samochód Nysa 
59, po kapitalnym remon­
cie, stan idealny, oraz 
komplet kół do przyczepy 
niskiej. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32194g.

@ Lokale____
Zamienię M-3 spółdzielcze 
Grunwald, na M-4 hib M-5 
Rataje, Winogrady, lub 
stare, c. o. Oferty „Pra- 

; sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32219g. ____________

Fiat 60OD, 1970, stań ide­
alny. Gniezno, tel. 32-62, 
godz. 21—22,31776-g

Sprzedam Fiata 125p - 1300 
— premia PKO. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31767g.

Sprzedam Syrenę 104, 
stan bardzo dobry. Osie­
dle Wielkiego Październi­
ka 10 m. 102. Wincgrady, 
tel. 690-565, oglądać po 
godz. 16. 31760g
Sprzedam Syrenę 105, no­
wą, z PKO. Poznań, Strza 
łowa 7 m. 22. 31«30g

Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO, do odbioru. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 3163®g.

zaprasza 
na atrakcyjne 
PROGRAMY 

ROZRYWKOWE 
podczas 

DANCINGÓW 
w lokalach:
— „w-Z”,
— „Adria”,
— „Magnolia”,
— „Piracka”,

.Arkadia”, 
,Wrzos”.

4188-K1

Wartburga 1000/312, sprze 
dam. Startowa 4a (Wola).

31448g
Samochód Pick-up — War 
szawa (na ramie), sprze­
dam. Wacław Masztalerz, 
Wolsztyn, Sienkiewicza 4a.

31443g

Sprzedam Warszawę typ 
nowy, stan dobry. Tele­
fon 737-32. 32206g
Sprzedam Moskwicza 412. 
Dobrucki, Głuchowo, po- , 
wiat Kościan, tel. Czem­
piń 498. 32T74g
Sprzedam Fiata 125 - 1300, 
mały przebieg, stan ideal­
ny. Peikert, Września, ul. 
Słowackiego 9. 31828g
Fiat 1600, rok 1973, sprze­
dam. Czechosłowacka 40 
m. 7, tel. 214-59. 31459g
Żuka po remoncie, sprze 
dam. Zbigniew Koniecz­
ny, Witobel, koło Stęsze­
wa. pow. Poznań. 3O394g
Skodę Spartak, sprzedam.
Rynek Łazarski 11 m. 11.

______________________30892®
Samochód po wypadku, 
kupię. Tel. 501-65, do 15. 
_________ 3O9O2g 
Kupię Zastawę do 50 tys. 
zł. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dia 31534g.
Sprzedam Syrenę 105. Pre 
mia PKO. Michalski, Do­
lina 2 m. 9. 31413g
Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31O68.g.

Sprzedani furgon Merce­
des 1,5 t oraz Vołvo 0,5 t. 
Noskowskiego 4 m. 4. go­
dzina 16—18 . 31484g
Żuka po kapitalnym re­
moncie, skrzynia drewnia 
na, sprzedam lub zamie­
nię na Wartburga, Fiata. 
Wawerska 12 A. 31496g
Sprzedam Fiata 1500 — 
włoski. Poznań, ul. Kole­
jowa 3 m. 3, codziennie, 
godz. 18—20. 3U30g
Sprzedam Trabanta, 1972 
r.. Osiedle Wielkiego Paź­
dziernika 13 m. 160.
__ ____________________31270g
Kupię Warszawę — gar­
busa, pełnosprawną — na 
raty. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3H260g.
Kunię Fiata 125p, po wy­
padku. Poznań, Leśnowol 
ska 18 m. 1, tel. 640-03. 
______________________ 31262g
Sprzedam Stara 25, na 
chodzie. Poznań, św. Waw 
rzyńca IB m, 1. 31272g
Gaza, Willisa, Warszawę, 
lub stary samochód, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waidzka 19 dla 3T277g.
Sprzedam Fiata 125p - 1300 
rok 1973, z wyposażeniem 
Taxi. Tel. 418-000, po go­
dzinie 18. 31275g
Fiata 125-p — sprzedam.
Tel. 441-70. 31302®
Sprzedam Syrenę 104.
Grzybowa 11 m. 1.

31292®

Sprzedam Syrenę 105, no­
wą. Osiedle Manifestu 
Lipcowego 77 m. 5, od 17.

_________________31091g
Kupię Fiata 126p. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1'9 
dla 3L107g.
Sprzedam samochód Lub 
lin, w bardzo dobrym sta 
tyn. Strzelecka, tel. 532. 
_____  3bl01g 
Sprzedam Warszawę 204. 
Poznań, Góralska 3 m. 1.

3aO97|g

Fiata 126p — kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 313>l»g,______________
Skodę 1200 na części, sprze 
dam. Chodzieska 7, godz. 
0-18. 31351® 
Fiata 850 — sprzedam. Tel. 
673-408, po 16. 34O67g

Fiat 126 Seryice — specja­
lizacja, naprawy — reguła 
cje, obsługa, konserwa­
cja. Naramowice — 1090 
m za przejazdem PKP.

31726®

Zakłady
Elementów Wyposażenia Budownictwa 

„METALPLAST-POZNAN” 
zawiadamiają, że z dniem 1 czerwca 1974 r7 
została przeniesiona siedziba dyrekcji oraz 

magazynu surowców i materiałów 
z ulicy Bema 10

NA ULICĘ ROBOCZĄ 33.
Telefon dyrektora 325-21
Konto bankowe oraz nr telefonu cen­

trali — pozostają bez zmian.
4223-K1

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 322O2g.
Zamienię 3-pckojowe koma 
fortowe, na podobne 2-po 
kojowe. tylko Grunwald, 
do II ptr. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dia 3B12g.
Komfortowe M-2 w Zie­
lonej Górze — zamienię 
na równorzędne lub więk 
sz.e w Poznaniu. Telefon 
505-63. 3O84Og
Wydzierżawię lub kupię 
kawalerkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30MCg.______________________  
Poszukuję samodzielnego 
pokoju, najchętniej cen­
trum. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 30913g
Poszukuję samodzielnego 
pokoju dla studenta, od 
połowy czerwca. Zgłosze- 

i nia: tel. 537-40. 31417g

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Energetyczne Okręgu Zachodniego — 
zatrudnią natychmiast do dnia 30 września 1.974 
roku w Ośrodku Szkoleniowo - Wypoczynko­
wym w Baranowie k. Poznania — następują­
cych pracowników:

— 1 kucharkę,
— 2 kelnerki,
— 1 praczkę - szwaczkę, 
— 2 recepcjonistki.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­

cy dla Przemysłu Energetycznego.
Zgłoszenia osobiste wraz z dokumentami —; 

przyjmuje Wydział Kadr ZEOZ Poznań, ulica 
Marcelińska nr 71. 4224-K1
Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza w Po­
znaniu, przy ul. Druskienickiej 9 — zatrudni: 

pracowników emerytów do naprawy skrzyń 
owocowo-warzywnych • w magazynie opa­
kowań przy ul. Głogowskiej 218.
Praca akordowa.

Zgłoszenia przyjmuje Dz. Opakowań, telefon 
444-61 do 9, ■wewnętrzny 38. 3868-K1

Kolumna Transportu Sanitarnego m. Pozna­
nia, Poznań, ul. Śniadeckich nr 12 — zatrudni 
pracowników zamieszkałych na terenie miasta 
Poznania i pow. poznańskiego:

— kierowców z I, II i III kat. prawa jazdy, 
— blacharza samochodowego.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Spraw Pracowniczych. 4066-K1

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w 
Luboniu k. Poznania — zatrudnią zaraz:

— inżyniera - mechanika na stanowisko 
kierownika wydziału remontowego — 
praktyka na stanowisku kierowniczym 
w ruchu,

— ekonomistę na stanowisko mistrza w Wy­
dziale Transportu,

— techników - chemików na stanowiska 
mistrzów w wydziale badań i rozwoju,

— aparatowych do pracy w produkcji (8 go­
dzin pracy na 24 wolne lub w systemie 
co druga sobota wolna),

— ślusarzy remontowych,
— wykładaczy urządzeń tworzywami sztucz­

nymi.
Pisemne zgłoszenia należy kierować pod 

adresem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosfo­
rowych w Luboniu k. Poznania — nr telefonu 
200-21, wewn. 155 i 224. 1457-K1

Zakład Robót Zmechanizowanych — Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych w 
Poznaniu — zatrudni zaraz:

kierowców z I i II kat. prawa jazdy.
Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować pod 

adresem Zakładu Robót Zmechanizowanych w 
Poznaniu, ulica Druskienicka, tel. 420-44.

Dojazd autobusem w kierunku Podolan — 
autobus nr 60, 68, 68 bis, 72. 4040-K1

„Centrostal” — Rejonowy Oddział w Poznaniu, 
ul. Gwardii Ludowej 3 — zatrudni zaraz: 

specjalistę d/s inwestycji.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkole­

nia — Poznań, ul. Gwardii Ludowej 3, telefon 
309-51, wewn. 62. 3899-K1
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ZAKŁADDGS WI ADCZALNY 
przy Centralnym Laboratorium 

Akumulatorów i Ogniw w Poznaniu

Przyjmę gatwanizatora 
kwalifikowanego. Dzier­
żyńskiego 153, w podwó-
rzu, godz. 16. 31424g

PRZYJMUJE
ZGŁOSZENIA UCZNIÓW

w naukę zawodu
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w zawodach:
— ślusarz narzędziowy, i
—- ślusarz maszynowy,
— tokarz,
— frezer,
— szlifierz,
i— elektromonter instalacji elektrycznej, 
— elektromonter aparatury pomiarowo- 

kontrolnej,
~ lakiernik, 1
—- instalator c. o. i wod.-kan.,
— blacharz,
— grawer. i

Warunki przyjęcia:
— ukończone 8 kl. szkoły podstawowej, 
— ukończone 15 lat życia,
— dobry stan zdrowia, pozwalający na

Zatrudnię pracownika w 
warsztacie ślusarskim do 
produkcji koszyczków. Ple 
wiska, Skryta 22.
_______________________31442g
Przyjmę kierowcę kat. II, 
na Stara. Poznań, św. 
Wawrzyńca 18 m. 1. 
______ _______________ 31273® 
Poszukuję opiekunki do 
dziecka, 4 godziny dzien­
nie. Ul. Stęszewska 1.

_ ____________________ 31283g
Zbieraczy truskawek — 
przyjmę. Nowakowski — 
Paczkowo (stacja za Swa
rzędzem). 31363g
Ekspedientka, potrzebna. 
Piekarnia - Cukiernia, Po 
znań, Dzierżyńskiego 66.
_______________________ 313'90®
Przyjmę dwóch pracow­
ników, praca stała. Ka­
mieniarstwo, R. Nowicki, 
Gnieźnieńska 34. 31O28g
Przyjmę zaraz panią do 
opieki nad chorą. Zgło­
szenia: od poniedziałku 
po godz. 15, Matejki 2 m.
4. 31713g

wykonywanie 
przez lekarza

Uczniowie w czasie 
wynagrodzenie:

zawodu, stwierdzony 
zakładowego.
nauiki otrzymują

W

25

II
III

roku 
roku 
roku

nauki 
nauki 
nauki

150,—
320,—

4,60

zł miesięcznie, 
zł miesięcznie, 
zł/godz. + do

proc, premii oraz świadczenia, wyni-
kające z Układu Zbiorowego Pracy w 
Przemyśle Metalowym plus wyżywienie 
profilaktyczne (śniadania, obiady).
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor­

macji udziela Dział Spraw Osobowych 
i Szkolenia Zaw. w Poznaniu, ul. Gdyńska 
10, H ptr., pok. 202, tel. 742-40.

3986-K1

Praca O Nauka
Przyjmę malarzy, uczniów 
i przyuczonych. Poznań, 
ul. Chełmińska 1 m. 1. 
____ _________________ 30829® 
Gosposię do samodzielne­
go prowadzenia domu, na 
bardzo dobrych warun­
kach wraz z mieszkaniem, 
nowoczesna willa. Zgło­
szenia: Gniezno, tel. 23-10.

_____________________ 31O22.g
Przyjmę pracownice do 
warsztatu drobnej galan­
terii oraz do gotowania 
obiadów dla 3 osób. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31O84g. ____
Potrzebny tokarz ślusarz 
— może być rencista., O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30885X-

Kierowca kat. II c, przyj 
mie pracę w godzinach 
popołudniowych. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31573®.
Potrzebna dobra opiekun 
ka do dziecka. Hetmań-
ska 62 m. 19. 31564g

Zatrudnię krawca — do­
brego fachowca, na duże 
sztuki męskie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31032®.

Potrzebna pracownica do 
zakładu gastronomicznego 
na pełne utrzymanie, z po 
kojem. Dąbrowskiego 363
„Alberto”. 31159g

Potrzebna pomoc domo­
wa, dochodząca, z goto­
waniem dla 4 osób, godz. 
od 8—15. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Poplińskich la 
m. 4. 30940g
Kobiety do prac w ogro­
dzie, na stałe przyjmę za 
raz, warunki dobre. Jusz 
czak. Ostrowska 336.

30907®

Pracownika z praktyką — 
zatrudnię przy wyrobach 
metalowych. Piekary 22/23
lokal 38. 3O887g

Pracę po godz. 16 — przyj 
mę. Również prace kreś­
larskie, .przepisywanie na 
maszynie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31574g.

Dwóch ślusarzy - tokarzy, 
przyjmie Warsztat Mecha 
niczny, Józefczak, Poznań, 
Dzierżyńskiego 36. 31694g
Pomoc domowa, zaraz po 
trzebna. Poznań, Cześni- 
kowska 45 . 31685g
Przyjmę pracowników do 
zbierania truskawek. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31684®
Uczniów, 
wincji,

również z pro-
przyjmę.

nika Pojazdowa, 
32.

Mecha- 
Mylna 
31734g

Ucznia przyjmę. Tapicer - 
nia, Dąbrowskiego 34.

31631®
Lakiernik, przyjmie pra­
cę stałą, w godzinach po 
południowych. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31636g.
Przyjmę zaraz osobę młod 
szą, samotną, do opieki 
nad chorą, na dobrych 
warunkach, ze wspólnym
mieszkaniem pełnym
utrzymaniem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3i5ieg.

Sprzedam motocykl M-72 
z przyczepą. Stan dobry. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31555g
Sprzedam komplet no­
wych mebli i wykładzinę 
dywanową importowaną. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dl a 31626g.
Poltax 2 gwarancją, sprze 
dam. Poznań, Pamiątko-
wa 7 m. 9. 31418g
Rewolwerówkę Pitler, fre 
zarkę uniwersalną, dłu­
townice i inne sprzedam. 
Poznań, ul. Findera 5.

31065g
Sprzedam betoniarkę — 
BWE 250. Wschowa, ul. 
Westerplatte 6 m. 2.

31«50g
Pszczoły sprzedam. Pro­
mienista 118. 31090g

Pilnie sprzedam MZ ES 
250/2., z wygodami. Po­
znań, Sikorskiego 20 m. 4. 

31027®
Sprzedam skuter Osa 150. 
Poznań, Grochowska 89B
m. 14. 31H3»g
Radio Grundi-g, okazyjnie 
sprzedam. Tel. 679-781. po
godz. 16. 31168g
Carpigiani-Treaip, do lo­
dów włoskich, sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31il80g.
Sprzedam namiot duży, 
4-osobowy. Chudo-by 16 
m. 5. 31184g
Młocarnię MZC 4B nową, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31216®.________________ _____
Sprzedam maszyny intro­
ligatorskie, po zamknię­
tym warsztacie, z powodu 
śmierci właściciela. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31432g._______________ 
Kiosk przystosowany ja­
ko kolektura Toto-Lotka, 
sprzedam. Poznań, Het­
mańska 59 m. 13.

31315g
Sprzedam MZ 250/ES, eks 
ponat targowy, oryginal­
nie biała. Bogdan Szulc, 
Chudoby 21 m. 3. 

3H349g
Sprzedam motocykl Pan- 
nohia. Poznań, ul. Trze­
biatowska 79, po godz. 18. 

31341g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNEGO 

Oddział Kawiarń w Poznaniu, 
ulica Ratajczaka nr 18

zaprasza do składania ofert na:

USŁUGI CZYSZCZENIA OKIEN
Gosposię lub pomoc do­
mową, wysokie wynagro 
dzenie, przyjmę. Wolska 
7 (narożnik Palacza i 
Grunwaldzkiej), telefon 
673-497. 31196g

Stanowisko głównego księ 
gowego w PGR, obejmę. 
Warunek mieszkanie, miej 
scowość obojętna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31227g.
Ucznia przyjmę. Pracow­
nia tapicerska, H. Napie­
rała, Poznań, uł. Zeylan-

Oferty w zalakowanych kopertach nale­
ży składać w przeciągu 7 dni od daty uka­
zania się niniejszego ogłoszenia w sekreta­
riacie przedsiębiorstwa.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
14) dni po ukazaniu się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
bez podania przyczyny.

40T3-K1

da 9. 31244g
Elektryk do stałej konser 
wacji i drobnych napraw 
— po godzinach, potrzeb­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31428g.
Mężczyzna, kobieta — po­
trzebni do rolnictwa. Zgło 
szenia: Pobiedziska, Ka­
czyńska, teł. 8, Żak.

31397g

Student przygotowuje do 
egzaminów — matematy­
ka. Małe Garbary 4 m. 4. 

31051g

Asystent matematyki — 
przygotowuje do egzami­
nów. Tel. 672-173.

31248g

Kupno O Sprzedaż
Kupię 800 bonów PeKaO.
Tel. 725-14. 30965g

Sprzedam WSK 125, 73 r.
Tel. 411-267. 3U32g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Gwardii Lu-
dowej 1'1 m. 1. 31376g

„SPOŁEM"
Poznańska Spółdzielnia Spożywców

PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW
do klasy I na rok szkolny 1974/75

do nauki w następujących zawodach:
— sprzedawca — nauka trwa 2,5 roku

Kupię obraz Malczewskie 
go, Juliusza lub Wojcie­
cha Kossaków oraz dwa 
piękne • XVIII, względnie 
XIX-wieczne świeczniki. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31552g.
Kupię bony PeKaO. Ofer
ty: tel. 418-378. 30961g

— kucharz — nauka trwa 3 lata
z terenu miasta i powiatu poznańskiego.
W okresie nauki uczeń 
wynagrodzenie:

otrzymuje

— w
---- W
— w

I 
II 

III

roku 
roku 
roku

nauki 
nauki 
nauki

zawodu — 150 zł 
zawodu — 320 zł. 
zawodu — 600 zł

uczniowie klas trzecich mogą otrzy­
mać premię w wysokości do 25 proc, 
wynagrodzenia.

Ponadto uczniowie klas I i II, znajdujący 
się w szczególnie trudnej sytuacji mate­
rialnej, otrzymują zasiłek przez okres 
1 roku — do 300 zł miesięcznie.
Warunki przyjęcia:

— ukończone 15 lat,
— ukończona szkoła podstawowa,
— świadectwo lekarskie o przydatności 

do nauki zawodu,
— zgoda rodziców na podjęcie nauki 

zawodu.
Absolwentów nie obowiązuje wstępny 

staż pracy. Po ukończeniu nauki absolwen­
ci mają zapewnioną pracę w placówkach 
handlowych i gastronomicznych „Społem” 
PSS.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela: 
Dział Spraw Pracowniczych „Społem” PSS 
— Poznań, ul. Czerwonej Armii 40, III pię-
tro, pokój 301. 3914-K1

Kupię tokarkę stołową.
Tel. 218-82. 31175g
Kupię używany komplet 
mebli kuchennych, stary 
typ oraz przyczepę do 
Warszawy, O'ferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34601®.

Kupię cegłę pełną i dziu­
rawkę. Oferty; tel. 528-57
lub 674-604. 31381g

Kupię błam, futro, brązo 
we łapki karakułowe lub 
inne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31639g
Kupię Velorex 250 — 350, 
może być do remontu. 
Wojciech Płygawko, Śrem
63-000, Piaskowa 33.

31558g

Sprzedam dwie maszyny 
elektryczne włoskie, czte 
rodzi ałanio we Classie Oli- 
vetti. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30890g

Kupię przyczepę do sa­
mochodu osobowego. Tel.
67'4-839. 31632g
Sprzedam gitarę Jolana
Tornado, stan idealny.
Tel. 734-80. 308«2g

Kupię bony PeKaO. Tel.
636-60. 31343®

Sprzedam terrakotę, kupię 
szafę 2-drzwiową. Poznań, 
Szelągowska 65 A. 31523g
Sprzedam nowy wzmac­
niacz Fendera. Osiedle 
Bohaterów II Wojny Swia 
towej 14 m. 10, tel. 557-54
godz. 19—21. 31559®
Sprzedam motorower Ko 
mar. Tel. 514-33. 31404g

i Sprzedam limuzynę Vólks 
! wagen 1500. Ul Skotarska 
। 18 m. 1, godz. 16—20.
; Sprzedam Moskwicza 403, 
stan dobry. Marian Woj­
taszek, Środa, Wrzesiń- 
ska 20, tel. 28-14.

_______ 3O883g
Fiata 1500 z przekładnią 
w podłodze lub Wartbur­
ga de Luxe — kupię. Dyr 
ka, Września, Wojska 
Polskiego 19c m. 1.
Sprzedani Fiata 125p - 1B00, 
wygrana w PKO. Informa 
cje: Śrem, tel. 406, godz.

©

17—21 3O9(37g

Żuka skrzyniowca, sprze 
dam. Zbigniew Konieczny 
propozycje. Wiadomość: 
Kiekrz, tel. 37, 30871g
Syrenę, tanio sprzedam. 
Tel. 41'1-510. 31C2sg
Sprzedam nową Syrenę 
105. Wybór koloru. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30966g.

Sprzedam silnik Mercede 
sa 190 D, w dobrym sta­
nie. Promienista 122.
_______ _______________30924g 
Sprzedam Wartburga 311, 
po wypadku. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3O928g.

Biuro Projektowo-Badawcze Budownictwa Ogólnego 
„MIASTOPROJEKT — POZNAŃ”

O

ZAWIADAMIA
PRZENIESIENIU do NOWYCH POMIESZCZEŃ 

przy ul. Czerwonej Armii 58/64
• kierownictwa i administracji,
• zakładu projektowania budownictwa mieszkanio­

wego i towarzyszącego,
• zakładu projektowania budownictwa służby zdrowia, 
• zakładu projektowania budownictwa przemysłowe­

go i komunalnego.
Równocześnie nastąpiła zmiana numerów telefonicznych na 

— 620-51 centrala, 
— 541-62 sekretariat, 
— 569-33 z-ca dyrektora d/s ekonomicznych, 
—- 514-15 Dział Zaplecza.
— Numer kodu pocztowego 60-967 pozostaje bez zmian.

3975-K1

PRZETARGI
Dzielnicowy Zarząd Służby Zdrowia i Opieki 
Społecznej Poznań - Nowe Miasto — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie mebli stanowiących wyposażenie 
Żłobka Dzielnicowego nr 3 (kojce, regały, 
stoły do karmienia dzieci, stoły do przewi­
jania itp.) o łącznej wartości ok. 100.000,— 
złotych.

Termin wykonania prac: 1'5. VIII 1974 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Wzory mebli należy uzgodnić z Kierownic­

twem Żłobka przy ul. Kórnickiej 24 (Zarząd), 
pokój nr 62, w godz. od 8—10.

Oferty w zalakowanych kopertach z dopi­
skiem „Przetarg” należy składać pod adresem 
Zarządu w ciągu 14 dni od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia w pokoju nr 32.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w Dziel­
nicowym Zarządzie Służby Zdrowia przy ulicy 
Kórnickiej 24, pok. 32, w dniu 24. VI o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. 3987-K1
Huta Aluminium „Konin” w Malińcu k. Koni­
na — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż:

— samochodu osobowego marki „Warszawa” 
typ 224. Nr silnika 267363, nr podwozia 
171093 — cena wywoławcza 30.000,— zł,
motocykla WFM typ M-06. Nr silnika
431157, nr podwozia 324835 — cena wywo­
ławcza 1.750,—■ zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 24. VI 1974 r. 
o godzinie 19 w Hucie Aluminium „Konin” w 
Malińcu k. Konina.

W razie nie dojścia do I przetargu, odbędzie 
się przetarg II.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić w kasie Huty, najpóź­
niej w przeddzień przetargu.

Pojazdy hiożna oglądać od lii. VI 1974 r. w 
Wydziale Transportu Huty w godzinach od 9
do 12. 1484-K2
Wojewódzki Zarząd Kin w Poznaniu, ul. Cheł­
mońskiego 21 — ogłasza:

1.

KM 
id

Zakład Samochodów Rolniczych w Poznaniu —• 
zatrudni pracowników w następujących zawo­
dach:

— ślusarz ogólny,
— robotników niewykwalifikowanych, do 

przyuczenia w zawodzie ślusarza, spawa­
cza, obsługi pras i tłoczni,

— ślusarzy narzędziowych.
Dojazd do pracy autobusami zakładowymi.
Zakład posiada własny Ośrodek Wypoczyn­

kowy oraz stołówkę.
Istnieje możliwość podwyższenia kwalifikacji 

i zdobycia zawodu na Studium Zawodowym.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr 

i Szkolenia, telefon 700-81, wewn. 68.
4099-K1

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO
H. CEGIELSKI Poznań

POSZUKUJĄ KWATER
w mieszkaniach prywatnych dla osób 
przyjeżdżających na pobyt czasowy 
w związku z zatrudnieniem w HCP.

Umowa o wynajmowanie kwater zostanie 
zawarta pomiędzy HCP a wynajmującym. 

Szczegółowe warunki wynajmowania do 
omówienia w Dyrekcji Zakładów, przy ul. 
Dzierżyńskiego 211 (nad Barem Mlecznym) 
p. nr 368, codziennie w godzinach 8—14, 
w soboty 8—12.

4094-K1

Sprzedam meble Swarzędz 
kie — stołowy. Tel. 465-08. 
_____ 30825® 
Sprzedam arytmometr. —
Tel. 715-35. 31528®
Sprzedam taksometr me­
chaniczny. Poznań, Drob­
na 6, od godz. 15. 31722®

Z powodu wyjazdu sprze 
dam meble: kuchnię, sto 
łowy, sypialnię. Ul. Cho­
ciszewskiego 17 m. 7, od
godz. 15. 31757g
Sprzedam taczkę, wózek 
4 i 2-kołowy. Sarmacka 
71/72, działka 37. 31642®

Agregat chłodniczy czeski 
2000 kcal. — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dia 30872g.
Wtryskarkę 60 g, po re­
moncie, sprzedam. Bojar­
ski, Noskowskiego 4, go­
dzina 16—18. 31485g
Sprzedam Junaka z wóz­
kiem, stan idealny. Scza- 
nieckiej 7a m. 9. 31038g
Sprzedam przyczepę — 
wywrotkę. Bernard Ocho 
wiak, Markowice, pow. 
Środa Wlkp. 31481g

Samochody
Sprzedam samochód oso­
bowy marki Opel-Hekord- 
1700 C-L. Wiadomość od 
godziny 17 do 10, telefon
642-68. 31504®
Sprzedam Opel Kadet, 
rok 1966. Kokociński, Po 
znań, Dąbrowskiego 147. 
_______ _______ 30469g
Sprzedam Fiata 1500, no­
wy, PeKaO, kolor do wy­
boru. Odbiór natychmiast 
z Pol-Motu. Poznań, Ko­
lejowa 14 m. 12. 31513g
Fiat 125p 1500, rok 1971 —

2.

3.

4.

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż niżej wymienionych samochodów marki 
„Nysa N-59”
Silnik nr 20-1'26845; podwozie nr 7902 — 
cena wywoławcza 38.2150,—
Silnik nr N01-5281; podwozie nr 12700 — 
cena wywoławcza 43.750,—
Silnik 20-306196; podwozie nr 8985 — 
cena wywoławcza 43.750,—
Silnik nr 157256; podwozie nr 17607 — 
cena wywoławcza 42.000,—

Przetarg odbędzie się w dniu 24. VI 1974 r. 
o godz. 9 w świetlicy WZK przy ulicy Cheł­
mońskiego 21 (III ptr.).

Pojazdy można oglądać w dniach 17, 18 i 19 
czerwca, w godzinach od 9—12 przy ulicy Waw­
rzyniaka 1.

Uczestnicy winni wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej 
w przeddzień przetargu do kasy przedsiębior­
stwa.

WZK zastrzega sobie prawo do unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn.

4114-K1
Pracownicy poszukiwani

PTSB „Transbud - Poznań”, ul. Wałbrzyska 1 
— zatrudni natychmiast na terenie m. Poznania

— kierowców samochodowych z I, II i III 
kat. prawa jazdy,

— robotników do prac przeładunkowych.
Wynagrodzenie wg UZP w Budownictwie — 

praca w akordzie dwuzmianowa.
Informacje telefoniczne 

i 674-081.
pod nr 720-61 

3929-K1
Zakłady Remontowo-Budowlane w Poznaniu —
przyjmą do pracy zaraz:

inżynierów, techników i majstrów bu-
d owianych, 
robotników w zawodach: murarzy, bla-
charzy, cieśli budowlanych, stolarzy bu­
dowlanych, szklarzy.

Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem 
Zbiorowym Pracy w Budownictwie do omó­
wienia w Dziale Kadr w Poznaniu, ul. Do-
jazd 30. 3996-K1
Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej Urzędu

Zakłady Mechaniczne Przemysłu Poligraficzne­
go „Grafmasz” w Poznaniu, ul. Marcelińska 18 
— zatrudnią na kolonii letniej w Górze k. Sie­
rakowa, w okresie od 21 czerwca do 16 lipca br.

— pomoce kuchenne, 
— sprzątaczki.
Osoby zatrudnione otrzymają wynagrodzenie 

wg obowiązujących stawek, pełne wyżywienie 
i zakwaterowanie.

Zgłoszenia należy dokonać w dziale admini­
stracyjnym zakładu, przy ul. Marcelińskiej 18.

3874-K1
Wielkopolskie Zakłady Teleelektroniczne — 
TELKOM - TELETRA, Poznań, ul. Bułgarska 
67/73 — zatrudnią możliwie zaraz:

ekonomistę (średnie lub wyższe wykształ­
cenie) na stanowisko inspektora rewizji 

, gospodarczej w pionie głównego księgo­
wego.

Wymagana znajomość całokształtu działalnoś­
ci przedsiębiorstwa przemysłowego.
Warunki pracy i płacy do omówienia, telefon 
67-10-72 lub 67-32-01, wewn. 135.

UWAGA,- ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

4069-K1

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego 

„Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne” 
w Poznaniu, ulica Dąbrowskiego 78a, 

telefon 449-72 i 420-23

PRZYJMUJE ZAPISY
na 3-letni okres nauki

W zawodzie

STOLARZ MEBLOWY
W okresie nauki uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie:

I 
II

III

rok 
rok 
rok

nauki — 
nauki — 
nauki —

Kandydaci winni złożyć 
Spółdzielni, następujące

260,— złotych |
380,— złotych
600,— złotych
w sekretariacie 

dokumenty:
1. podanie z życiorysem,
2. świadectwo ukończenia szkoły pod-

stawowej, względnie wykaz ocen za 
I półrocze VIII klasy,
odpis aktu urodzenia lub dowód oso­
bisty matki, do wglądu,
3 fotografie,
szkolne zaświadczenie zdrowia oraz 
wykazać się uzdolnieniami w rysun­
ku odręcznym.

3.
jewódzkiego w Poznaniu — 0 f,e r U j e 
lekarzom i magistrom farmaęji U- pracę na 
terenie województwa poznańskiego — szcze-

sprzedam. Puszczykówko.cWojewódzkiego w Poznaniu 
Dworcowa Ul, od godz. ,
17—20. 30832g
Sprzedam nowego Fiata 
127 — PeKaO, Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31405g.________________  
Sprzedam samochód — 
BMW-1600, 1968 r„ stan 
bardzo dobry. Garaże przy 
ul. Osino we j, godz. 16—17.

30857®

golnie w wiejskich ośrodkach zdrowia. ‘
Zapewnia się możliwość specjalizacji w uzgo­

dnionej dziedzinie specjalności.
Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje Wy­

dział Zdrowia i Opieki Społecznej Urzędu Wo­
jewódzkiego w- Ppżnaniu, ul. Stalingradzka 1’6, 
nr kodu 60-967. / i 3985-K1

4.
5.

Rozpoczęcie nauki z dniem 1 września 
1974 roku.

4095-K1



Spółdzielnia Pracy „REKLAMODRUK” 
Poznan, ul. Żydowska 15718, tel. 547-64

POSZUKUJE ZARAZ
na terenie m. Poznania i pow> poznań­

• MAGAZYNU o poW. 200 m. kw.
• TERENU do składowania opału.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem 
Spółdzielni.

Sprzedam mieszkanie M-4 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3a728g.

Zamienię M-4 3-poikojowe 
Rataje, na M-2 i M-3. O- 

>>Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3i®35g.

© Nieruchomości

4221-K1

Praca © Nauka
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Ul. Tomickie­
go 11 a m. 1, tel. 710-26. 

 29691g
Fotografa lub fotografkę 
i uczennice przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 32098g.

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Sło­
wiańska 28a m. 6, telefon 

____  31370g 
Panów, panie, na pokoje 
przyjmę. Winogrady 26a. 
________   31498g
Kupię pokój z kuchnią w

Poznań — kupię do wy- 
willę lub pół 

bliźniaka, z możliwością 
zamieszkania. Cena do 
400.000 zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31088g 
Sprzedam tanio działkę 
w Przeźmierowie, pod bu 
dowę. Oferty „Prasa” —■ 
Grunwaldzka 18 dla 30966g 
Kupię gospodarstwo w po 
bliżu Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3O954g.

Kupię działkę lub dómek

starym budownictwie lub

0 Sprzedaż
pomieszczenie.
się po remoncie na mle-

Sprzedam taksometr me­
chaniczny. Poltax. Tel. 
642-83. 32234g

• Samochody
Skodę Octawię sprzedam. 
Teł. 67-36-14. , 323O4g
Sprzedam Opel kadet rok 
1966 Kokociński, Poznań, 
Dąbrowskiego 147. 30469g
Saab 93b, cena 62.000, — 
Findera 62 m. 42, godz. 
16—19. 31883g
Kupię VW, Skodę MB, 
Trabanta. Tel. 406-85.

 32 2 92g

Lokale
Samotna, pracująca i stu­
diująca, poszukuje poko­
ju niekrępującego od 1. 
8. 1974 r. w dzielnicy Wil­
da. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31563g.
Pani pracująca i studiu­
jąca poszukuje niekrępu 
jącego pokoju od lipca. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 32250g.

Szczecin mieszkanie,
wysoki parter, kwaterun­
kowe, luksusowe, dwa po 
koję z kuchnią, łazienką, 
ogródkiem, altaną, c. o.,
etażowe zamienię na
podobne w Poznaniu. Wa 
runki do uzgodnienia. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 18 dla 30972g.
Mieszkanie własnościowe, 
c. o., do 280 tys. zł. bl’sko
komunikacji spiesznie
kupie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31548®

Absolwent poszukuje po­
koju od 1 lipca. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31569®.
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31566g.
Pani poszukuje pilnie po­
koju, z telefonem, naj­
chętniej na Sółacżu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31406g.

Pilnie kupię pokój z ku­
chnią — własnościowe, w 
Poznaniu. Chłopkowiak, 
Ławica, Boczowska 4.

31031g

Małżeństwo bezdzietne, po 
szukuje pokoju z wygo­
dami. najchętniej cen­
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3142i?”

Kupię pokój z kuchnia, z 
wygodami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31438g.
Pani pracująca i studiu­
jąca, poszukuje niekrępu- 
jacego pokoju. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31466g.
Małżeństwo spodziewają­
ce się dziecka, wynajmie 
pokój lub mieszkanie, na 
cztery miesiące. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30593g.

Kupię dobrze usytuować i 
ną działkę na Grunwal- ' 
dzie lub Jeżycach. Oferty l 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3117Ig.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe lub wilię jedno 
rodzinną. Tel. 679-856.
__________ 3ia»ig
Działkę budowlaną w Po 
znaniu lub okolicy (chęt­
nie na Podolanach) — ku 
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 312Hg.

Parcelę 8.000 m’, z pozwo 
leniem na budowę, przy 
stacji Biskupice Wielko­
polskie — sprzedam. Ofer 
ty: Bolesław Kunz, ul. 
Gołdapska 4, 10-634 Olsz-
tyn. 1481r-K2

Domek elementach
MD-04 z Mikołajek, 
wierzchnia 60 m!, 
60.000 zł, sprzedam. 
673-605, godz. 8—16.

po- 
cena 
Tel.

w Boszkowie. Oferty „Pra | dr 1 imwa.1 z4r»

31187g
Sprzedam działkę rozpo­
czętą budową połowy bliiż 
niaka i domek mieszkal­
ny Smochowice, potrzeb­
ne mieszkanie. Telefon 
41-85-7®. 31220g

— .„o . sa”, Grunwaldzka 19 dla ! Sprzedam piętro 
nadajace JUSlg. Grunwaldzka 403.

szkanie, niewykluczone 
poddasze. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 18 dla 315O2g
Przyjmę panienkę pracu­
jącą na pokój 2-osobowy 
z wygodami. Kordeckie-
go 57, 3i271g
Przyjmę na pokój 2 pa­
nów. Ul. Inowrocławska
46. 31378g
Samotny, pracujący, po­
szukuje pokoju 1-osobo- 
wego w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka -19 
dla 30974g.

Bydgoszcz — zamienię du 
ży pokój, kuchnia, na po 
dobne w Poznaniu. Badziń 
ska, Bydgoszcz, Pomor­
ska 50. 31O39g
Kupię za gotówkę miesz­
kanie własnościowe M-5 
lub M-6 w Poznaniu lub 
Lesznie. Ofertv „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31047g
Panna pracujaca, Doszu­
kuje poikoju. Tel. 67-33-46.

31055®
Zamienię pokój z kuch­
nia w nowym budowni­
ctwie i pokój z kuchnią 
w starym budownictwie 
— na 2 pokoje z kuchnią 
w nowym budownictwie. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 31127g.
Kulturalne małżeństwo — 
wynaimie pokój, mieszka 
nie. Oferty „Prasa” Grim 
waildzka' 19 dla 31160g.
Mieszkanie M-2 lub po- 
dnbne. kunie. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
d’la 3U69g.
Pracu.iaca, pilnie poszu­
kuje pokoju z wvgodami. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 31226g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31242®
Wynajmę panom nokój 
2-osobowy na Wildzie. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
waldzika 19 dla 31O18g.
Łó d ź — z a m i enl ę miesz *- 
kanie samodzielne, pokój, 
kuchnia, łazienka, tele­
fon. bloki — na równo­
rzędne w Poznaniu. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 31018g.
Zamienię M-3 w Między­
chodzie — na równorzęd­
ne w Poznaniu. koszt v 
przeprowadzki zwrócę. O-
fertv „Prssa”. Grun-
waldzka 19 dla 31683g.

Grunwald — zamienię 
komfortowe mieszkanie, 
typ M-6 — na 2 mieszka­
nia 1 nokój z kuchnią i 
2 pokoje lub 3 poikoie z 
kuchnia, najchętniej kwa 
terunkowe, samodzielne. 
Ofertv — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla M681£.

31681®

Sprzedam mieszkanie 3- 
nokojowe, kuchnia, ła- 
zienka. w willi. Grun­
wald. W rozhczeniu małe 
mieszkanie. Adres wska- 
że ..Prasa”( Grunwaldzka 
19 dla 31787g.

Dnia 7 czerwca 1974 r. zmarł długoletni 
członek Prezydium Rady Banku-

kol. ANTONI WAWRZYNIAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym i odznaką „Zasłu­

żony Działacz Ruchu Spółdzielczego”.

Pogrzeb dnia 9 bm. o godz. 15 w Książu. 
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

składają
Rada, Zarząd i pracownicy 

Banku Spółdzielczego w Książu.

1560-K2

W dniu 6 czerwca zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie nasza kochana mamu­
sia, córka, synowa, siostra i bratowa, 
przeżywszy lat 37

MARIA OSIŃSKA
z domu Cieślińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. 
o godz. 13, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

córki z rodziną

Poznań, ul. Szkolna 13. 32301g

willi.
31i362g

Kupię dom do wykończę 
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31fi80g.
Kupię 1 ha ziemi, do 30 
km od Poznania z pra­
wem zabudowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31279g.
Pół willi komfortowej — 
przy przystanku tramwa­
jowym, z wolnym miesz-
kaniem 
pięknej

trzy pokoj owy m,
dzielnicy. za

Kuplę wiTlę lub domek 
dwurodzinny wolnostoją­
cy z większym ogrodem 
blisko komunikacji miej­
skiej po kupnie wolne, 
tel. grzecznościowy 632-17 
od godz. 17—16 lub ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka' 
19 dla 32'1'i'l®.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, prawie wykoń­
czony w Przeźmierowie. 
Zgłoszenia: Przeźmierowo, 
ul. Południowa 12, po w.

, Poznań, po godz. 16.
313€5g

325.000 zł, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3127Gg.
Pobiedziska! 0,5 ha z pra 
wem budowy, 1 ha pod 
ogrodnictwo, blisko jezio

Kupię parcelę z prawem 
zabudowy lub rozpoczętą 
budową, w okolicach Gór 
czyna. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31355g 
•Parcelę budowlaną, 700
m2, bliźniaczą sprze
dam. Podołamy, Strzeszyń
ska 124. 31287g

ra sprzedam. Adres:
Poznań, Kościuszki 107 m. 

32190g

I.uboń - Lasek, Rutkow­
skiego 1, sprzedam do­
mek wyłączony, wolny,

31665g

SPÓŁDZIELNIA PRACY

zatrudni z a r

G INEM A

a Z

CHAŁUPNIKÓW
x własnym oprzyrządowaniem 

w postaci zgrzewarek o mocy 1260 wat.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
samodzielne stanowisko d/s kadr i szko­
lenia Poznań, ul. Wronieeka 17. 42'28-Kl

Komunikaty
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul Grobla nr 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazowej zamiesz­
kałych w dzielnicy Wilda, że wszelkich infor­
macji w sprawach związanych z zamianą gazu 
miejskiego na gaz ziemny zaazotowany, udziela 
telefonicznie punkt informacyjny zlokalizowa­
ny przy ul. Dolna Wilda, między ulicami Je­
rzego a Krzyżową — telefon 308-61.

Punkt czynny codziennie od godziny 7—15, 
a we wtorki i piątki — do godz. 18. 4032-M1

c. o., ogródek.

JEŻELI NIE POZWALA
TOBIE CZAS NA PRANIE

ZOSTANIE ZMIENIONY

BIELIZNY W DOMU z dniem 20 czerwca 1'074 roku

MOŻESZ KORZYSTAĆ NA NOWY NR 757-17
Numer telefonu centrali 730-21

Z PRALNI SAMOOBSŁUGOWYCH jest nadal aktualny.

znajdujących się przy:
♦ ul.

Przetargi♦ ul.

♦ na

albo oddać do PUNKTÓW USŁUGOWYCH

znajdujących się na terenie m. Poznania.

i czwartki

4028-K1

SPÓŁDZIELNI PRACY „SWIT“
nr silnika

Przedsiębiorstwo Sprzętowo Transportowe 
Budownictwa Rolniczego 

Poznań — ul. Bałtycka 10

zawiadamia, że dotychczasowy nr telefo­
nu 707-80 (sekretariat)

4242-K1

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, komfortowy, Po 
żnań - Zagórze, warunek 
podobne MT1, nowe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3104lig.

Kupię dom parterowy, 
podpiwniczony, tradycyj­
nej lub nowoczesnej bu-
dowy ewentualnie do
wykończenia, albo miesz­
kanie własnościowe 3—4 
pokoje. Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31092g

Dom w centrum Śremu, 
wolne mieszkanie, ogród, 
możliwość założenia war­
sztatu — sprzedam zaraz. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 31134g.

Sprzedam dom do wykoń 
czenia. Informacje w nie 
dziele, Suchy Las, Sucho- i
leska 6. 31167g
Sprzedam dom 2 pokoje, 
kuchnia, wolne, domek 
gospodarczy, ogród, • Sta- 
rołęka. Informacje: Po­
znań, ul. Minikowo 44.

31176®

Swoboda 49
Przybyszewskiego 44 a
Kazimierza Wielkiego 4
Łozowej 79
Osiedlu Piastowskim 75

GWARANTUJEMY WYSOK 
JAKOŚĆ i KRÓTKIE TERMINY.

Kupię działkę budowlaną I Poznaniu lub okolicy we- 
około 1000 m!, w okolicy
szosy ostrowskiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31239®.
Kupię willę lub do wy­
kończenia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31238®.

Sprzedam działkę budów 
laną 760 m2, oparkanio- 
ną, Baranowo, ul. Spo­
kojna. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31441g

Wydzierżawię parcelę za 
drzewioną, Wielka Sta.ro- 
łęka. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla 31486g
Domek jednorodzinny, pół 
bliźniaka, okolice Pozna­
nia — kupię. Listy: Biuro 
Ogłoszeń, Katowice, dla
,2801”. 1487-K2

Sprzedam działkę budow­
laną, nadającą się po-d 
dom bliźniaczy, 2.050 m? 
w Luboniu 4, ul. Kwiato­
wa 12, 360 m od przystań 
ku autobusowego. 3L319g

Dnia 6 czerwca 1974 roku zmarła dłu-
goletnia i wzorowa 
wej służby zdrowia

pracownica dzielnico-

zmę W dzierżawę do 3 ha. 
ziemi z budynkiem go­
spodarczym, na hodowlę. 
Oferty — „Prasa”, Grun-

Zguby © Różne

waldzka 18 dla 32196g.

Sprzedam pawilon han­
dlowy, nadający się rów­
nież na usługowy zakład 
rzemieślniczy, blisko Po­
znania. Wiadomość: Po­
znań, ul. Skośna, kwia­
ciarnia. 31879g

Kupię działkę ogrodniczo- 
hodowlaną do 0,5 ha. w 
okolicach Poznania. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
1® dla 31'875g.

Ogród (2.000) m5) w cen­
trum Podolan, pod zabu­
dowę jednorodzinną — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31874g.
Kupię ziemię pod Pozna­
niem, z możliwością zało­
żenia hodowli. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31993g.

Kupię blisko jeziora, par­
celę lub gotowy domek 
letni, do 30 km od Pozna 
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31010g.

MARIA
z domu 

pielęgniarka

OSIŃSKA
Cieślińska 
dyplomowana

Domek, ogrodem, przy ko 
munikacji miejskiej, Sza 
motuły, sprzedam rów­
nież 4,5 ha ziemi. Poznań,
Promienista 55. 31803 g

Zarząd Inwestycji Szkół Wyższych w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 59, ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu osobowego marki „Warsza-
wa 204” rok produkcji 1966, 
167.337, nr podwozia 153.907.
Cena wywoławcza 40.800,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25. 
o godz. 9, w siedzibie Zarządu w 
ul. Kościuszki 59.

Pojazd można oglądać we wtorki 
od godz. 10 do 13.

VI. 1974 r. 
Poznaniu,

Dnia 1. 6. 1974 r. zgubiłam 
w Hotelu „Polonez” w ba 
rze — zegarek pamiątko­
wy w bransolecie. Zna­
lazcę wynagrodzę. Elżbie 
ta Robińska, Poznań 18, 
Osiedle Plewiska, Akacjo 
wa 12, tel. 67-38-01.
Przewozy specjalność
przeprowadzki wykonuję
teł. 436-3'1. 32302®
Oddam garaż przy Ryn­
ku Łazarskim. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32p64g.
Naprawa lodówek. Tel.
316-07. 29629g

Ekspresowe naprawy tele 
' wizorów, również w świę 

taż Tel. 41-11-00. 30844g

Pilnie poszukuję garażu.
Tel. 672-778. 30943g

Naprawy lodówek, pralek 
itp. Tel. 740-87 . 3H108g
Dr H. Danecki — choro­
by skórno - weneryczne. 
Poznań, Czerwonej Ar­
mii 31, tel. 548-20. 29968g

29966g

Nagrobki zamówienia
na II i III kwartał, przyj 
muje Zakład Usługowy, 
Poznań, Dąbrowsikego 197, 
za Ogrodem Botanicz­
nym. 31212g«

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze, osoby prywatne.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu w kasie Zarządu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn. 4231-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 zatrudni zaraz 
na budowie hotelu „Poznań” i Osiedla Wino­
grady w Poznaniu.

— malarzy
— ślusarzy spawaczy

stolarzy 
kierowców 
elektryków 
robotników

ciągnika 
samochodowych 
ładowaczy.

Dla chętnych robotników jest również moż­
liwość przyuczenia do zawodu malarza - 
szpachlarza w ramach szkolenia wewnątrzza­
kładowego. Szkolenie trwa od 3—6 miesięcy. 
Warunkiem przyjęcia jest ukończone 18 lat 
i dobry stan zdrowia.

Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem 
Zbiorowym Pracy w Budownictwie. Zamiej­
scowym zapewniamy zakwaterowanie w hote­
lu robotniczym i stołówkę (obiady płatne).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i 
Płac PPB nr 3 Poznań, ul. Strzelecka 2/6 I ptr.
pak. 105, tel. 572-91, wew. 201. 4234-K1

odznaczona Odznaką za Wzorową Pracę 
w Służbie Zdrowia.

Żegnamy Ją z wielkim bólem, łącząc 
wyrazy szczerego współczucia osieroco­
nym dzieciom.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 czerwca 
1974 roku o godz. 13, na cmentarzu ko­
munalnym na Junikowie.

Pracownicy, kierownictwo, 
Rada Zakładowa, POP 

Zespołu Opieki Zdrowotnej i Społecznej 
Poznań — Stare Miasto.

4232-K1

tW dniu 7 czerwca 1974 r. zakończyła 
swój pracowity żywot, po ciężkich 
i długich cierpieniach, opatrzona Sakra-

mentami św. moja najdroższa żona, 
kochana mamusia, teściowa i babcia, 
żywszy lat 66

ANNA DOLATA
z domu Matysiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 11

nasza 
prze-

bm.
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim. 

W smutku pogrążeni

mąż i dzieci

tDnia 8 czerwca 1’974 r. przeżywszy lat 
68, zmarła nasza najdroższa mamusia, 
teściowa, babunia i prabaibcia, śp.

HELENA PRZYBYSZ
z domu RADZI

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go-
dżinie 14.30 na 
ulicy Lutyckiej. 

W smutku

cmentarzu sołackim przy

pogrążeni
synowie z rodzinami

tDnia 7 czerwca 1974 r. zmarła po 
krótkich cierpieniach nasza kochana 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Poznań, Marcelińska 81B m. 4. 32317g
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 

dnia 7 czerwca 1974 r. zmarła w Kra­
kowie, śp.

STANISŁAWA GAUZE

WALERIA CIESIELSKA
z domu Karpińska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 10 bm. o godz. 11.55 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

Strapiona 
rodzina

Poznań, ul. Strzelecka 21 m. 7. 32282g

tDnia 6 czerwcą 1974 r. zmarł mój 
najdroższy ojciec, przeżywszy lat 80

FRANCISZEK WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. 

o godz. 13, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

córka i rodzina

Poznań, Staszica 12 m. 9. 32324g

b. pracownik poznańskiego Oddziału NBP 
i Banku Rolnego, członek Klubu Inteli­

gencji Katolickiej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. 
o godz. 10.30 w Poznaniu na cmentarzu 
górczyńskim.

Msza św. zostanie odprawiona dnia 
11 bm. o godz. 17 w kościele OO Domini­
kanów przy al. Stalingradzkiej.

Grono przyjaciół
32284g



ames Woodrow jr. miesz­
kał wraz ze swą ubós­
twianą matką w wielko- 

pańskim, czteropokojowym mie 
szkaniu przy Madison Anenue. 
Tam, na dziewiątym piętrze 
dziesięciopiętrowego domu, na 
wet w zimie świeciło słońce. 
Owdowiała pani Woodrow by­
ła przekonana, że słońce to 
świeci wyłącznie dla jej Ja­
mesa.

Matka i syn rzadko rozma­
wiali ze sobą, ale kiedy James 
skończył sześć lat, matka po­
wiedziała mu co trzeba robić 
aby być gentelmanem. O tym, 
naturalnie, że gentelman potrą 
fi znaleźć się w każdej sytua­
cji, nie trzeba było nawet wie 
le mówić.

Kiedy James skończył osiem 
lat, zaczął uczyć się gry na for 
tepianie i chociaż nie przewi­
dywano aby kiedykolwiek wy­
stąpił na koncercie albo zaro­
bił choć pensa za grę na forte 
pianie, dawała mu ona twarz 
w towarzystwie. Jeżeli bowiem 
ktokolwiek zapyta: Co właści­
wie robi młody Woodrow? od­
powiada się: Zajmuje się mu­
zyką...

A więc pewnego dnia ośmiu 
muskularnych tragarzy wnio­
sło do mieszkania fortepian. 
Dobrze musieli się przy tym 
namęczyć, aby wwindować go 
na dziewiąte piętro. James 
ćwiczył zajozięcie, cale dnie. 
Przerwał grę tylko dwukrotnie 
i to za zezwoleniem matki: raz, 
kiedy w wieku osiemnastu lat 
robił maturę i drugi raz, kiedy 
wybuchła wojna i ojczyzna 
wezwała go w swej obronie. 
Wrócił z wojny ze szlifami ma 
jora na ramionach, orderami 
na piersi i odłamkami granatu 
w prawej łydce.

Ponieważ firma, w której mat 
ka Jamesa ulokowała swoje 
pieniądze zawiadomiła, że dy 
widendy wypłacać będzie raz 
na rok, zamiast raz na kwar­
tał, z pieniędzmi było coraz bar 
dziej krUcho. W dodatku dom, 
w którym mieszkali, zmienił 
właściciela. Max Essig, który 
go kupił, był spekulantem; 
wzbogacił się w ciągu jednej 
nocy. Podwyższył od razu ko­
morne i zaczął wprowadzać w 
domu techniczne usprawnie­
nia. Zamiast starej, szerokiej 

JAN MOLIK

Melchior Wańkowicz

Każdy, rzecz jasna, jest „nowatorem”, 

każdy znajduje się w „awangardzie” 

i każdy krytyk słuchać nie skory 

w dziwactwa swoje brnie coraz bardziej.

Kroi się słowa niczym baleron, 

aby zadanie ułatwić sobie: 

teraz reżyser błyśnie dopiero! 

Autor zaś milczy, bo leży w grobie.

A jeśli żyje — trzeba wziąć bata, 

by nie przeszkadzał w tym zbożnym planie: 

jeszcze tak dalej — a na plakatach 

sam „adaptator” dumny zostanie.

KRZYŻÓWKA NR 22

26. utwór liryczny, 27. nie cór 
ka, 28. rodzaj kary, 29. stan 
USA.

Pionowo: 1. afisz. 2. dzielni­
ca Poznania, 3. uczta pierw­
szych chrześcijan, 4. osad zbior­
ników wodnych, 5. występ 13-

4. najwyżej, 7. twór patologicz 
ny kształtu kulistego, 8. rośli­
na dekoracyjna, 9. nie zamarza 
jący port w Łot. SRR. 10. zwie­
rzę z rodziny wielbłądów, 13. 
schronienie dla złodziei; 17. 
mieszkaniowa dzielnica Warsza

windy, która chodziła w żelaz 
nej klatce, zainstalował wą­
ską, ale za to w pełni automa­
tyczną, która poruszała się w 
obetonowanych ścianach.

Ponieważ Woodrowowie żale 
gali z komornym, postanowił 
zmniejszyć im mieszkanie. Ja­
mes znajdował się właśnie na 
swym codziennym spacerze, dla 
apetytu, kiedy do mieszkania 
przyszli murarze i w połowie 
ogromnego salonu postawili 
ścianę, James natychmiast za­
dzwonił do Essiga i zażądał w 
ciągu najbliższego czasu roz­
walenia ściany, na co Essig 
odparł mu, że potrzebuje mie­
szkania dla swej matki i na 
tym się skończyło. James posta 
nowil więc wyprowadzić się i 
znalazł mieszkanie przy Park 
Avenue. Musiał zresztą sprze­
dać na ten cel spory pakiet ak 
cji. Meble zostały zapakowane, 
ale kiedy przyjechali pracow­
nicy firmy spedycyjnej, jeden z 
nich oświadczył, że będą trud­
ności z wyniesieniem fortepia 
nu — winda jest za mała. Ja­
mes natychmiast sprowadził 
Essiga, icyciągnął matkę, ob­
mierzył fortepian, a następnie 
drzwi, podzielone murem w 
środku salonu na połowę i 
bez słowa wręczył miarkę Es- 
sigowi.

— Musi pan rozwalić ten 
mur — powiedział James.

— Po co? — odparł Essig.

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

Awangarda w teatrze
Juliusz Słowacki to stary nudziarz!

Któż jego sztuki dzisiaj ogląda?

Niełatwo wzbudzić entuzjazm w ludziach, 

niech więc po scenie ujeżdża „Honda”!

Szekspir to także skostniały ramol, 

więc się zabierzmy za niego, bracia! 

Po co się cackać z płaczliwą dramą? 

Nie ma jak Hamlet chodzący w gaciach!

A któż podziwia pana Moliera, 

na krynoliny kto dzisJaj łasy? 

Już reżysera pomysł rozpiera 

no, i Świętoszka stroi w texasy.

Fortepian nie wejdzie i tak do 
windy, a klatka schodowa jest 
za wąska. Mówiąc to Essig wy 
szedł do korytarza i obmierzył 
windę.

— No proszę — powiedział.
James wyrzucił gospodarza 

za drzwi i nie pozostało mu 
nic innego, jak zostać z matką 
w starym mieszkaniu.

Niedługo potem matka po­
wiedziała do Jamesa:

—• James, ja umrę.
I umarła.
Po śmierci matki okazało się, 

że James jest rzeczywiście gen 
telmanem w każdym calu. Są­
siadzi zauważyli bowiem, że z 
całą serdecznością odnosi się 
do swej nowej współlokatorki 
w podzielonym mieszkaniu, 
matki Maxa Essiga. Odwiedzał 
ją codziennie i służył jej po­
mocą, aż ludzie zaczęli mówić:

— Biedny chłopak, bardzo 
brakuje mu własnej matki.

Ale bardzo trudno byłoby 
znaleźć dwie osoby tak różnią­
ce się od siebie, jak matka Ja­
mesa i matka Essiga. Pani Essig 
była wesołą staruszką, a przy 
tym niesłychanie żarłoczna. 
Gotowała sobie najróżniejsze 
przysmaki i zjadała je w o- 
gromnych ilościach.

Essig był bardzo dobrym sy­
nem. Odwiedzał matką rzadko, 
ale płacił jej rachunki za po­
tworne ilości wiktuałów, które 
kupowała i zjadała. James nato

du, 6. dłużnik wekslowy, 11. 
„Głos 'Wielkopolski’’ i inne, 
12. zabawa drewienkiem, 14. 
ferment, 15. np. motyl, 165 al­
pejski dopływ Dunaju, 18. z 
liczbą atomową 54, 19. front 
budynku, 21. Warszawa — Ber 
lin — Praga przez Poznań, 22. 
jezioro w Afryce, 23. w cyrku, 
24. gdy nie ma pieniędzy.

Opracował W. FIRŁIK

Rozwiązania prosimy przysy 
lać do 14 czerwca br. Wśród 
czytelników, którzy prawidło­
wo rozwiążą krzyżówkę rozlo­
sujemy 2 bony książ.kowe po 
50 zł. Nasz adres: „Głos Wieł 
kopolski”, skrytka pocztowa 
1074, 60-959 Poznań.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 21

Prawidłowe rozwiązanie krzy 
żówki nr 21 winno brzmieć:

Poziomo: dźwig, aster, kasz­
tan, mruk, loża, sto, stoa, 
smak. Kim, tank. Akra, Alaba 
ma, szynk, Środa.

Pionowo: dżuma. Trak, szal, 
Rodan, rzut, kurtyna, notatka, 
sak, osm, stras, izba. Warta, 
klan, Amor.

W wyniku losowania nagro 
dy w postaci bonów książko­
wych po 50 zł otrzymują:

Edmund Tucholski — ul. Sza 
marzewskiego 24 m. 20 — 60-517 
Poznań: Maria Lewandowicz — 
ul. Czerwonej Armii 39 m. 27, 
61-806 Poznań; Klara Michal­
ska — Konin-Korzysta — ul. 
Kremska 4 m. 1.

Nagrody wyślemy pocztą. 

miast przynosił jej zawsze ma­
sę słodyczy: ciastek, lodów, 
bombonierek, czekolady i pra- 
linek.

W dwa miesiące potem pani 
Essig zmarła na atak serca. 
Niektórzy mówili, że jej zwa- 
pniałe żyły nie wytrzymały ta 
kich ilości jedzenia i zatkał je 
tłuszcz.

Max wezwał natychmiast le 
karza, ale ten nie mógł już nic 
poradzić. James stał obok, ze 
smutną miną.

Wkrótce przyszli do domu pra 
cownicy zakładu pogrzebowe­
go. Miny jednak mieli nietoy 
raźne. Okazało się, że albo 
drzwi pokoju, w którym znaj­
dowały się zwłoki pani Essig 
były za wąskie, albo pani Essig 
była za gruba. Można było po 
wiedzieć, że łatwiej byłoby wiel 
błądowi przedostać się przez 
ucho igielne, niż pani Essig 
przez te drzioi. Nie mówiąc już 
o schodach i nowej, automaty 
cznej windzie.

James, z uroczyście poważ­
ną miną, sięgnął do kieszeni, 
wyjął miarkę i obmierzył pa­
nią Essig od stóp do głów. Na­
stępnie złożył miarkę, podał ją 
Essigowi, poszedł do swego po 
koju i zagrał na fortepianie 
marsza żałobnego...

MENNO WALTER VOTH

Co kraj, to obyczaj
2 A letni filadelfijczyk, DaVid 

o Snowdon, nie chciał być 
W gorszy - także zapraanał 

sprawdzić jak to przyjemnie bie­
gać po ulicy na golasa. Wieczor­

z domu w kie- 
parku, przede

kiem wystartował 
runku pobliskiego 
filował przed o- 
czyma zdumio­
nych przechod­
niów i zawrócił 
z powrotem. Tu 
czekała go przy 
kra niespodzian­
ka. Drzwi wej­
ściowe zamknię­
te były na 

WIERSZAMI
amen, o

w oknie na piętrze ujrzał swoją 
gospodynię, kreślącą palcem zna 
czące kółka na czole. Nad pe­
chowcem ulitowała s.ię w końcu 
zamieszkująca sąsiedni dom pew 
na młoda, bezdzietna wdówka, 
zapewniając mu schronienie. — 
Można powiedzieć: wielkie szczę 
ście w małym nieszczęściu.

!|? miejscowości Ludinton (stan 
W Michigan) pojawiło się na 

ulicach siedmiu mężczyzn 
odzianych w... okulary narciarskie, 

czerwone skarpetki i tenisówki. 
Demonstranci manifestowali swo 
je oburzenie przed biurami miej 
scowych władz podatkowych. VJ 
rękach trzymali transparenty z 
napisem: „Podatki tak nas osku 
bały”. — Bądźmy szczerzy: kogo

stać na tak gus 
towny przyodzie-
wek, ten 
no nie 
biedy.

na pew 
klepie

Sąd miejski 
w Covinie 
(Kalifor-

nia) pos.tanowił 
usunąć ze swego składu orzeka­
jącego młodego człowieka, który
pomagał streakersom w ich wy­
czynach. Jeff Matzke był jednym 
z sędziów przysięgłych, mających 
wydać wyrok w sprawie filmu u- 
znanego za nieprzyzwoity. Okaza 
ło się jednak, że Matzke prowa­
dził kilka dni przedtem samo­
chód, którym uciekło sprzed miej 
scowej restauracji trzech mło­
dych „nudystów nowej fali” ubra 
nych jedynie w białe kapelusze. 
— Co kraj, to obyczaj, (res)
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